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Protest Finlandii w Moskwie 


Helsinki, 25. 9, (PAT), Oficjalnie donoszą, że 
rząd finlandzki polecił swemu poselstwu w Mo- 
skwie złożyć protest w sprawie przelatywania 
przez lotników sowieckich granicy finlandzkiej, 
Aresztowani lotnicy sowieccy zostali wypuszcze- 
ni na wolność i odstawieni do granicy, 


Kraków, niedziela 26 września 1937 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji 


WYDANIE F, 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Za inseraty redakcja nie odpowiad. 


Ceny, ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie 


KTO CHCE uchronić sie przed SKLEROZĄ 
pali oryginalne zwiiki Oiszańskie 


KURACYJNE" 


Wszędzie do nabycia! Biuro zam. Lwów, 3-go Maja 10 


Premier Składkowski zapowiada 
energiczne tłumienie barbarzyńskich wypadków anarchii 


Posłowie i senatorowie żydowscy u szelia rządu 


WARSZAWA 25. 9. (PAT.) P. Prezes Rady Ministrów 
gen. Sławoij-Składkowski przyjął dn. 25 września posłów 
i senatorów żydowskich w osobach: pos. $Sommersteina, 
sen. $chorra, sen. Trockenheima i pos. Gotlieba, którzy 
przedstawili p. premierowi zdenerwowanie ludności 
żydowskiej, wywołane faktami bicia i napastowania jej 
przez nieodpowiedzialne elementy. i 

P. premier stwierdził, że użyje wszystkich 
środków, celem niedopuszczenia do powtó- 
rzenia sie barbarzyńskich i niegodnych Pań" 
stwa Polskiego wypadków anarchii i samowoli 


Bielsko i Biała po tragicznych 
przejsciach 


(Telefonem ou naszego korespondenta 


Bielsko, 25. 9. (R) Odezwa do ludności Biel- | czy autorzy jej zdają sobie sprawę, ile szkód 


ska i Białej podpisana przez obu burmistrzów 
oddziałała uspokajająco na wzburzone umy- 
sły. Dodatni wpływ na oczyszczenie podnieco- 
nej atmosfery wywołała też wczorajsza konfe- 
rencja prasowa, która odbiła się rozmaitym 
echem w dzisiejszych pismach. „Polska Zacho- 
dnia“ prostuje podaną przez siebie notatkę, ja- 
koby bojówka żydowska dokonała napadu na 
niejaką Genowetę Jasińską dodając zarazem, 
że nieprawdą jest, jakoby to była piąta ofiara 
żydowskiej bojówki. Tak sprostowana wiado- 
mość wygląda już dziś zupełnie niewinnie, lecz 
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JULIUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5. 


ona narobiła? Brukowiec „7 groszy“ napiętno- 
wany w tak ostry sposób przez starostę p. Bo- 
cheńskiego, nie wspomniał ani słowem o kon- 
ferencji prasowej, chcąc uniknąć samobiczo- 
wania. Natomiast w organie tym mogą czytel- 
nicy znaleźć dokładny obraz czwartkowych 
zajść, które rozegrały się po nielegalnym wie- 
cu, zwołanym — jak podaje komunikat ofi- 
cjalny — bez wiedzy zarządów w imieniu Związ 
ku Oficerów Rezerwy, Związku Rezerwistów, 
Powstańców Śląskich i innych. 


Dziś dopiero wychodzi na jaw podła robota 
prowokacyjna niektórych czynników, które 
wykorzystując niewyjaśnione dotąd okolicz- 
ności zranienia Antoniego Górnego szerzyły po- 
głoskę, że ofiara już zmarła, a ponadto uśmier: 
cili inne jeszcze osoby. Zdrowo myśląca część 
społeczeństwa bielskiego odgrodziła się od nie- 
odpowiedzialnych elementów, pragnątych za 
wszelką cenę podtrzymać stan podniecenia u- 
mysłów. 

W dniu wczorajszym odbyło się zebranie re- 
zerwistów i powstańców śląskich w Białej, na 
którym miarodajne czynniki bialskie starały 
się oddziaływać uspakajająco i wpłynąć na to, 
by członkowie powyższych związków nie brali 
udziału w demonstracjach ulicznych. Na sku- 
tek interwencji rabina dra Hirschfelda, dyrek- 
torowie szkół rozesłali cziś do młodzieży okól- 
nik, zaprzeczający wszelkim kłamliwym wer- 
sjom o zranieniu oficera W. P. przez Żydów. 

U starosty p. Bocheńskiego zjawiła się dziś 
delegacja kelnerów zrzeszonych w ZZZ, która 
zaznaczyła, że wobec wytworzonej 
nastrojów w mieście sytuacji 1.000 rodzin za- 
trudnionych w przemyśle gastronomicznym 
zagrożonych jest głodem. P. starosta polecił 
prezesowi związku gastronomicznego p. Fian- 
kowi, by wszystkie lokale były otwarte, zape- 
wniając ich bezpieczeństwo i ochronę. 

PPS i okręgowa komisja związków zawodo- 
wych wydały ulotkę, piętnującą endeckich pod- 
żegaczy i sprawców pogromu, podkreślając z 
dumą, że w żadnych zaburzeniach robotnicy u- 
działu nie brali. 

Do Bielska przyjechał w dniu wczorajszym 
delegat komitetu pomocy z Warszawy p. Ży- 
chliński. 


wskutek 


a ogół jednak panuje spokój 
tak w Bielsku jak i w Białej. Część sklepów ży» 
dowskich była już dziś otwarta, 


r 
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I. SCHWARZBART 


Jutro Benito Mussolini wjedzię z terenu ma- 
newrów niemieckich w Meklemburgii do Ber- 
lina, wśród blasku, jakiego może jeszcze nie 
widział we własnej ojczyznie. Impulsywny tem- 
perament włoski i tętno serc rodaków zastąpi 
jednak w Berlinie wyrozumowany, zotganizo- 
wany entuzjazm, bez duszy i serca, ale za to 
zdyscyplinowany pruskim drillem i nadęty py- 
chą bez miary... 

Co kryje się za tym imponującym widowi- 
skiem? Jaki wyjdzie impuls z Berlina na losy 
Europy? Jest to spotkanie — krokiem ku woj- 
nie? 

Oto pytania, które w pierwszym rzędzie ob- 
chodzą świat polityczny 

Punktem wyjścia dla uzyskania odpowiedzi 
na te pytania jest wstępne pytanie: do czego 
dążą dzisiejsze Niemcy? 

Jeśli uwzględnimy fakt, że Niemcy są pań- 
stwem, które po wojnie światowej zwrócić mu- 
siały zagrabione terytoria, jeśli przypatrzymy 
się zawrotnym, dziesiątki miliardów marek po- 
chłaniającym zbrojeniom niemieckim, jeśli nie 
przeoczymy tej prawdy, Że wielki przemysł 
niemiecki cały nastawiony jest na uzbrojenie 
narodu, jeśli weźmiemy pod uwagę cały system 
wychowawczy młodego pokolenia niemieckie- 
go, jeśli wreszcie weźmiemy mapę Europy do 
ręki i stwierdzimy, że ułamki narodu niemiec- 
kiego żyją na granicy Trzeciej Rzeszy kręgiem 
w państwach bezpośrednio sąsiadujących 
z Niemcami, — w Belgii, Holandii, Francji, 
Szwajcarii, Austrii, Czechosłowacjł, w Polsce, 
na Litwie i w Danii, a przy tym uprzytomnimy 
sobie, że naczelnym, nie ukrywanym celem po- 
litycznym dzisiejszych Niemiec jest zjednocze- 
nie tych etnicznych fragmentów xz narodem nie- 
mieckim w jednym, potężnym państwie niemie- 
ckim, jeśli w końcu uznamy, źe cel ten nigdy 
nie da się osiągnąć w drodze pokojowej, to — 
pozostaje tylko jeden trzeźwy wniosek: Trze- 
ja Rzesza przygotowuje konsekwentnie wojnę 
vdwetową. 

Wśród drogi, prowadzącej do tego celu — 
sternik Trzeciej Rzeszy maskuje swój cel naj- 
istotniejszy, brutalnie i bez obsłenek odkryty 
w „Mein Kampf“ w chwili, gdy autor tego dzie- 
ła siedział we „Fegtungshaftansatalt" w Lands- 
berg, w r. 1924. Maskuje go toraz jako odpo- 
wiedzialny, xealistyemmy polityk, stosujący tak- 
tykę do chwilowege układu sił. Pakty o niea- 
gresji zawarte i proponowane w rodzaju tych, 
jakie Adolf Hitler oferował w marcu 1936 — 
Francji i Belgii, wszelkie tyrady pokojowe, 
wszelkie próby tworzenia ideowego bloku an- 
tykomunistycznego w obronie zagrożonej ludz- 
kości są niczym innym jak maską, mającą 
wśród drogi aż do chwili zupełnego militarne- 
go i politycznego przygotowania się — zakryć 
cel ostateczny: odwet dla odzyskania ziemi i 
ugruntowania bezapelacyjnej hegemonii Nie- 
miec w Europie. 

Niemcy wiedzą jednak, żę — same, w izolacji 
nigdy, mimo swej potęgi, nie są w stanie celu 
tego osiągnąć. Możliwość taka istnieje tylko, 
jeśli stworzą dla swego celu system przymie- 
rza, któryby zapewnił im zwycięstwo na wypa- 
dek wojny. 

„in Europa wird es tür Deutschland in ab- 
sehbarer Zukunft nur zwei Verbündete gebeu 
können: England und Italien". —Tąka jest wy- 
tyczna polityki Adolfa Hitlera według jego 
własnych słów („Mein Kampf“ str. 705). 

Tych sprzymierzeńców szukają Niemcy i pod 
tym kątem widzenia należy oceniać dzisiejsze, 
drugie z rzędu, spotkanie Hitlera z Mussolinim. 

Cala polityka zagraniczna Niemiec dzisiej- 
szych opanowana jest myślą pozyskania Anglii 
i Italii jako sprzymierzeńców. Wszystkie bo- 
czne dygresje zewnętrznej polityki niemieckiej 
służą bezpośrednio lub pośrednio tej myśli. 
Nawet sojusz z Japonią służy tej myśli, bo je- 
go celem jest osłabienie Wielkiej Brytanii w 
Europie, aby tą drogą uczynić ją skłonniejszą 
do ustępstw wobec Niemiec. 

Powstaje tedy pytanie: czy i jaki sukces o- 
siągnęły dotąd Niemcy na tej drodze? Czy 
istnieją realne elementy, wzajemnych intere- 
sów między Anglią, Włochami i Niemcami, któ- 
re pozwalają się spodziewać, że Niemcy pozy- 


skają Włochy i Anglię trwale i skutecznie tj. | koby Londyn politycznie dał się wprzęgnąć w | Berlina 
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Żamówienia zamiejscowe wykonuje się odwrotną pocztą. 


na wypadek wojny? Innym: słowy: czy Niem- 
cy zdołają stworzyć blok — antyfrancuski? 
A tym samym blok — zwrócony w dalszej kon- 
sekwencji przeciw tym państwom, które sprzy- 
mierzone są z Francją? 

Na linii Berlin—Rzym Niemcy osiągnęły bez- 
sprzecznie sukces, którego zewnętrznym wyra- 
zem jest obecny pobyt Mussoliniego w Niem- 
czech. Jeśli się jednak wyzwolimy spod suge- 
stii zewnętrzno dekoracyjnej strony tego po- 
bytu, jeśli chwilową taktykę Włoch odgrani- 
czymy od — istotnych interesów Italii, prowa- 
dzącej oczywiście własną politykę, a nie nie- 
miecką, to dojdziemy do wniosku, że na dnie 
polityki Włoch wobec Niemiec leży nie zbież- 
ność interesów włoskich z niemieckimi, ale — 
wyłącznie szachowanie Anglii, ażeby strasza- 
kiem sojuszu włosko-niemieckiego Anglię u- 
czynić w rezultacie podatniejszą dla porozumie- 
nia się z Włochami, Konkretnie, ażeby w ten 
sposób Anglię skłonić do uznania de iure oku- 
pacji Abisynii i do podziału wpływów na Mo- 
rzu Śródziemnym. Niemcy realnie Włochom 
niczego dać nie mogą. Okupację Abisynii już 
uznały, na Morzu Śródziemnym nie mają nic 
do dania, bo z nim nie sąsiadują, w swej poli- 
tyce kolonialnej Włochy są na długie lata na- 
sycone. Słowem: nie Włochy potrzebują trwale 
Niemiec, ale na odwrót — Niemcom są po- 
trzebne Włochy, a realny interes Włoch nie 
leży dziś wcale w rozpętaniu wojny, przeciw: 
nie polega on na porozumieniu się z Anglią. 
Tym się też tłumaczy, że Italia po izolacji na 
Konferencji w Nyon, właśnie w przeddzień wy- 
jazdu Mussoliniego do Niemiec — przestawiła 
zwrotnicę i poszła na drogę — niemal kapitu- 
lacyjnych pertraktacyj z Anglią i Francją w 
sprawie Morza Śródziemnego. Nie ma w polity- 
ce Włoch mimo dzisiejszej wizyty trwałych 
elementów dla sojuszu wojskowego zaczepno- 
odpornego między Rzymem a Berlinem. Pomi- 
jamy zresztą zadrażnienie włosko-niemieckie 
w południowym Tyrolu. 

W rezultacie: Włochy bez żenady powtórzą 
to co zrobiły w roku 1915, wymienią oś berliń- 
ską na londyńską, jeśli tylko — Londyn poro- 
zumie się z Rzymem. 

Niemcy zdają sobie sprawę ze słabości swych 
zalotów proitalskich i diatego pragną do swej 
konstelacji włączyć Londyn, bo w ten sposób, 
w trójprzymierzu znikłaby — sprzeczność inte- 
resów. 

Ale właśnie na linii Berlin—Londyn nie mo- 
Że się Hitler poszczycić żadnym większym suk- 
cesem, któryby wskazywał na to, że Londyn 
stanie się sprzymierzeńcem Niemiec na wypa- 
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rydwan Berlina. Zgodnie ze swoją odwieczną 
zasadą w stosunku do kontynentu europejskie- 
go — Londyn nie chce dopuścić do hegemonii 
bezwzględnej któregokolwiek mocarstwa na 
kontynencie. Stąd powstaje polityka wahań, 
przechylających się raz w stronę Włoch, raz w 
stronę Francji, a czasem w stronę Niemiec, aby 
utrzymać pewną równowagę. Londyn z tej wła- 
Śnie przyczyny zdaje sobie sprawę z tego, że 
zwycięstwo ewentualnego sojuszu  angielsko- 
włosko-niemieckiego na wypadek wojny prze- 
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Kraków, POSEŁSKA 20 — Tel. 168-07 
Zawiadamiam P. T. Klientelę, że powróciłem 
z zagranicy 
UWAGA: Firma moja nie ma nic wspólnego 
z krawcem o podobnym nazwisku i ostrzegam 

przed mistyfikacją 5G01k 


ciw Francji oznacza przypieczętowanie bezape: 
lacyjnego przodownictwa Niemiec na konty- 
nencie Europy z wszystkimi dalszymi konse: 
kwencjami tej hegemonii na Wschodzie Euro: 
py i w sprawie kolonij. f 

Krótko mówiąc: nadzieje pozyskania Lon: 
dynu jako trwałego sprzymierzeńca przez Ber- 
lin pozbawione są realnego momentu po stro- 
nie Anglii i dlatego są mimo zygzaków — płon- 
ne i iluzoryczne. 

Ten zaś moment potęguje pokusę dla Raymu 
porozumienia się z Londynem bezpośrednie, 
choćby i bez Berlina, a tym samym dwie ko- 
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lumny teoretyczne, na których oprzeć się ma 
polityka odwetowa Niemiec — Anglia i Wło- 
chy nie podeprą trwale polityki niemieckiej. 

W tym naświetleniu wartość rzeczywista wi- 
zyty Mussoliniego w Berlinie równa się — pię- 


! knej, błyskotliwej, efemerydzie politycznej... 
dek wojny. Od 5 lat w żadnej metropolii euro- | 


Imponująca wystawność przyjęcia, pyszne 


pejskiej poza Rzymem —. Berlin nie rozwija tak | ramy spotkania dwóch potężnych bezsprzecz- 


aktywnej polityki jak w Londynie Nie bez czę- 
ściowych sukcesów w konkretnych zagadnie- 


i niach; jak porozumienie co do floty morskiej ` 


i powietrznej. Ale nic nie wskazuje na to, ja- 


| nie dyktatorów mają skompensować kruchość 


nierealnych fundamentów tego sojuszu, na 


dnie którego leży po stronie Rzymu — 
gra, taktyka, nieszczerość, a po stronie 
-= jednostronna zależność 
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Monachium, 25. 9. PAT. Mussoloni przy- 
był do Monachium o godz. 10 rano. Pociąg 
nadzwyczajny wjechał na udekorowany dwo 
rzec wśród dźwięków hymnu włoskiego i 
powitalnych okrzyków. Wychodzącego z wa 

onu Mussoliniego powitał kanclerz Hitler. 
foment ten zebrani na dworcu przyjęli en- 
tuzjastycznymi owacjami, Następnie kan- 
clerz Hitler wraz ze swym gościem udał się 
w otoczeniu licznej świty włosko-niemiec- 
kiej na plac przed dworcem, gdzie były zgno- 
madzone liczne delegacje i olbrzymie tłumy 
ludności. Kanclerz Hitler i Mussolini prze- 
szli między lasem sztandarów i flag wśród w“ 
walujących nieustannie szeregów  przeróż- 
nych formacyj młodzieży i organizacji fa- 
szystowskiej w Niemczech. Po prawej stro- 
nie placu ustawione były kompanie hono- 
rowe armii niemieckiej. Dowodzący gene- 
rał złożył raport. Rozległy się dźwięki hym- 
nu niemieckiego a Mussolini powitał sztan- 
dary podniesieniem ręki. Z dworca Mussoli- 
ni odjechał do pałacu książęcego, w którym 
KS wj podczas swego pobytu w Mona- 
comum, 


a m 2 
Monachium, 25. 9. PAT. O godz. 11,30 
Mussolini udał się do rezydencji monachij- 
skiej kanclerza Hitlera. 


Monachium, 25. 9. PAT. Mussolini, opu- 
ściwszy pałac kanclerski na placu Księcia 
Regenta, udał się ponownie przez szpaler 
owacyjnie witającej go ludności, do pałacu 
księcia Karola. Wkrótce potem kanclerz 
Hitler, stosownie do programu, pojechał do 
Brunatnego Domu, a w kilka minut potem 
przybył tam Mussolini wraz z zastępcą kan- 
clerza Rudolfem Hessem i dowódcą S. S. 
Himmlerem. Z Brunatnego Domu udali się 
następnie obydwaj do kaplic zasłużonych, 
celem złożenia tam wieńców. W chwili, gdy 
Mussolini i Hitler schodzili do podziemi, mu 
zyka wojskowa odegrała pobudkę. W pod- 
ziemiach Mussolini przeszedł wzdłuż sarko- 
fagów, składając wielkie wawrzynowe wień- 
ce z barwami włoskimi. 

Następnie Hussolini j Hitler udali się do 

ałacu kanclerskiego, gdzie w sali przyjęć 
kadet Hitler przedstawił Mussoliniemu 
kierowników Rzeszy į okręgów partii naro- 
dowo-socjalistycznej. Mussolini powitał każ- 
dego z nich podając mu rękę. Kierownik 
okręgu Monachium — Bawaria Górna partii 
narodowo - socjalistycznej. Adolf Wagner, 
wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć Musso- 
liniego, a = następnie kanclerza Hitlera, 
podchwycony owacyjnie przez zgromadzony 
sztab partii narodowo-socjalistycznej. 


Niemcy i Włochy nie staną się igraszką 
wrękachzorganizowanego Korgarstwa.. 


Norymberga 25, 9. (PAT). Niemieckie biuro 
informacyjne donosi: 

„Fraenkischa Tagesztg,* zamieszcza dziś na 
pierwszej kolumnie wywiad, udzielony przez 
Mussoliniego na chwilę przed wyjazdem przed- 
slawicielowi tej gazety: 

„Odwiedziny moje są wyraźną demonstracją 
va rzecz wspólnej polityki silnego pokoju, — 
Chciałbym, aby wizyta ta byłą symbolem faktu, 
ze Niemcy i Włochy mają bezkompromisowe 
pojęcię o ukształtowaniu cię trwałego pokoju, 
pokoju — który pozwoliłby większości ludzko- 
ści pracować i tworzyć w bezpieczeństwie bez 
ciągłej obawy, że nie tylko wymiki tej pracy, 
lecz nawet podstawy wszelkiej egzystencji mor 
gą w ciągu jednej nocy zostać zniweczone, 
przez niegdpowiedzialne i zprodnicząjelementy. 
Niemcy i Włochy nie staną się nigdy igraszką 
w rękach zorganizowanego korsarstwa. Odwie- 
dziny moje w Niemczech e akwestią uczucia i 
widomym znakiem serdecznej przyjaźni między 
dwoma kulturalnymi narodami, mającymi do 
siebie nieograniczone zaufanie, 


Hitler -- honorowym kapralem 
milicji faszystowskiej 

Monachium, 25, 9. (PAT), Niemieckie biurę 
inormacyjne donosi: 

Mussolini nadał kanclerzowi Hitlerowi god- 
ność honorowego kaprala milicji faszystowskiej, 
Jest to najwyższa godność i odznaczenie, którą 
może nadać ruch faszystowski, Tekst pisma, 
którym masiąpiło nadanie tej godności jest na- 
stępujący: 

„Adolf Hitler, jako wódz niemieckiego naro- 
du zaszczepił w nim wiarę w jego nową wiel- 
kość. Przywróciwszy w Niemczech obywatelski, 


żebranie poparcia i paniczny lęk przed izola- 
cją... Oczywiście, że dla świata — uderzą obaj 
dyktatorzy w puzon zjednoczonego faszyzmu, 
mającego jakoby światu i ludzkości przynieść 
przemianę i wyzwolenie... 

Przemyślniejszy i mocniejszy z tych dwóch 
dyktatorów Benito Mussolini — w głębi duszy 
zapewne już jutro śmiać się będzie z tego — 
duetu, choć — droga „Unter den Linden* wy- 
glądać będzie jak gigantyczna, olśniewająca — 
via triumphalis „wieczystej“ przyjaźni... 

Vederemo!... Raz już widzieliśmy... Było to 
w roku 1915... A później nad — Piawą... 

Wtedy także triumfowała wieczysta przy- 
jażźń — Rzymu i Berlina... 


socjalny i polityczny porządek, prowadzi Hitler 
niemiecki maród mocną ręką, w kierunku jer 
go wielkich przeznaczeń, Jako przedstawiciel i 
obrońca europejskiej kultury przeciwko wszel- 
kim próbom przewrotu, wykazywał Hitler w 
każdej godzinie walki w stosunku do Włoch 
nieograniczoną wspólnotę i przyjaźń”, 


Nowa niespodzianka 

P. K. O. wydaje z dniem 1. 10. 1937 r. nową 
serię książeczek premiowanych. Będzie to z ko- 
lei seria V-ta, ponieważ cztery serie dotych- 
czasowe, a zwłaszcza czwarta, zostały dosłow- 
nie rozchwytane. Wielka popularność premio- 
wanych książeczek oszczędnościowych pozwo- 
liła wyposażyć V-tą serię w tak liczne przywi- 
leje dla oszczędzających, że książeczki tej je- 
szcze przed swym ukazaniem się zyskały sobie 
nazwę „książeczek szczęścia”, 

Bo posłuchajmy: 

Składając po zł. 5>— miesięcznie uczestniczy- 
my co 3 miesiące w losowaniu premij pienięż- 
nych, Najwyższa premia wynosi zł. 500.—, naj- 
niższa — zł. 50.— Książeczka, która wylosuje 
premię będzie nadal brała udział we wszyst- 
kich losowaniach nastepnych. Po 91/, latach 
systematycznego oszczędzania otrzymujemy 
zł. 600.— 

Niezależnie od tych premij P. K. O. rozło- 
suje po 914 latach dodatkowo specjalne premie 
za wytrwałość w oszczędzaniu, wypłacając 
kwotę zł. 1.000.— zamiast przewidzianych 
zł. 600.— 

Wreszcie po trzech latach książeczka pre- 
miowana staje się podręczną kasą pożyczkową, 
zawsze gotową do usług, ponieważ P. K. O. wy- 
daje po upływie tego terminu pożyczkę do wy- 
sokości 80% wkładu na książeczce. 


Van Zeeland coinął 
swą rezygnację 


Bruksela, 25. 9. (PAT). Po zakończeniu or 
brad rady ministrów, premier van Zeeland wy- 
dał następujący komunikat dla prasy: Rada 
ministrów poddała dzisiaj dokładnemu zbada- 
niu sytuację polityczną, Premier, ustępując je- 
dnomyślnym życzeniom swych kolegów, zrezy» 
gliował z zamiaru podania się do dymisji. Na 
propozycję jego rada ministrów ustaliła cało- 
kształt zarządzeń, które rząd  przedsięweźmie. 
celem wykonania zadania postawionego sobie 
w deklaracji z rzerwca 1936, 


Dlaczego i ynie 
wasz białych 


zębów, 4 


ozpocząłeś życie, mając białe, czyste 

nie zepsute zęby — mocne i zdrowe. 
Jeżeli nie są one obecnie w takim sta- 
nie, jest to jedynie Twoja wina. Ale na 
szczęście, nie jest jeszcze zapóźno, by 
temu zaradzić. 


Lekarze-Dentyści zalecają pastę Colgate 
dla jej podwójnego działania. Po pierwsze 
jej przenikająca piana dociera do najbar- 
dziej ukrytych miejsc między zębami, gdzie 
rozpoczyna się ich psucie. Usuwa ona |] 
przyczynę tego psucia: małe cząsteczki 
pożywienia, których szczoteczką nie można 
dosięgnąć. Po drugie, jej łagodna piana 
poleruje zęby delikatni4i bezpiecznie, przy- 
wracając im olśniewającą białość i piękno, 


PASTA DO ZĘBÓW 


OLGATE 


P. A. L. przyjęła rezygnację 
K. H. Rostworuwskiego 


Warszawa, 25. 9. PAT. Karol Hubert Roştwo- 
rowski pismem z dn. 6 lipca 1937 r. wystosowa- 


nym na ręce sekrętarza generalnego P, A L. Ju i 


liusza Kadena Bandrowskiego zgłosił wniosek u- 
dzielenia votum nieufności p. prezesowi P A, L. 
Wacławowi Sieroszewskiemu z powodu jego wy- 
stąpienia w sprawie wawelskiej. W motywacji 
wniosku powołał się Karol Hubert Rostworowski 
na art. 10 rozporządzenia Rady Ministrów o Pol. 
skiej Akademii Literatury z 29 września 1933 r., 
przewidujący pozbawienie akademika literatury 
jego godności w razie popełnienia czynu hańbią- 
cego bądź działania na niekorzyść państwa pol- 
skiego. 

Nad wnioskiem Karola Huberta Rostworow. 
skiego rozpatrzonym na pierwszym powakacyj- 
nym zebraniu plenarnym Polska Akademia Lite- 
ratury przeszła jednogłośnie do porządku dzien. 
nego. 

Zawiadomiony o decyzji plenarnego zebrania 
Karol Hubert Rostworowski zgłosił wystąpienie 
z Polskiej Akademii Literatury listem z dnia 21 
września 1937 r, nadesłanym do biura Polskiej 
Akademii Literatury i ogłoszonym przezeń w pra- 
sie. 

Ustąpienie Karola Huberta Rostworowskiego 
przyjęła Polska Akademia Literatury na zebraniu 
w dn. 25 września r. b. do wiadomości. 


Kobiety arabskie zabiorą 
głos 


Kair, 25. 9. (R) Wśród Egipcjanek, należących 
do wpływowych rodzin w kraju powstała myś! 
zwołania do Kairu kongresu kobiet ze wszystkich 
krajów arabskich dla omówienia sprawy Palesty: 
ny. Na czele kongresu ma stanąć pani Safija Zagh. 
lul, t. zw. „Ummu'l-Masziin", czyli „matka Egip- 
cjan*. Zamiarem inicjatorek jest, by kongres wy. 
dał odezwę do kobiet całego świata z protestem 
przeciwko podziałowi Palestyny, oraz by obmy- 
ślił środki obrony krajów arabskich przed zaka: 
sami z zewnątrz. 
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Sa Francisko, 25. 9, (PAT), W więzieniu 
Alcatraz, znajdującym się na jednej z wysp w 
pobliżu San Francisco, wybuchł bunt, w którym 
wzięło udział około 100 więźniów, Kilkų do- 
zorców odniosło rany, 


W 


Coś o „prowokacji“ 


z 


Rola „kurierkowej* prasy w dziedzinie eks. 
cesów i zajść antyżydowskich jest już dostate- 
cznie znana, Nie raz wypadlo nam piętnować 
chuligaństwo prasowe niektórych organów, 
które wyzyskując nastroje wśród pewnej czę- 
ści ludności, rzucają oszczerstwa na Żydów, u- 
żywając często przejrzystej prowokacji. Dono- 
sząc wczoraj o zajściach w Bielsku i Białej, 
zwróciliśmy uwagę na rolę, jaką w tych zaj- 
ściach odegrało chuligaństwo prasy, a w szcze- 
gólności pewien komunikat wydrukowany w 
„IKC* i w „Tempie Dnia“, „IKC“ oburza się 
obecnie na nas i usiłuje dowieść, że komunikat 
ten, stanowiący prowokację nie ukazał się w 
uydaniu bieiskim „IKC“, „IKC“ woła z obu- 
rzeniem: „Śięgnijmy po fakty“. I my ze swej 
strony sięgamy po fakty, które przedstawiają 
się nasiępująco: 

„IKC twierdzi, że komunikat  zarzucający 
Zydom udział w napadzie na p. Górnego poja- 
uli się w Bielsku dopiero w piątek rano, a więc 
już po zajściach, Faktem atoli jest, że w Kra- 
kowie ukazał się ten komunikat we czwartek 
rano w „IKC“, a w „Tempie Dnia“ we czwartek 
po południu. Jeśli więc czytelnicy w Bielsku 
nie mogli dowiedzieć się o prowokacyjnym ko- 
munikacie z „IKC“ to mogli się dowiedzieć z 
popołudniowego „Tempa Dnia“, A zresztą od. 
ległość między Krakowem a Bielskiem nie jest 
znowu tak wielka, żeby ktoś, komu na tym za- 
leżało, nie mógł w ciągu krótkiego czasu mieć 
do dyspozycji „IKC“ jako dowód i jako hasło 
do nowych zajść. A jeśli chodzi o chronologię, 
to właśnie we czwartek późnym wieczorem zaj- 
ścia — jak stwierdza komunikat oficjalny — 
przybyały szczególnie na sile, 

Cała ta zabawa w chronologię, ża pomocą 


<górcj „IKC* usiłuje obecnie zrzucić winę z 


siebie, jest poza tym nieistotna, Istotnym jest 
ogloszenie komunikatu, który już nazajutrz na 
iamach „IKC“ został skwalifikowany jako pro- 
wokacja. Dlaczego komunikat jest prowukacją 
u piątek, a we czwartek ogłasza się go bez žad- 
nych komentarzy” Nie spodziewamy się oczy- 
wiście odpowiedzi na to pytanie, znamy bowiem 
dobrze tendencje i posunięcia „IKC“ i jego 
przybudówki, A zarzut, uczyniony nam przez 
„Kurierka* przypomina żywo przysłowiowego 
złodzieja, który po dokonaniu kradzieży krzy- 
czy na głos: „łapać”,,, 


Mamy tego już dosyć 


„Wśród nielicznych głosów potępiających zaj- 
ścia uliczne i ekscesy antyżydowskie warto za- 
cytować głos tygodnika „Czarno na białym”: 


Mamy tego już wreszcie dość! Dość mamy 
gorsząctych scen szamotań ulicznych, posztur- 
chań, wymyślań i wyzwisk, brzęku szyb wy- 
stawowych i niszczenia towarów w sklepi- 
kach żydowskiego kupiectwa. 

Dość mamy wrzasków chodzących stadami 
po ulicach miasta wyrostków, dość nawoły- 
wań do terroru i nienawiści. 

Dość mamy tego nieustannego widowiska, 
przynoszącego wstyd naszej stolicy į kom- 
promitującego w oczach cywilizowanego 
świata noszą kullurę i ład wewnętrzny na- 
szego państwa 

Trzeba sobie jasno powiedzieć, że to, co 
nie bylo do pomyślenia za rządów Marszał- 
ka Józefa Pilsudskiego, stało się w tej chwili 
zjawiskiem codziennym; na ulicy rozpętało 
się chamstwo. 

Ale jeszcze bardziej ponurym od objawów 
zdziczenia jest fakt, że objawy te nie są tylko 
rozpasaniem zwierzęcych instynktów, ale że 
są one wyrazem metody, a więc, że są pod- 
porządkowane kierowniczemu intelektowi, że 
są przystrojone w szaty haseł, które, mimo 
ich zdumiewającej niedorzecznoścj, stwarzają 
pozory ideologii, a ich kolporterzy uliczni 
roszczą sobie pretensje do szlachetnego mia- 
na romantyzmu i sięgają po to miano bez 
skrupułów i ceremonii do skarbców polskiej 
bohaterskiej mysli į bohaterskiego czynu! 


Przed chamstwem, Które, jak rdza żelazo, sko-angielskiej ze względu na to, że nastąpi- 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 26 września 


zeżreć może najcenniejsze walory rycerskie- 
go ducha polskiego, bronić się musi każdy 
obywatel, bronić się musi cały Naród...” 

Piękne i słuszne siowa, Ale istotą zajść nie 
są tylko bojówki i pikiety, lecz właśnie „meto- 
dy podporządkowane kierowniczemu intelekto- 
ui“. Z tym „kierowniczym intelektem“, należy 
toczyć walkę, jeśli się chce uniknąć burd ulicz- 
mych i widowisk przynoszących wstyd stolicy i 
całej Polsce, 


lch wyobrażenia 


Krytyczny stosunek opinii żydowskiej do 
dyskusji emigracyjnej w Genewie i w kraju wy: 
woluje zdziwienie w niektórych kołach. Zda- 
niem pewnych pism, powinniśmy się przynaj- 
mniej cieszyć z wyników dyskusji, Dziennik 
Poznański“, polemizując z nami na ten temat 
uyraża zdziwienie: 

I dalej żądają Żydzi równouprawnienia w 
Polsce, pozostawienia jim swobody gospoda- 
rowania itd. Domagają się więc wszystkiego 
tyłko nie.. wyjazdu do Palestyny. Rzeczywi- 
ście prowokujący to tupet! Czy ich jednolita 
postawa społeczeństwa polskiego w sprawie 
żydowskiej niczego nie nauczyła? 

A jak sobie to panowie wyobrażacie? Czy 
toś z was sądzi, że na skutek Brześcia Czesto- 
chowy, Bielska itp, oraz deklaracyj emigracyj- | 
nych, my zrezygnujemy z równouprawnienie L | 
ze swobody gospodarowania? Jeśli tak sądzicie, 
o przyjinijcie do wiadomości jeszcze raz, że to 
q fantazje, Jeśli zaś chodzi o tzw, „jednolitę po 


PŁASZCZE P- BROSS: RYNEK 12) 


[ i d i l Í w jennych 


Pekin, 25, 9, (PAT) Przedstawiciel japoń- 
skich kół wojskowych w rozmowie z korespon- 
centem Reutera oświadczył, iż niewątpliwie 
byłoby przedwczesnym mówić o rokowaniach 
pokojowych, ale armia japońska byłaby rada, 


stawę spoleczeństwa polskiego”, to 1) jednolita 
postawa endecka nie jest jeszcze jednolią po. 
stawą całego społeczeństwa, 2) gwałt, wybijanie 
szyb i bojkot są wprawdzie tym środkiem pe 
dagogicznym, nie mniej nas nauczyły, że nie 
wolno opuścić żadnej pozycji gospodarczej, 
lecz trzeba trwać na posterunku, mimo eksce- 
sów i mimo „pięknych“ mów o emigracji, 


(M) 


Z Z ZZ ZE 


gdyby nastąpiła zmiana atmosfery, pozwalająca 
na zawieszenie działań wojennych, „Chiny — 
dodał przedstawiciel japońskiej armii — powin- 
ny uczynić pauzę i zastanowić się po upadku 
Paotingu'*. 


Rokowania włosko-brytyjsko- 
francuskie 


zaproponowane Rzymowi tuż przed wyjazdem 
Mussoliniego 


Rzym, 25. 9. PAT. Wczoraj w dniu wyjaz- | ła ona bezpośrednio przed samym wyjaze 
du Mussoliniego do Niemiec charge d'affai- | dem Mussoliniego do Niemiec i w konse- 
res Francji i Anglii Ablondell i Ingram, uda- | kwencji powinnaby być wzięta pod uwagę 
w rozmowach, jakie Mussolini przeprowa 
z kanclerzem Hitlerem. 

W tutejszych kołach włoskich wyrażana 
jest opinia, że odpowiedź rządu włoskiego 
na wczorajszą propozycję francusko-angiet- 
ską dokonana będzie dopiero po powrocie 
Mussoliniego i ministra Ciano z Niemiec. 

| 5 


Przy otyłości, otłuszczeniu serea lub wątroby, 1/3 szklan_ 
ki naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa zrana, w 
obiad i na wieczór, dwie godziny przed posiłkiem, jest do, 
ukonalym środkiem leczniczym. 


li się do tuiejszego M. 5. Z., aby zakomuni- 
kować rządowi włoskiemu projekt przepro- 
wadzenia rozmów dyplomatycznych francu- 
sko-angielsko-włoskich, które, niezależnie od 
obrad rzeczoznawców morskich w Paryżu, 
byłyby poświęcone badaniu zagadnienia śród 
ziemnomorskiego oraz sprawie hiszpańskiej. 
Wobec tego, że minister spraw zagranicz- 
nych Ciano znajdował się wraz z wieloma 
urzędnikami na dworcu kolejowym, obaj 
dyplomaci zastali w ministerstwie tylko je- 
dnego dyrektora, który oświadczyć miał, że 
nie omieszka propozycji francusko-angiel- 
skiej zakomunikować ozłonkom rzadu wło- 
skiego, znajdującym się już w drodze do 
Niemiec. 

Tutejsze koła francuskie przywiązują duże 
znaczenie do wczorajszej inicjatywy francu- 


Rzym, 25. 9, PAT. Dziś przed południem 
wyjechała do Paryża delegacja morskich 
rzeczoznawców włoskich z adiniraiem Pini 
na czele. Delegacja brać będzie udział w o- 
bradach rzeczoznawców morskich Francji, 
ACE 03 na tematy śródziemnomor= 
skie. 
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JAKA BĘDZIE POGODA? 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 26. 9. 
1937 r. Po mglistym ranku w ciągu dnia grze 
ważnie pochmurno i miejscami drobne deszcze. 
Temperatura dniem około 16 stopni. Umiarkowa. 
ne wiatry z kierunków zachodnich. Górne z szy- 
bkością do 50 km. na godz. Widzialność rankiem 
słaba, w ciągu dnia dobra. Podstawa chmur ni- 
skich od 300 do 600 m. 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 26 września 


rome: DO UCHWALE GENEWSKIEJ 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


JEROZOLIMA, we wrześniu 

Uchwała Rady Ligi Narodów w sprawie 
palestyńskiej była poniekąd niespodzianką, 
podobnie jak niespodzianką była mowa Ede- 
na i projekt wysłania nowej Komisji. Ogól- 
nie spodziewano się, że Anglia przyjdzie na 
Radę Ligi z konkretniejszym. „wnioskiem i 
że Rada Ligi poweźmie uchwałę ostrożną 
wprawdzie, ale w rzeczy samej wypowiada- 
jącą się za wnioskiem Anglii. Spodziewano 
się zatem, że dalszy krok, to komisja eks- 
pertów do spraw granic, finansów i tp. No- 
wa Komisja, którą Anglia ma wysłać do 
Palestyny, a która wedie doniesień prasy, 
składać się ma z kilku członków Komisji 
Królewskiej i urzędników ministerstwa Ko 
lonii, ma prowadzić rokowania z Żydami i 
Arabami. Dopiero potem przyjedzie Komisja 
do spraw granic. Zrozumiałe, że nowa ko- 
misja przedłuża całą procedurę podziału kra 
ju o półtora do dwu lat. Poza tym niewia- 
domo, w jakie pełnomocnictwa wyposażona 
zostanie nowa Komisja i co się stanie, jeśli 
rokowania np. z Arabami nie doprowadzą do 
zadowalających rezultatów. W każdym ra- 
zie uchwała Rady Ligi na wniosek Edena 
znów utwierdziła wśród Arabów powszechne 
mniemanie, że Anglia nie myśli serio o po” 
dziale kraju. Takie samo mniemanie o ad- 
ministracji, że ona nie zgadza się z treścią 
dekiaracji Balfoura, byłó zawsze, jeśli nie 
bodźcem, to duchem wszelkich rozru- 
chów arabskich w Palestynie. Arabowie pa- 
lestyńacy, słusznie zresztą, twierdzili, że je- 
éli Irak krzyczy, to krzyczy za zgodą Anglii, 
bo wbrew Anglii, Irak nie ważyłby się pro- 
testować. Skutek posiedzenia Rady Ligi był 
zatem dość dziwny: Arabowie zaczęli wie- 
rzyć, że nie tylko administracja nie chce 
podziału kraju, ale i rząd centralny się co- 
fa. Nowa komisja, w ich oczach, oznacza po- 
grzebanie sprawy. 

Wystąpienie przedstawicieli Egiptu i Ira 
ku na Zgromadzeniu Ligi, dodało muftiemu 
jeszcze bardziej otuchy. Znaczenia apologii 
sprawy arabskiej w Genewie nie należy prze 
ceniać, nie należy jej jednak także nie do- 
ceniać, Przedstawiciel Egiptu, Boutros Ghali 
Pasza (Kopt) poświęceł swą dziewiczą mo- 
wę sprawie palestyńskiej. Jest to pierwszy 
wypadek czynnej interwencji Egiptu po stro 
nie Arabów palestyńskich. Jeśli nawet przyj 
miemy, że na wygłoszenie tej mowy paki BA 


ły się także momenty wewnętrzne, jak chęć 
zamknięcia ust opozycji t. zw. liberałów w 
parlamencie egipskim, którzy zainteresowa- 
ni są w robieniu trudności partii rządzącej 
— to mimo to fakt, że przedstawiciel Egip- 
tu, dotąd nie zaangażowany czynnie w 
sprawie palestyńskiej, takie zajął stanowis 


ko, musi się odbić pewnym echem. Ciekawe: 


że konsul egipski w Jerozolimie usiłował 
uspokoić odpowiedzialne koła żydowskie tym 
że Anglia była doskonale poinformowana o 
tekście przemówienia. Stanowisko Egiptu bę 
dzie miało pewnego rodzaju moralne znacze- 
nie i stać się może nową kłodą w realizacji 
planu Komisji Królewskiej. Przemówienie 
przedstawicieia Iraku, nowicjusza na terenie 
genewskim, nie odbiegało wiele od tonu o- 
dezwy przeciw Asyryjczykom. Przedstawi- 
ciel Iraku groził rozruchami i ich echem na 
całym Wschodzie, 

Mufti zaciera ręce. Jego polityka triumfu- 
je. Wysyła telegramy dziękczynne i odbiera 
hołdy. Raport Komisji Królewskiej o ile 
idzie o muftiego nie zmienił w niczym sytu- 
acji. „Morning Post” pisze o potrzebie wpro 
wadzenia w życie ograniczeń imigracji i za- 
kupów ziemi w czasie przejściowym, który 
oblicza na pięć lat. Administracja jest rów- 
nież zadowolona. 

Rzecz naturalna, że takie rozwiązanie 
sprawy, jak uchwała genewska, musi się 
odbić fatalnie na sytuacji gospodarczej kra- 
ju. Nikt bowiem nie wie, jak się przedsta» 
wia przyszłość polityczna kraju, co będzie 
jutro. Jedno zdaje się być tylko pewnym, że 
mufti odtrąbi na razie rozruchy, które przy- 
gotowywał. 

W tej skomplikowanej sytuacji politycznej 
— zmaleźliśmy się nagle w niezwykle ciężkim 
położeniu. Podczas Kongresu ogłosił Meir 
Grossman, który niejednokrotnie już specjali 
zował się w rewelacjach rozmaitego rodzaju 
pewien dokument (protokół rozmowy Weiz- 
manna z Ormsby Gorem), który wywołał w 
Anglii szaloną wrzawę w rozmowie tej miał 
Ormsby Gore przyrzec Weizmannowi pew- 

ne koncesje terytorialne. Ogłoszenie tego do 
kumentu omal nie spowodowało kryzysu w 
gabinecie angielskim i ustąpienia Ormsby 
Gore'a. Zrozumiałe, że nie przeszło ono bez 
echa i z otwarciem parlamentu wrogowie 
nasi skorzystają ze sposobności, której im 
Grossman dostarczył, by ukuć broń przeciw 


pasta do 
obuwia 


fest Ay a a więc t tańsza, 


I Jej fajannica: użyć jak najmniej 


miękkim suk une aż do óniącego pysku 


„ale polerować — 


nam. Jest też rzeczą zrozumiałą, że pozycja 
nasza stała się na skutek tej lekkomyślno- 
ści Grossmana — dosyć trudna. Ze Zrozu* 
miałych względów nie możemy o tej sprawie 
obszernie pisać. 

Trzeba prawdzie patrzyć w oczy. Czyn 
Grossmana nie pozostanie bez konsekwen» 
cji. Wiele trzeba będzie wysiłków, by na- 
prawić szkodę. Grossman sądzi, że „popełnił 
czyn patriotyczny — w tym leży największa 
tragedia i błąd zarazem. Są jeszcze tacy 
którzy sądzę, że będzie można utrzymać man 
dat i imigrację 60.000 dusz rocznie do ca» 
łej Palestyny. Ludzie ci spodziewają się, 
że dokument ogłoszony przez Grossmaną 
„zabije” plan podziału kraju, Niestety — 
gotów jest „zabić? — nas... 


Andre Birabeau 


TAJEMNICA 


Czy znaliście Castagne'a? Był Gaskończy- 
kiem, jak i ja. Przybył do Paryża w dobrych 
czasach, to jest za prezydenta Fallieres'a. Gdy- 
by dało się zobaczyć życie administracyjne w 
przecięciu, jak teren, zauważyłoby się charak- 
terystyczne pokłady. Otóż w geologii politycz- 
nej był pokład gaskoński, widoczny we wszyst- 
kich urzędach. I Castagne zakorzenił się w tym 
właśnie pokładzie. 

Nie wiem, jakie zajmował właściwie stano- 
wisko, bo obejmował niejedno. Przede wszyst- 
kim był zapewne podprefektem, a potem dy- 
rektorel.. uakiego wydziału, kierownikiem owe- 
go urzędu... Słowem, i wśród wysoko postawio- 
nych osób miał znajomych, mówiących tymże 
akcentem co on. 

Był zresztą poczciwym człowiekiem ten mój 
Castagne. Zawsze witał ludzi z otwartymi ra- 
mioiami, klepał ich po plecach i obiecywał im 
tysiące rzeczy. I właśnie dlatego, że zbyt wielu 


tać wszystkiego, co obiecał, A w tym wszyst- 
kim miał jedrią drobną wadę: uważał siebie za 
człowieka zanadto bystrego. 

Dość było powiedzieć mu najbłahsze słowo, 
a przyglądał się człowiekowi, mrugając okiem. 
Słuchając ludzi, był złośliwy z zasady — co 
mówię? — złośliwość tę stosował, zanim ktoś 
otworzył usta, aby dać do zrozumienia, że nie 
bacząc na to, cokolwiek mu się powie, nigdy 
„nabrać* się nie pozwoli. O ile nie uprzedził 
kogoś słowami: 

„Starych wróbli uczyć nie trzeba! — zapew- 
niał: „Jeszcze się ten nie urodził, co mógł by 
mnie wziąć na kawał!“ i td. i td. 

Otóż pewnego dnia obudził się chory. Po- 
łudniowcy — Boże mój — nie mam zamiaru 
powiedzieć wam, że są to źli ludzie — bynaj- 
mniej! — lecz są to ludzie, którzy nie lubią 
chorować. Dlatego, że mają zanadto bujną wy- 
obrażnię., I tak np. jeżeli chorują na katar, wi- 
dzą już cały swój pogrzeb przed sobą — grom- 
nicę, krewnych w żałobie, a siebie w trumnie. 
Widok okropny, przyznacie. A więc rozczulają 
się nad sobą — płaczą iub wzywają pomocy... 
I zostają wyśmiani, bo w gruncie rzeczy chodzi 


osobom obiecywał za wiele rzeczy, nigdy niko- | przecież tylko o katar. A jednak... 


mu nie dotrzymał słowa, bo nie mógł zapamię- 


Co do Casiagne'a, musiało to jednakże być 


czemś więcej, niż zwyczajnym katarem, mimo, 
że żona powtarzała mu: „Nic ci nie jest“. On 
zaś odpowiadał: 

— Co ty wiedzieć możesz? Nie ty przecież 
chorujesz, A więc? 

Doktór zapewniał go: 

— Nie trzeba niepokoić się drobiazgami. Nie 
panu nie będzie! 

Castagne zaś myślał: „Oczywiście, cóż go to 
obchodzi? Nie jemu przecie śmierć grozi. 

Jeżeli ktoś odwiedzając go, informował się: 
„Ale w żołądku przynajmniej nic panu nie do- 
lega?“ — macał żołądek z niepokojem: 

„Jednak czuję tutaj coś niedobrego!“ 

— A w nogach? 

— Zdaje mi się, że i nogi mam zaatakoWAA6. 
— Słowem, gdy wstał z łóżka, czuł się powate 
nie chory. 

Skończył niedawno czterdzieści pięć lat. W, 
tym wieku człowiek przeważnie czuje się na 
pochyłości, z której spychają go lata, jakie 
ina za sobą. A najwięcej żółci psują sobie ei, 
co nadmiernie używali życia! 

Castagne myślał już tylko o śmierci. Ale nie 
można było powiedzieć mu: „Nie jest pan fe- 
szcze stary!“ — bo zaraz wpadał w pasję. 

— Wiek! Cóż to znaczy wiek? Obliczenia 


| 
| 


Wym i bezpieczeństwa kraju powinny się jak 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 26 września 


Generalne zwyciestwo syjonistów 


„Kurier Wileński“ ogłasza pod powyż- 
szym tytułem artykuł, który poniżej zamie- 
szczamy. Do sprawy poruszonej przez au- 
tora p. Lecz. (pseudonim znanego pisarza), 
jeszcze powrócimy. RED. 

„Porażka czerwonej Hiszpanii, przykra nie- 
spodzianka dla Turcji, polemiki z nieobecnymi 
Włochami i Niemcami, nie wyczerpują plonu 
zakończonej przed paru dniami genewskiej se- 
sji L. N. 

Wielce znamiennym i nader pożytecznym jest 
duże zwycięstwo syjonistów w Genewie. Zana- 
lizujemy kolejno elementy tego zwycięstwa. 

Niewątpliwie największym plusem palestyń- 
skiej dyskusji genewskiej jest niemal jedno- 
myślny patronat Ligi nad żydowską siedzibą 
narodową. Protest kilku państw arabskich wy- 
padł słabo, zwłaszcza jeżeli zestawimy ten fakt 
z podziałem głosów w sprawie Hiszpanii i Tur- 
cji Świat odniósł się przychylnie do idei pale- 
styńskiej, Stwarza to nader wygodną pozycję 
Anglii w stosunku do arabskiego świata. Nie 
małym triumfem syjonistów było stanowisko 
Turcji jedynego państwa muzułmańskiego na- 
prawdę militarnego. Jak wiadomo Turcja nie 
sglosiłą sprzeciwu w sprawie palestyńskiej. 

Cieniem w tej powodzi blasków jest brak po- 
śpiechu ze strony tradycyjnie nie śpieszących 
się Anglików. Jeżeli jednak nie Śpieszą z rea- 
lizacją państwa palestyńskiego londyńscy przy- 
jaciele prez. Weizmanna, to tym bardziej nie u- 
czyni tego administracja angielska w Palesty- 
nie. 

Przyrównałem już kiedyś tę administrację do 
opiekuna nieletniej, bogatej krewnej, który pra- 
gnie ażeby krewniaczkę jak najpóźniej uznano 
za pełnoletnią. Otóż dyplomacja polska, której 
sukurs przyczynił się znacznie do zwycięstwa 
syjonizmu, powinna czuwać, ażeby angielski o- 
piekun zaczął zdawać jak najprędzej agendy 
państwowe „nieletniej* w jego oczach pupilce, 
&tóra niedawno skończyła tylko 5598 roczek 
życia, , 

Zwiaszcza kontrola nad ruchem imigracyj- 


najprędzej znaleźć w rękach syjonistów. Sejs- 
mograi nasilenia antysemityzmu w różnych 
krajach Europy znowu niepokojąco daje znać 
o sobie. Jeżeli ciotka angielska „ma czas“ to jej 
siostrzeńcy nie zanadto. 

Nie ulega wątpliwości, że okres czasu, jaki 
dzieli nas od grudniowego posiedzenia genew= 
skiego, a dalej od akceptacji przez rząd brytyj- 
ski całego projektu, nie powinien być zmarno- 
wany. Pisałem już nieraz, iż państwo żydow= 
skie może się tworzyć w sposób analogiczny do 


procesu tworzenia się państwa polskiego. Pol- 
ska Niepodległa nie przyszła na świat, jak coś 
gotowego. Cały szereg instytucyj militarnych 
i pokojowych od Oleandrów, aż do Syberii, 
Ameryki Północnej, Murmanu. Od Polskiej Or- 
ganizacji Wojsk. aż do szkolnictwa powszech- 
nego. Od Harcerstwa, aż do Studium Uniwer- 
syteckiego w Kijowie. Cały ten budulec znalazł 
się na miejscu budowy, jak tylko chwila na- 
deszła. 

'Tym bardziej więc nieustająca ani na chwiię 
rozbudowa Palestyny, nie pozwala na budowę 
pozaterytorialną poszczególnych części organi- 
zmu państwa palestyńskiego. Oto chociażby 
budowa marynarki handłowej? 

Wczorajszy „Nasz Przegląd“ podaje np. na- 
stępujące ciękawe dane, tyczące palestyńskiej 
Gdyni (port 'Tel Aviv). W miesiącach styczeń- 
lipiec rb. zarzuciło kotwicę w tym porcie 252 | 
statki. Zapewne w tej liczbie były już i statki , 
żydowskie? Marynarka całego Świata korzysta 
ze statków budowanych nie tylko u siebie w 
domu. 


Dr. S HASS 


Specjalista chorób kobiecych i położnik 
w Bielsku 


powrócił 


Przychylny stosunek świata państw niEpode 
ległych, starych i nowych. tysiącletnich i po- 
wojennych daje prawo do budowy Palestyny 
na awans bez oczekiwania na formalności. 
Bardzo być może, że pedantyzm Anglików 
chciałby na nie czekać, ale to pewne, że syjo- 
nizm i państwa sukcesyjne nie powinny się na 
to zgodzić. 

Interes tych państw i interes syjonizmu wy- 
maga, ażeby życie młodej generacji żydowskiej 
na całym świecie, zostało ujęte w normalne ra- 
my własnego państwa. Jest to niezmiernie wa- 
żne nie tylko z punktu widzenia jej przyszłości 
we własnym państwie, ale i jej współżycia z 
młodzieżą innych narodówa 

Kiedy rok temu pisałem o potrzebie kontaktu 
ze syjonizmem i o wierze w jego sukcesy na Za- 
chodzie, spotykałem się niejednokrotnie ze sce- 

ptycyzmem, zarówno wśród Polaków jak i 
wśród Żydów. Dziś moich oponentów chyba 
już czas dostatecznie przekonał, kto miał słu- 
szność? Na sceptycyzm nie ma więc już miej- 
sca. Jest miejsce na wiarę i czyn!.. na czyn 
zdecydowany i energiczny!“ 


W obecnej loterii padły do dziś wygrane: 


na los Nr. 164912 


5.000 zł. 


na los Nr. 178129 


5.000 zł. 


ma los Nr. 179232 
i wielu innych niżej 


3.000 zł. 


w popuiarnej koiektarze 


„SZCZĘSCIE“ 


LWÓW, SYKSTUSXA 30 


która poleca losy do I. kl. 40 lot. 


Niski stan posiadania Żydów 
w rolnictwie w Polsce 


Warszawa, 25, 9, ŻAL, Zeszyt wrześniowy Biu- 
letynu Ekonomiczno-Ślalystycznego (Wydawnictwa 
Biura Ekononnczno-Statysiycznego przy Cekabe) 
przynosi niezmiernie ciekawe dane liczbowe © 
rozmieszczeniu terytorialnym i strukturze rolmic- 
twa żydowskiego w Polsce. 

Z tych danych, obejmujących 11 województw (po 
za łódzkim, krakowskim oraz grupą woj, zach, 
(dowiadujemy się, że żydowskie gospodarstwa rol- 
ne w łącznej liczbie 17.165 stanowią załediwie 0,6 
proc, ogółu gospodastw w Polsce. 

Przeszło połowa (9.514) gospodarstw przypada 
na 3 województwa w Małopolsce wschodniej, gdzie 
jednak zupełnie odrębne miejsce zajmuje woje- 
wództwo lwowskie, które ze swymi 5,403 żydow- 
skimi gospodarstwami pozostawia daleko w tyle 
nawet województwo stanisławowskie, drugie we- 
Na uwagąza sługuje również pokaźny udział gospo 
Na uwagę zasłguje również pokażny udział gospo- 
darstw tzw, karłowatych, posiadających mniłej, 
niż 2 H użytków rolnych, szczególnie wysoki (po- 
wyżej 50 proc) również w Małopolsce Wscho- 
dniej, gdzie rolnictwo wśród Żydów jest wzglę- 
dnie bardziej rozpowszechnione, Te gospodarstwa 
karłowate wraz z małymi gospodarstwami (2—5 H) 
stanowi 4/5 ogółu gospodarstw żydowskich. Biu- 
letyn podkreśla, że zaledwie 1/10 gospodarstw 
żydorwskich korzysta z pracy najemnej, 

mr < > 


Palestyńska linia lotnicza 


Tel-Awiw, 25. 9, ŻAT, Towarzystwo „Palestyń- 
ska Linia Lotnicza” zamierza wkrótce uruchomić 
linię lotniczą Jerozolima-Haifa, Poza tym ustano- 
wi się komumikację między większymi miastami 
a odległymi koloniami w Galilei i nad jeziorem 
Genezaret. 
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ludzkie są idiotyczne. Człowi:k pięćdziesięcio- 
letni, któremu jest przenaczone żyć jeszcze lat 
dwadzieścia, jest młodszy od piętnastoletniego 
chłopca, którego Śmierć spotka w przyszłym 
roku. Jedna rzecz tylko jest ważna: wiedzieć, 
kiedy się umrze. 

I tak on, Castagne, gdyby wiedział, że ma 
przed sobą już tylko.. przypuśćmy: dziesięć 
lat... zrobiłby podział majątku. Połowę dla żo- 
ny, połowę dla siebie... A tę część swoją — 
zjadłby ją do ostatniego. grosza w ciągu tych 
dziesięciu lat. Zaspokoiłły w tym okresie wszy- 
stkie swoje zachcianki! A w ostatnim dniu ży- 
cia zostałby próżny wór pieniędzy, a zapas pra- 
gnień — wyczerpany. 

Wiedzieć o tym, kiedy się umrze... Przyszła 
chwila, gdy Castagne już o tym źylko myślał, 
A więc poszedł do swego doktora. 

Ale... zaczekajcie! Castagne nie był głupcem! 
Nikt wziąć go nie mógł na lep i jeszcze się ten 
nie urodził, coby go mógł wziąć na kawał! 
Wiedział dobrze, że lekarz, zagadnięty otwar- 
cie, nie powie mu prawdy. Ci panowie mają za- 
sadą nazwaną przez nich tajemnicą zawodową 
I nie powiedzieliby nigdy choremu, choćby ich 
o to błagał, że pozostaje mu tylko kilka lat ży- 
cia. 

— I dlatego @astagne wszedł do swego le- 
karza rzeżkim krokiem, z uśmiechem na us- 
tach, 

— Dzień dobry, doktorze! 

— Dzień dobry, panu. 

Castagne nie rozbierał się, nie podał polsu 
do zbadania. 

— (oś panu dolega? — zapytał lekarz. 


— Och! nie, nie... Nie przyszedłem z wizytą 
do doktora, łecz w odwiedziny do przyjaciela. 
Żona moja chwilowo bawi u rodziców, więc 
nudzę się. Niech mi pan wyświadczy łaskę i 
spędzi wieczór ze mną. Zjemy obiad gdziekol- 
wiek, a potem pójdziemy do teatru... Tylko pro 
szę nie odmawiać... zrobiłoby mi to przykrość 
ogromną... 

Gdy zapraszają południowy, robią to z ta- 
kim wylaniem, iż istotnie ma się wrażenie, że 
doznaliby przykrości z powodu odmowy. Dok- 
tór przyjął zaproszenie. 

I... wieczorem po obiedzie, gdy po „Bordeu- 
aux“, wypiło wino burgundzkie, a po burgun- 
dzie szampana i po szampanie likiery, około 
godziny dziesiątej, doktór był zupełnie pod- 
chmielony. Z czarującym humorem opowiadał 
różne historie o raku i operacjach. Tykał Cas- 
tagne‘ a, przyjaźnie klepał go po ramieniu — 
nie dla badania wcale. Castagne, który pił tyl- 
ko półgębkiem, udawał także podchmielonego 
i odpowiadał tym samym tonem. 

— Posłuchaj, Castagnette — rzekł w końcu 

doktór — opowiem ci historię mego życia... 

— Gwiżdżę na twoje życie — odparł Castag- 
ne — chodzi mi o moje! Poznajesz mnie chy- 
ba, co? Nie weźmiesz mnie za którego innego 
z twoich pacjentów? Hęr Tylko bez blagi! 

— Och, nie! Poznaję ciebie... jesteś Castag- 
ne... Castagnette... 

— No, dobrze. Czy pamiętasz, że badałeś mnie 
w zeszłym tygodniu? Więc powiedz mi wszy- 
stko, mój stary... Kiedyż to wyciągnę nogi?... 

Taki oto był pomysł Castagne'a. Tak trze- 
ba postępować z lekarzami. Poradzić się ich 


dwukrotnie: pierwszy raz u nich w gabinecie 
lekarskim, a po raz drugi w gabinecie restau- 
racyjnym — po to, by stwierdzili chorobę, a 
następnie ją ujawnili. Podnosi to tylko cenę 
porady — to wszystko. W sumie kosztuje to 
pięćdziesiąt franków — prócz win. Ale przy- 
najmniej wie się prawdę. 

Doktór istotnie miękł coraz bardziej. Trudno 
trzymać usta zamknięte, gdy wino rozwiązuje 
język. W końcu też rzekł: 

— No, tak. Jest tajemnica zawodowa, ale nie 
niogę mieć tajemnic przed tobą, mój stary Ca- 
stagne... powiem ci wszystko... Powiem ci, co 
dolega twemu wujowi ArsenIvszowi... i powiem 
ci, co brakuje twej żonie... Zdaje ci się, że jest 
wątłej konstytucji... ale nie o to chodzi... Wi- 
dzisz: jest lekkomyślna.. a potem uciekać się 
musi do pewnych zabiegów, żeby nie skompro- 
mitować się wobec ciebie... Było niemało z tym 
kłopotu, aby ci wpoić, że syn twój urodził się 
przedwcześnie... Ale takie już panują zwyczaje 
w waszej rodzinie... I ty także nie jesteś synem 
twego ojca... Tak, tak, napewno... byłem przy 
twym przyjściu na świat... Rodzice twoi nigdy, 
nie żyli dobrze z sobą... Czy przypominasz s0- 
bie, że — był czas, gdy cjciec twój narzekał na 
bóle żołądka?... Bo matka próbowała otruć go... 
Nigdy się niczego nie domyślałeś. Wiedziałem 
o wszystkim i nie nie mówiłem: tajemnica za- 
wodowa. Ale przed toba nie chcę mieć tajem- 
nic, mój stary Castagne... Co do ciebie, nic ci 
nie jest... tylko choroba serca... żyć z nią mo- 
żesz sto lat pod warunkiem, Żebyś nie miał 
wstrząsów, np. żeby nikt nagle nie przyszedł 
do ciebie z jaką złą nowiną... 


P. HULKA-LASKOWSKI 


Cokolwiek chcielibyśmy myśleć o hitleryź- 
mie jako o wielkim ruchu, zgodzić się mu- 
simy, że jego wysiłek jest olbrzymi. Ta 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 26 września 


ecący osad 
zapach z ust 


usuwa SZP 
i niemiły 


FRANCJĄ 


uleczalna. Podczas gdy spirytualizm demo- 
kracji i liberalizmu świata zachodniego 
wciąż jeszcze jest aktywny i panuje nad 


rezygnacja wielomilionowego narodu a milionami umysłów bez zewnętrznego przy 


rowanego w ciasnych granicach cz) musu, centralno - europejska, 


mu żyjącego przeczeniem i nienawiścią wszy 
stkiego co wolne i wielkie, i w gruncie rze- 
czy zazdroszczącego wolnym ich wolności, 
to zjawisko zdumiewające. A zarazem przy- 
kład do czego może doprowadzić ślepa nie- 
nawiść. = 

Niech nikt nie uważa, że ostatecznym ce- 
lem Niemców jest jedynie jakaś walka o- 
rężna 1 zwycięstwo w tej walce. Nic podob- 
nego! Tu chodzi o zdobycie prymatu w świe 
cie. W głębokiej książce swojej „Nietzsche 
et Gide” Henri Drain, mówiąc o Nietzschem, 
powiada, że ten wielki filozof był zazdrosny 
o Chrystusa i jego panowanie nad umygsła- 
mi i sercami i że swoim Zaratustrą usiłował: 
zająć jego miejsce w świecie współczesnym. 

Lecz Nietzsche to jednostka, wielka i 
przemawiająca do umystów wykształconych 
typ filozofa dyskutującego. Inaczej, gdy ta 
ka zazdrość ogarmiać zaczyna jeśli nie cały 
naród to przynajmniej olbrzymie części te- 
go narodu. Na dorocznym zjeździe norymber 
skim partii narodowo - socjalistycznej agi- 
tator Dolle już w roku 1923 powiedział do- 
słownie: „Aby zniweczyć chrześcijaństwo, 
które zatruło ducha niemieckiego i aby za- 
stąpić je przez bogów germańskich, nieunik 
nione są walki straszliwe. Z 70 milionów 
Niemców pozostanie zaledwie 7 milionów. 
Lecz ci pozostali i ich spadkobiercy będą 
panami świata”. 

Jest w tym powiedzeniu wyznanie i pro- 
gram. Program walki o panowanie nad świa 
tem i wyznanie, że jak dotychczas nad świa. 
tem panują inni. Tu przemawia zawiść nie-; 
|| nacz OE OOOO og A 


Kącik dla palaczy: 
Rewelacja w cenie i gatunku 
Gilzy „PEŁNOWATKI — ALTESSE< 

z najlepszych, najtańsze 


niemiecka, 
mechanizacja ani marzyć nie może o takim 
opanowaniu serc i sumień świata. Prymat 
Francji bez najmniejszych z jej strony wy- 
siłków w kierunku utrzymania go, jest fak- 
tem tak jasnym, iż nie trzeba go wcale u- 
dowadniać. Nie Francja propaguje siebie, ale 
narody wolne propagują nieśmiertelną į wol- 
ną Francję. 

Czy trzeba na to dowodów? Malutka ksią 
żeczka, nie dyktatora i władcy milionów, 
ale pisarza panującego jedynie słowem, zdo- 
łała zainteresować całą myślącą ludzkość ży 
wiej i przemówić do niej potężniej, niż prze- 
mawiają wielkie księgi dyktatorów i ich 
satelitów. Andre Gide, pisarz narodu wolne- 
go i wolność szanującego, swoim „„Powror 
tem z ZSRR.” wywarł wrażenie potężniejsze, 
niż wielkie mowy dyktatorów, wygłaszane 
przy odgłosie trąb i bębnów. Francja pro- 
wadzi. Nie jako masa, nie jako organiza- 
cja, ale jako ten duch, który przemówił pod 
Valmy tak mocno do Goetliego, iż do obec- 
nych iw niemieckich, przybyłych tłu- 
mić rewolucję francuską, powiedział, iż tu 
i teraz zaczyna się nowy okres dziejów i że 
oficerowie owi mogą być dumni, że są tego 
świadkami. 

Co więcej, musi przerażać Niemców, łe 
nie tylko nie pociągają obcych z taką si- 
łą, z jaką pociągała i pociąga „la douce Fran 

ce”, lecz, przeciwnie, ją od siebie 
nawet własnych wielkich synów. Nietzsche 
mówi im na każdej niemal stronicy swych 
dzieł, iż uważa ich za barbarzyńców i twier 
dzenia swoje popiera cytatami z Goethego. 
Przygodnie nawet powie, iż uważa siebie bar 
dziej za Polaka, niż za Niemca. Powie, że 
w Heinem widzi największego liryka wszyst 
kich czasów i narodów i odżegna się od te- 
go wszystkiego, co Niemcy uwalają za 
szczyt swej kultury. 

To samo czyni Hölderlin w swym „Hype- 
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rionie”. Ten poeta ubolewa, że „Niemcy trzy 
mają się tylko najkonieczniejszego i że dla 
tego jest wśród nich tyle fuszerki i tak ma- 
ło wolnego, radującego serce... Cnoty Niem- 
ców są błyszczącym złem i niczym więcej, 


kil jem po kraj tysiaca jo 


V. Laponia -- kraj tyranii słońca 


Fizyka i biologia uczą, że słońce jest praźró- 
ałem wszclkiego ruchu i życia na ziemi. Słońce 
przyciąga ziemię, powodując jej obrót, dzień, noc 
i pory roku. Słońce zamienia wodę w chmury i 
nierównomiernie nagrzewając atmosferę, wywo- 
łuje pędzące te chinury wiatry oraz deszcze i 
śniegi, zusilające w górach rzeki i powodujące 
powrotny ruch wody. Słońce daje życie roślinom, 
umożliwiając im asymilację, aby rośliny mogły 
później służyć za pokarm zwierzętom, a wraz ze 
zwierzętami — człowiekowi. Słońce utrzymuje 
naszą atimosferę w takiej temperaturze, że możli- 
we jest w niej życie organiczne. Słońce daje ra. 
dość życia, słońce rozwesela, słońce leczy. 

W naszej szerokości geograficznej znamy słoń- 
ce z jego dobrej strony: jako dobrego opiekuna 
i przyjaciela. Ale słońce może być tyranem, i to 
pełnym wyrafinowanej okrutności. Daje wa- 
runki do życia i nie pozwala żyć. Daje dwumie- 
sięczną lodowalą noc i nie pozwala umierać. Lu. 
dzie, zwierzęta, ptaki, owady, rośliny, a mawet 
martwa natura aż ięczą w Laponii pod władzą 
słońca-satrapy. Dwa miesiące morderczego bez- 
ustannego Światła i słońca na niebie w lecie, dwa 


niiesiące zupełnie czarnej nocy w zimie, powolne 
konanie w jesieni i pełne tragicznego buntu prze- 
ciw sadyzmowi słońca rwanie się do życia na 
wiosnę — to ciągle powtarzająca się roczna epo. 
peja lapońskiej walkidprzeciw — życiodajnemu 
słońcu. Słońce ustawiło kulę ziemską w ten spo- 
sób, że oś jej dziennego obrotu nachylona jest 
do osi rocznego obrotu, t. zn. do osi płaszczyzny 
ekliptyki pod kątem 23 i pół stopnia, czyli, że 
czasza globu ziemskiego leżąca na północ od 66 
i pół stopnia szerokości geograficznej północnej 
znajduje się średnio przez dwa miesiące w roku 
ciągle pod kontrolą słońca, dwa miesiące w zu- 
pełnej ciemności i zaniedbaniu, resztę czasu w 
przechodzącym w lato lub zimę stanie pośrednim, 

Słońce wznieca gdzieś pod Florydą ciepły prąd 
morski, golfstrom, i pędzi go tysiące kilometrów 
aknrat na koniec półwyspu skandynawskiego do 
Laponii, aby tam ocieplić atmosferę i wywabić 
życie. Życiodajny golfstrom oszczędza leżącą na 
tej samej szerokości geograficznej Grenlandię, po- 
krytą wiecznymi lodami. Daje jej spokojnie spać. 


Ale morduje Laponię. Budzi ją do życia i czyni | słonecznego organizuje minutę 


ma tutaj odpowiednią temperaturę, dość powie- 
trza i wody, aby się rozwijać. Ale żyć normalnie 
nie pozwala mu słońce. Czy można wytrzymać i 
normalnie rozwijać się, będąc zmuszonym dwa 
miesiące pod rząd, dosłownie bez sekundy wy. 
tchnienia walczyć o byt, nie mogąc ani na chwilę 
zasnąć i odpocząć? Czy można żyć, będąc zmu- 
szony dwa miesiące trwać w bezczynności, mar- 
twocie i tęsknocie do Światła, a resztę roku spę- 
dzać w stanie prowizorium? Dlatego życie orga. 
niczne w Laponii jest wykoszlawione i skarłowa- 
ciałe. Piętnastoletnie brzozy o cienkich, sękalych 
i krzywych pniach sięgają wysokości najwyżej 
trzydziestu centymetrów, trawa pełza po ziemi, 
nie mając siły wydostać się na osiągalny przez 
nią na południu poziom, jałowiec czepia się bez- 
nadziejnie skalistych stoków i podpiera bokami 
o ziemię. Świat roślinny w Laponii jest zmęcza» 
ny. Chciałby choć na chwilę usnąć. Ale słońce — 
stróż pilnuje i nie pozwala. 24 godziny krąży na 
niebie, osiągając najniższy punkt o dwunastej w 
mocy“ dokładnie w północnej stronie świata, aby 
chwilę potem znów się podnieść i zamknąć sw§ 
eliptyczną wędrówkę. W miarę zbliżaria się da 
najniższego punktu, wszystko w naturze cichnie? 
wiatry przestają wiać, liście i trawa przestają 
szemrać. Jest to chwila jakiegoś rnariwego wy. 
czekiwania. Ma się wrażenie, że przyroda modli 
się wtedy, aby słońce-tyran gdzieś się za horys 
zontem zapadło, lub, że dla wzruszenia sumienia 
protestacyjnego 


równocześnie z tego życia ponurą igraszkę. Życie | strajku. Ale bezskutecznie. Po chwilowej iluzo- 
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gdyż są tylko dziełem konieczności, zrodzo- 
nym z tchórzostwa... Starą piosenką Niem- 
ców jest, że na świecie wszystko jest nie- 
doskonałe. Gdybyż tym biedakom ktoś po- 
wiedział, że u nich wszystko jest takie nie- 
doskonałe, że niczego czystego i świętego 
nie uszanują, aby nie dotknąć tego swymi 
niezdarnymi rękoma... Służalstwo rośnie a 
trazem z nim dzika odwaga...” Heine powie- 
dział, że patriotyzm francuski rozszerza ser 
ce Francuza, patriotyzm zaś niemiecki za- 
cieśnia je, ale w swych listach z Anglii dał 
wyraz wierze, że gdyby wolność miała znik- 
nąć ze świata, odrodzi się ona w marzeniach 
niemieckiego marzyciela. Ta wolność marzo 
na przez największe duchy niemieckie, ży- 
je dotychczas we Francji i stąd prymat 
Francji wbrew wszelkim iaszyzmom. 

Czy w dzisiejszej literaturze niemieckiej 
możemy wyobrazić sobie bohatera powieś- 
ci — cudzoziemca? Wykluczone! Tymcza- 
sem Romain Rolland w powieści swej „Jean 
Christophe” odtwanza życie Niemca z mi- 
łością i szacunkiem, zaś Larbaud w swoim 
„Barnaboocie” odtwarza Amerykanina, a 
Roger Martin du Gard w swych „Thibaults” 
maluje piękny portret pół - Żydówki Rache- 
li, przyjaciółki Antoniego Thibaulta.. Tu 
nie ma strachu dławiącego Niemców i za- 
rażającego co słabsze serca, literatura fran- 
cuska nie zna słabeuszowskiej ksenofobii, 
Czuje swą wielkość, pozbawiona jest zupeł- 
nie jakiegoś kompleksu niższości i wciąż je- 
szcze prowadzi. 

W tym jej prymacie duchowym jest na- 
dzieja całego świata miłującego wolność du 
cha nade wszystko. Francja prowadzi, i wie 
dzą o tym wszyscy dyktatorzy i kandydaci 
na dyktatorów, że świat pójdzie za nią 
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dla początkujących i zaawansowanych 


Zgłoszenia w sekretariacie Szkoły codziennie 
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„NOWY DZIENNIK“, niedziela 26 września 


„To jest niemożliwe” -- 


melodią przeszłości 


(n) Zazwyczaj tak bywa, że kiedykolwiek ktoś 
występuje z nowym jakimś pomysłem, z jakimś 
odważnym planem, wywoluje odrazu „trzeżwe” 
uwagi, drwiny, krytykę. Piętnują go jako fantas- 
tę i marzyciela, który uroił sobie, że można zre- 
alizować rzecz w gruncie „niemożłiwą”. * 

Historia uczy nas, że powtarzało się to zawsze 
i że tak samo dzieje się jeszcze wciąż, nawet za 
naszych czasów. Każde nowe odkrycie bywa ok- 
rzyczane jako coś nierealnego. 

Ci zaś, którzy wydają taką opinię, nie zawsze 
oznaczają się drobnomieszczańską psychiką, nie 
zawsze są ludźmi, których straszy możliwość ka- 
żdej zmiany, w obawie przed tym, aby ona nie 
wstrząsnęła ich spokojnym życiem. Nie tylko lu- 
dzie ograniczeni, którzy nie widzą dalej jak na 
odległość własnego nosa, występują przeciwko 
każdej nowej myśli, czy nowemu wynalazkowi. 
Przeważnie są to ludzie nauki, którzy właśnie w 
sposób „naukowy” chca udowodnić, że nowy plan 
nie ma najmniejszych szans praktycznej reali- 
zacji. 

Jednakże, jak gdyby na przekór wszelkim ob- 
liczeniom, zdarzało się nie wiadomo już ile razy, 
że nowy wynalazek wkrótce doczekał się realj- 
zacji. Ci wszyscy naukowcy, którzy, opierając się 
o swoją wiedzę, wydawali negatywne orzecze- 
nia, mogli wkrótce przekonać się, jak bardzo 
trzeba być ostrożnym przy wypowiadaniu słowa 
„niemożliwe”. I istotnie w ostatnich kilku dzie- 
sięcjoleciach zrealizowano tyle niespodziewanych 
i „niemożliwych” planów, namnożyło się tyle re- 
wolucyjnych wprost wynalazków, że trzeba przy- 
znać rację tym, którzy wyznają krańcowo od- 
mienne stanowisko į twierdzą, że właśnie wszys- 
tko leży w ramach możliwości. Nie można prze- 
widzieć dziś, jakim nowym genialnym wynalaz- 
kiem jutro potrafi nas obdarzyć, jakich wyżyn 
sięgnie ludzka fantazja, do czego zdolny jest ludz- 
ki geniusz. 

A oto kilka przykładów, ilustrujących jaskra- 
wie, jak wynalazki, zwalczane przez ludzi nauki, 
jako wytwory fantazji, pozbawione praktycznęgo 
znaczenia, stały się rychło ogólnym dobrem całej 
ludzkości. 

Pod tym względem nie stanowi wyjątku nawet 
genialny Edison, który też mieraz był na tyle 
krótkowzroczny, że odmawiał wszelkiej wartości 
wynalazkom, które po jakimś czasie przyjęły się 
ogólnie. 

W r. 1906 telegraf bez drutu był jeszcze w po- 
wijakach. Zwrócono się wówczas do Edisona z 
zapytaniem, co' o tym Sądzi, czy ten rodzaj tele- 
grafu ma jakieś większe możliwości rozwoju. 
Wielki wynalazca odpowiedział wówczas, że te- 
lefon bez drutu jest zwyczajnym absurdem. 


ZAWIADUMIENIE. 


Niniejszym zawiadamiam P. T. Klientów î Me- 
chaników, iż obecnie pracuję JEDYNIE I WY. 
ŁACZNIE w warsztatach radio-technicznych imy 
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Przy tej sposobności oświadczam, że nie pozo. 
staję w żadnym stosunku służbowym do śmy 
„Radiofon* w Krakowie. 


RUDOLF HABERSKI 


radioiechnik. 


Jednakowoż zaledwie kilka miesięcy później 
zdarzyło się coś niezwykłego. Na jednym ze stat- 
ków, kursujących nie daleko Nowego Jorku, eks- 
perymentatorzy, którzy wierzyli w możliwości 
rozwoju telegrafu bez drutu, usłyszeli nagłe ma- 
zykę i słowa. Do owej pory telegraf bez drutu 
funkcjonował jak zwyczajny telegraf, tzn. że re- 
jestrował wszystko przy pomocy alfabetu Mor- 
sego, czyli przez kreski 1 kropki. A tu nagle tony 
i głosy! Stało się jasne, że ludzki głos można 
rejestrować i transmitować na większą odleg- 
łość, zupelmie bez pomocy drutu. Rozpoczęła się 
długa serla dalszych eksperymentów, aż w koń- 
cu powstał pierwszy radlo - telefon, zupełnie po- 
zbawiony drutów. 

Dużo sprzecjwów wywołała też przez długi 
czas kwestja samolotów. Nie jeden naukowiec 
zdecydowanie wypowiadał się przeciwko idel, że 
można zbudować maszynę, która zdoła utrzymać 
się w powietrzu. Jednym z tych naukowców był 
lord Calvin, ten sam, któremu zawdzięczać nale- 
ży umieszczenie kabla telegraHcznego na dnie 
Oceanu Atlantyckiego, co umożliwiło połączenie 
telegrałiczne Europy z Ameryką, Przeciwnicy 
samolotów wywodzili, że dokładnie tak samo jak 
np. struś i jnne ptaki o większej wadze nie mogą 
latać, tak samo chyba żadna maszyna nie potrafi 
wzbić się w górę. Co najwyżej można by osiąg- 
rąć ten cel teoretycznie, gdyby zbudowano drob- 
ne maszynki nie większe jak zegarek kieszonko- 
wy. Ale trzeba by takich maszynek wybudować 
co najmniej kilka tysięcy i połączyć je razem, aby 
mogly unieść jednego człowieka. 

Dziś lego rodzaju argumentacja wydaje się 
wprost naiwną, wobec niezwykłego rozwoju lot- 

Dokończenie na str, 9-tej, 


rycznej nadziei odpoczynku zaczyna się dalsza ka. 
torga. 

Życie w Laponii ma charakter rozpaczliwego 
szamotania się przeciw własnemu przeznaczeniu. 
Nieprawdopodobne ilości podobnych do komarów 
much o długich chudych łapkach i rachitycznych 
skrzydłach rzucają się całymi kilogramami na re- 
nifery i ludzi, i całą życiową pasję ładują w jed- 
no ukąszenie, aby potem same zginąć.  Spełniły 
to, czego chce od nich słońce, i inogą usnąć. Re- 
nifery dostają niejednokrolnie pewnego rodzaju 
wścieklizny od ukąszeń tych much, a Lapończy. 
cy — i za nimi turyści —— smarują sobie odkryte 
części ciała, twarz, szyję, ręce specjalnym gatun- 
kiem oleju simołowego o woni tak — skutecznej, 
że gdybym sam był łapońskim komarem, napew- 
nobym się trzymał z daleka od ludzi. 

Nawet marlwa natura jest tym stanem rzeczy 
wyraźnie przybita. 70-cio kilometrowy odcinek 
gór Palłastunturi, ciągnący się od miejscowości 
Laukkupalo aż do celu naszej wędrówki Hetta za 
Enontekió, który przechodzimy pieszo (podczas 
gdy kajaki i cięższe części bagażu odbywają do 
tego samego miejsca okrężną drogę autem cięża. 
rowym), z daleka robi wrażenie potężnego masy- 
wu, chyba niebosiężnych szczytów, pozbawionych 
jakichkolwiek drzew, pokrytych zwietrzałymi ska- 
łami i nierzadko wiecznymi śniegami. Tymcza- 
sem z bliska — najwyższy szczyt pasma góra Tai, 
vaskero („góra nieba“) ma zaledwie 867 metrów 
wysokości, podczas gdy reszta wzniesienia sięga 
do 750 łub najwyżej 800 metrów. Może słońce i 
górom nie pozwoliło wznieść się wyżej i kazało 
dostosować się do obowiązującego poziomu? Zu- 
pełna dzikość i martwota, brak jakiegokolwiek 
śladu życia ludzkiego poza raz spotkanym opu- 
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szczonym szałasem lapońskim, oa czasu do cza- 
su napotykane kości reniferów, samotny, szuka. 
jący ptaków riekko orzeł górski — oto cała nasza 
trzydniowa górska wędrówka. 

Czy nikt nie ujmie się krzywdy i bezlitosuego 
katowania żywej natury przez słońce? Czy nie 
znajdzie się jakiś inny żywioł, któryby się temu 
przeciwstawił, zaprotestował i próbował bodaj 
we własnym zakresie zaprowadzić sprawiedli- 
wość w tym kraju? Owszem jest, Jest woda. Wo- 
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da wyrównuje wszelkie nierówności i z naiury 
nie znosi niesprawiedliwych różnic poziomu. Wo- 
da lapońska wie, że na południu rozwija się nor. 
malne życie i stara się o ile możności gehennę 
natury lapońskiej zmniejszyć. Olbrzymimi swoimi 
masami zwala się woda w rzekach, począwszy od 
oddalonego o sto kilometrów od Oceanu Lodowa- 
tego działu wód w kierunku południowym, kry- 
jąc — chyba dla rekompensaty i na złość słońcu 
— w swoich nurtach takie bogactwo pełnego, nor 
malnego życia, takie masy rozmaitych gatunków 
ryb, że trzeba niejednokrotnie w przysłowiowy 
sposób rękami ryby odgarniać, aby zobaczyć wo- 
dę. Woda lituje się nad życiem, dając jej ciem. 
ność w swych głębinach, woda protestuje, huczy 
i grozi słońcu, rzucając się i prężąc grzbiety po 
wodospadach lub rozlewając się w spokojnych je- 


ziorach. Olbrzymie pełne majestatycznego urga- 
nia słońcu schrony życia — jeziora, po kilkaset 
kilometrów długie gwałtowne lub rozlewne rze- 
ki, to ekspozytury życiodajnej wody. 

Dwadzieścia cztery godzin słońca nad głową 
początkowo nas bawi i czyni życie wygodnym. 
Można zacząć dzień o dziewiątej „wieczorem“ — 
według naszego południowego sposobu wyraża. 
nia się — wiosłować i przeskakiwać bystrza i 
spady rzeki Ounasjoki o pierwszej po północy» 
kłaść się spać o jedenastej przed południem, bu- 
dzić się po południu i próbować dla żartu usta= 
lać czas bez zegarka, stwierdzając praktycznie 
ważność słów Archimedesa „dajcie mi punkt oO- 
parcia, a poruszę wszechświat”. Nie potrzeba la» 
tarki elektrycznej, można robić zdjęcia fotogra- 
ficzne o dowolnej porze, oszczędza się na mowie, 
likwidując słowa „noc“, „ciemność“, „dobranoc“ 
itp. Idą kawały o pechowcu, który wybrał się do 
Laponii w podróż poślubną akurat na początek 
dwumiesięcznego dnia. Człowieka cieszy poczgt- 
kowo satysfakcja, że jest nareszcie panem czas. 
Ale to wszystko na krótko. Po kilkudziesięciu g0- 
dzinach następuje reakcja. Czujemy się wszyscy. 
jak pijani, słońce egzekwuje z nas zanadto inten. 
zywne tempo życia, nie można się wyspać, na“ 
wet z przewiązanymi oczyma. Wiosła poruszają 
się w wodzie, jak muchy w smole i tylko od cza” 
su do czasu wyłaniające się bystrze lub spad W0- 
dny rzeki Ounasjoki przyprowadza nas do przy» 
tomności. Swoboda w czasie wyłazi nam już bo- 
kiem. Gnamy jak najszybciej na południe, aby 
się raz porządnie wyspać. 


JAKUB DJAMENT 


„To jest niemożliwe“ — 
melodią przyszłości 
Dokończenie ze str, 8-mej, 


nictwe, które o wszelkie nadzieje 
pierwszych owarców tej nowej gałęzi komuni- 
kacyjnej. 

Tak więc, nauczeni doświadczeniem, skłonni 


jesteśmy sądzić, że nawet to, co dziś jeszcze nie 
wykracza poza sferą mrzonek, może wkróice już 
stać się rzeczywistym faktem. Mówi się ozęsto o 
planach połączenia naszej ziemi z księżycem czy 
też z Marsem przy pomocy maszyn, które potra- 
fią posuwać się w pustej przestrzeni między pla- 
nelarnej. Istnieje już nawet dzisiaj specjalna ga- 
łąż wiedzy tzw. „astronaultyka”, rozporządzająca 
calym szeregiem laboratoriów, gdzie bezustannie 
robione są eksperymenty. Istnieją uczeni, którzy 
a całym zapałem oddają się tej emocjonującej 
perspektywie przedostania się przy pomocy ra- 
kiety na księżyc, istnicją — głównie w Ameryce 
— czasopisma fachowe, poświęcone tej dziedzi- 
nie, a nawet stowarzyszenia przyjaciół astropau- 
tyki, którzy nie szczędzą funduszów na ten cei. 
Znalazł się w Cleveland w stanie Ohio nawet 
taki oryginał, który przeznaczył sumę 20.000 fun- 
tów na to, aby go wraz z żoną po śmierci podho- 
wano na księżycu, jeśli uda się nauce wprawa- 
drió normalną komunikację między nim a naszą 
eiemią. 

Zbudowanie odpowiedniej rakiety było by 
czymś niezmiernie łałwym, gdyby udały się pró- 
by rozbicja atomu. Aby sobie wyobrazić jak ol- 
brzymi zasób energii można by wydobyć w tem 
sposób, wystarczy zapozaać się z jednym tylko 
przykładem. Energia wytworzona przez jeden 
litr benzyny wynosi mniej więcej 1 kilowat godz. 
Natomiast gdyby można było rozbić atomy tego 
litra benzyny, otrzymano by energię, wyrażającą 
się w cyfrze 1134 miliarda kilowa! godz. I można 
sobie wyobrazić, jaką przestrzeń mogłaby prze- 
być rakieta z zapasem jednego tylko litra ben- 
zyny, gdyby udało się wykorzystać utajoną w ato- 
mach energię. 

Na razie jednak astronaulyka boryka się wciąż 
z wielkimi trudnościami, to jednak nie osłabia 


zapału ani wiary, albowiem od dawna już słowa 
„to jest niemożliwe” 
słownika ludzi nauki. 


— wykreślone zostały ze 
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Kraków, 8.00: Audycja poranna; 8,35 Pogadanka 
dia rolników: 8,45 Muzyka (płyty); 9.00 Transmisja 
z Torunia: Dzień Kolejarza Polskiego; 11.00 Muzy- 
ka (płyty); 1157 Sygnał czasu, hejnał; 12,03 Transm, 
z Wystawy Radiowej w Wilnie: poranek sym- 
toniczny w wyk. ork, Wileńskiej pod dyr, Wład. 
Szczepańskiego z udz. Alberta Katza (wiol,); 13,00 

„Życie kulturalne Krakowa“ (sprawy teatralne) 
omówi dyr, Józef Wiśniowski; 13,10 Koncert raz- 
rywkowy w wyk, ork, dętej Koi. Przysp, Wojsko 
wego pod dyr. Z, Zakrzewskiego i Czwórki Ra- 
diowej; 14,40 „Chwila regionalna“: „„Polepowe 
projekty”, gawęda Juliusza Kędziory; 15,00 Audy- 
cja dła wsi. a) Przegląd rynków produktów rol- 
nych, b) Święto winobrania w Czortkowie i Za- 
leszczykach reportaż red, Wł, Góralewskiego, c) 
Muzyka (płyty, ewentualnie reportaż ze zbioru 
owoców w Nowej Wsi), d) Wychowanie fizyczne 
to zdrowie wsi, pogad, wygł. "Marian Krawczyk; 
16,00 Pieśni kurpiowskie w wyk, chóru i kapeli 
Związku Młodzieży Ludowej z Olszewki; 16,30 
Współczesna muzyka francuska (płyty); 17.00 
Pawśz, Teatr Wyobraźni: „Podróżnik i milość“ 
komedia Paul Moranda, w przekł i oprae, Maril 
Serkowskiej (wznowienie); 17,38 Reportaż z ży- 
cia. 18,00 Podwieczorek przy mikrofonie. Wyk. 
Mała Ork PR. pod dyr. Z. Górzyńskiego, Maria 
Kaupe (śpiew), Tadeusz Olsza (piosenki) Siostry 
Burskie piosenki; w przerwie ok, 18,55 „W stolicy 
nowej Porlugalii*, felieton wygł, red, Janusz De- 
linikajtis; 20,00 Plyty; 20,3U Program na dzień na- 
stępny; 20,35 Lokalne wiadomości sportowe; 20,40 
Przeglad polityczny i dziennik wieczorny; 21.00 
„Diabeł w zalotach czyli podróż diabła na wesele” 
J. N, Kamińskiego, wesoła audycja w op, Józefa 
Maycna; 21,40 Wiadomości sportowe ze wszystkich 
rozgłośni polskich; 22,00 Konc, muz, duńskiej; 22,30 
Rec, skrz, Marii Marco; 22,50 Ostatnie wiadom, 
dzien, wiecz. i kom, meteorol,; 23,00—23,30 Muzy- 
ka taneczna (płyty) 

Warszawa, 8—13 p, Kraków, 13 Przegląd kul- 
turalny, 13, 10 p, Kraków, 14, 40 „Wszystkiego po 
trochu” — aud. dla dzieci, 15—20 Kraków, 20 
Wręczenie 130 samolotów przez LO P armii, 20,15 
Płyty 20,35 p. Kraków, 20,35—23,30 p, Kraków, 
23.30 Płyty, 

Lwów, 8—13 p, Kraków, 13 „Wrzesień w lwow- 
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Makkabi zdobywa mistrzostwo 
bokserskie Krakowa 


po sensacyjnym zwycięstwie nad Wisłą 9:7 


KRAKÓW, 26 września, 

W dniu wczorajszym odbył się na boisku Mak- 
kabi pierwszy w bieżącym sezonie mecz bokser- 
ski o drużynowe mistrzostwo okręgu krakowskie. 
go. Z uwagi na to, źe Sokół oddał przeciwnikom 
punkty walk-owerem, wczorajsze zawody miały 
decydujące znaczenie. 

Pe bardzo interesującym przebiegu mecz za- 
kończył się zupełnie nieoczekiwanym i sensacyj- 
nym zwycięstwem Makkabi, która już na wadze 
uzyskała 4 punkty wobec niestawienia się prze. 
ciwników. 

Podkreślić należy, że pięściarze Makkabi byli 
bardzo dobrze przygotowani i walczyli niezwykle 
ambitnie, natomiast aawodników Wisły widzieli- 
ámy już w znacznie lepszej formie niż w wczo- 
rajszym spotkaniu. 

U zwycięzców na pierwszy pian wybili się 
Wink i Panzer, którzy mieli najsilniejszych prze- 
ciwników, miłą niespodziankę sprawił Eichner, 
jak również i Pfeffer. Teichtal dzielnie przeciw, 
stawił się doskonałemu Juszczykowi, a młody i 
mało rutynowany Berhang spotkał się z zawodni- 
kiem zbyt wysokiej klasy, by nawiązać otwartą 
walkę. 

Z pośród zawodników Wisły najlepiej wypadł 
Moszkowski i Juszczyk, Żbik miał zbyt słabego 
przeciwnika, tak że trudno o jego obecnej formie 
coś konkretnegu powiedzieć. Zawiódł Karol i Łu- 
kasik. 

Orzeczenia sędziego punktowego na ogół były 
trafne, jednak w dwóch wypadkach mylne. Pfef- 
fer nie wygrał walki z Marcem, podobnie zresztą 
jak i Moszkowski z Panzerem. Wyniki tych spot, 
kań były bowiem nierozstrzygnięte, co jednak w 
sumie nie wpłynęłoby na zmianę wyniku. 

Zawody rozpoczęły się prezentacją zespołów i 
wzajemnym powitaniem. Po walce wstępnej wy- 
granej (zresztą niesłusznie) przez zawodnika Wi- 
sły Smyrka z Wakschlakiem (Mak.) — na ring 
wchodzą „muchy* Juszczyk (W) i Teichthal (M), 
walczący w miejsce chorego Kandla. Ogólnie spo- 
dziewano się zwycięstwa długoletniego mistrza 
Krakowa Juszczyka przez k. o., jednak zawodnik 
Makkabi walczył ambitnie i wcale dobrze takty. 
cznie broniąc się skutecznie w pierwszych dwoch 
rundach, a w trzeciej kiedy i Juszczyk „przy- 
puchł", ruszył nawet do konirataku. Wygrał wy- 
soko na punkty Juszczyk. 

W wadze koguciej przypadają Makkabi. punkty 
walk-owerem wobec niestawienia się przecryni. 
ka. Goldfluss po przepisowym „odczekaniu* opu- 
szcza TDI Baon a kw dnia | Za RA oda B= na który wchodzą „piórkowcy* Pfef- 


skim teatrze“ — pogad, 13,10 p, Kraków, 14,40 | 
„Jamioł* — nowela Henryka Sienkiewicza, 15—20 
p. Kraków, 20 Koncert solistów, 20.34-23.30 p. Kra 
ków, 

Katowice, 8—13 p, Kraków, 13 Kącik miodzieży 
przysposob. roln., B 10 p. Kraków, 14,40 „Robotnik 
miejski na wsi“ — pogad, 14. 50° „Co słychać na 
Śląsku?", 15—20 p, Kraków, 20 Audycja mieszana, 
20,30—23,30 p. Kraków. 

Łódź. 8—13 p, Kraków, 13 „Poznajemy Łask“ — 
felieton wygł, W. Karczewski, 13,10 p, Kraków, 
14,40 Audycja dla dzieci, 15—20 p. Kraków, 20 „Na 
horyzoncie łódzkima'* — felieton, 20.15 Recital wio- 
lonezelowy w wyk, Br. Nagujewskiego, 20.35—23,30 
p. Kraków, 


fer (M) i Marzec (W). Makabeusz jest agretyw, 
niejszy, Marzec walczy natomiast spokojniej, pier 
wsza nieciekawa runda jest zupełnie wyrównaną. 
W drugim starciu góruje natomiast Pfeffer, któ- 
rego częste ciosy lądują na szczęce przeciwnika. 
W trzeciej rundzie początkowo przeważa Marzec 
pod koniec obaj bardzo wyczerpani i „pływają” 
po ringu. Ogłoszono zwycięstwo Pfeffera, chociąż 
wynik nierozstrzygnięty byłby sprawiedliwsąy. 
W wadze lekkiej, bardzo dobry taktycznie Kiche 
ner (M) miał przez pierwsze dwie rundy znacznę 
przewagę nad nieumiejętnie walczącym 4aukasl- 
kiem (W), który stale nadziewał się na proste i 
kontry Eichnera. Trzecia runda była wyrównana. 
Wygrał zdecydowanie Eichner. 


Najładniejszą walkę dnia sioczyli w wadze pół. 
średniej Moszkowski! (W) i Panzer (M). Począt: 
kowo szybszy, chociaż słabszy fizycznie Mosa= 
kowski punktuja Panzera; który zwolna przecho- 
dzi do ofenzywy a riposty jego trafiają celu Run- 
da jednak dla zawodnika Wisły. W drugim star- 
ciu przęchodzi Panzer do ataku, trafia częsta i 
celnie, niwelując utracone punkty w pierwazeł 
rundzie. Trzecie starcie przynosi początkowo prae 
wagę Pancerowi, którego sierpy raz po raz dousig- 
gają przeciwnika, Moszkowski odgryza się jednak 
skutecznie, pod koniec obaj są wyczerpani. Ogło- 
szone zwycięstwo Moszkowskiego krzywdzi Mąn. 
zera, który w stuprocentach zasłużył na wynik 
nierozstrzygnięty. 

Stan meczu opiewa teraz: 6:4 dla Makkabi, 8 
zatem spotkanie w wadze Średniej jest decydu- 
jące, gdyż w wadze ciężkiej Appel inkasuje dla 
Makkabi punkty walkowerem, wobec niestawie- 
nia się przeciwnika. Przy ogromnym napięciu pi- 
bliczności wchodzą na ring Karol (W) i Fink :M). 
Początkowo przeważa Karol, lecz nie może prze. 
łamać oporu niezwykle ambitnie i dobrze takty- 
cznie walczącego Finka, W drugiej rundzie Fink 
nadrabia utracony początkowo teren, przeche- 
dząc do oiensywy. W trzecim starciu przy silnym 
dopingu publiczności zawodnik Makkabi walczy 
świetnie i uzyskuje nawet pod koniec lekką prze- 
wagę. Wynik remisowy sprawiedliwy. 

Krótką historię miała walka w wadze półcież, 
kiej, Znakomity Żbik (W) już w pierwszej rup- 
dzie znokautował Berhanga (M). 

Ostatecznie zawody wygrała Makkabi 8:7, zqoe 
bywając tym samym mistrzostwo okręgu krakow- 
akiego, co jest olbrzymim sukcesem młodej sek, 
cji pięściarskiej. 

W ringu sędziował bardzo dobrze p. Krents- 
wirth, a na punkty p. Turecki. Widzów 800. 


PROGRAM smgoSE RGG O EPA za 0 0 Z 

Wiedeń. 11,45 Koncert sysmioniczny, 16.10 We 
gołą audycja jesienna, 18 „Perły wladeńskie" = 
wesoła aud, muz, 19,35 Recital Śpiewaczy Mari 
Tauber (sopr.), 20.05 Wesołe melodie taneczną 
22,50 Muzyka HPD, 

Mediolan, „„Wunder-Bar' — operetka Keb 
scher-Farkas- AM 21 Wieczór 

Praga, 19.10 Radiofiim, 20 Koncert galowy Cze 
skiej Ork, Filharm, dyr, Talich, 22,30 Musy% 
jazzowa. 

Radio Romania, 20,30 „Czekoladowy żołnierg"— 
operetka O, Straussa. 

Londyn, Reg. 18.15 Muzyka kameralna, 21,05 Kae 
cert, 22,30 Epilog, 
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Ze spraw dewizowych 


Wobec ważności przepisów, dotyczących ograni- 
czeń dewizowych i małej ich znajomości w sze. 
rokieh sferach publiczności wskazanym jest po- 
danie do wiadomości pewnych szczegółów, zwła- 
szcza z dwóch dziedzin tego rodzaju spraw: o- 
brotu nieruchomościami cudzoziemców i przeka. 
zów pieniężnych do Palestyny. Sprawę pierwszą 
reguluje okóinik Związku Banków w Polsce z 21 
lipca 1937, obejmujący wytyczne ustalone przez 
Komisję Dewizową w porozumieniu z Minister- 
stwem Skarbu, druga zaś przekazana została spółce 
„Halifin* Towarzystwu dla rozwoju stosunków 
wymiennych pomiędzy Polską a Palestyną (War- 
szawa, ul Graniczna 11), 


L 

Podany wyżej okólnik omawia wypadki naby- 
cią i pozbycja prawa własności nieruchomości kra 
jowych względnie zagranicznych w obrocie mię- 
dzy osobami, zamieszkałymi w Polsce i za granicą, 
a to na podstawie umów kupna-sprzedaży lub za- 
miany, jak również sprawy przelewu lub zamiany 
wierzytelności hipotecznych lub innych praw rze- 
czowych na nieruchomościach, ustanowienie lub 
wykreślenie hipoteki, o ile w grę wchodzi obrót 
z zagranicą. Przy nabyciu względnie pozbyciu pra- 
wa własności nieruchomości i innych praw hipo- 
tecznych okólnik ten nie wspomina zupełnie o da- 
rowiźnie, lecz tylko o odpłatnym nabyciu lub po- 
zbyciu, z czego wynika, że wszelkie niżej omó- 
wione zakazy nie odnoszą się do wypadku przej- 
ścia własności oraz innych praw na osobę trzecią 
na podstawie umowy darowizny. Wydaje się to o 
tyle uzasadnione, że w wypadku darowizny nie 
dochodzi do skutku obrót pieniężny z zagranica, 


bv tóremu przeszkodzić ma w pierwszym rzędzie całe 


ustawodawstwo dewizowe. 

Okólnik óÓmawia szczegółowo i kazuistycznie cały 
szereg wypadków tak, że orientacja w jego prze. 
pisach wymaga znacznej uwagi i dokładnego set 
gregowania. Główną zasadą okólnika odnośnie do 
transakcji i odpłatnego przeniesienia praw na nie- 
ruchomościach (prawa własności i innych) w o- 
brocie z zagranicą, jest wymóg zezwolenia Kcini- 
sji Dewizowej, bez którego odnośna czynność w 
ogóle nie może przyjść do skutku. Wyjątki od 
tej zasady są następujące: 

1) Kupno przez cudzoziemca nieruchomości po- 
łożonej w Polsce (lub wierzytelności hipotecznych 
i t p.) za pieniądze z wolnego rachunku zagra- 
nicznego, z wkładów oszczędnościowych lub z de- 
wiz nadesłanych po 26. IV 1936 r. z zagranicy do 
Polski i tu legalnie sprzedanych; 

2) Kupno przez cudzoziemca od osoby zainiesz- 
kałej w Polsce jej nieruchomości (itd.), położonej 
za granicą o ile cudzoziemiec płaci cenę w Polsce 
z funduszów, którymi może swobodnie tu dyspo- 
nować lub gdy sprzedający odprowadza otrzymaną 
gotówkę do Polski. 

Natomiast wyniaga zezwolenia Komisji Dewizo- 
wej wszelkie odpłatne nabycie nieruchomości po- 
łożonej za granicą jak i wszelka transakcja nieru- 
chomościami nawet w wypadku, gdy obaj kontra- 
henci mieszkają w Polsce, jeśli tylko zapłata ma 
nastąpić za granicą. 

3) Kupno nieruchomości (itd.) położonej w Pol- 
sce przez osobę zamieszkałą w Polsce od cudzo- 
ziemca, jeżeli cena kupna należna cudzoziemcowi 
zostaje na jego rzecz złożoną na zablokowany ra- 
chunek cudzoziemca w Banku Dewizowym w Pol- 
sce. 

Wymagane jest zezwolenie Komisji Dewizowej 
na zamianę nieruchomości bez względu na jej po- 
łożenie między osobami, zamieszkałymi w Polsce a 
cudzoziemcem jak i zamiana nieruchomości, poło- 
żonej w kraju na inną za granicą (w tym ostatnim 
wypadku nawet jeśli właścicielami obu są osoby 
zamieszkałe w Polsce), chyba że w pierwszym wy- 
padku obie nieruchomości leżą w Polsce, a zamia- 
na następuje bez żadnej dopłaty na rzecz jednego 
z kontrahentów lub osoby trzeciej za granicą. 

Ustanowienie hipoteki przez cudzoziemca na tu- 
tejczej jego nieruchomości na rzecz osoby tu zamie- 
szkałej w połączeniu z udzieleniem cudzoziemcowi 
iakiegokolwiek kredytu jak i wykreślenie hipoteki, 


wpisanej na rzecz cudzoziemca przez osobę tu za- 
mieszkałą, o ile wykreślenie to jest połączone z po- 
stawieniem gotówki do dyspozycji cudzoziemca — 
również wymaga zezwolenia Komisji Dewizovrej 
podobnie jak w ogóle wszelkie inne umowy obrotu 
nieruchomościami (itd.), o ile one połączone są z 
tranzakcjami pieniężnymi na rzecz cudzoziemca lub 
zagranicy. 
IL. 

W manipulację przekazywania pieniędzy do 
Palestyny włączono przed kilku miesiącami nowo 
założoną instytucję pod firmą „Halifin*. Sama 
wysyłka pieniędzy do Palestyny należy nadal do 
Polskiego Instytutu FRozrachunkowego („Pir“), 
natomiast „Halifin* wydaje dla tej instytucji za- 
świadczenie, na podstawie którego (ewent. po u- 
zyskaniu zezwolenia Komisji Dewizowej) „PIR* 
wysyła pieniądze do Palestyny wzgl. przeprowa- 
dza rozliczenie. 

Sposób przekazywania zależy od tego czy cho- 
dzi o sumy z rachunków zablokowanych, czy 
wolnych. Pierwsze wymagają bezwarunkowo ze- 
zwolenia Komisji Dewizowej. Przy przekazach 
z rachunku zablokowanego do kwoty po 100 zł. 
miesięcznie na osobę, to zezwolenie dewizowe na- 
stępuje automatycznie na zasadzie uprzedniego 

zaświadczenia „Halifinu”. Zaświadczenie takie 
wydaje „Halifin* na podstawie świadectwa Kon- 
sulatu R. P. w Palestynie, Izby Przemysłowo- 
Handlowej Polsko-Palestyńskiej w Tel Awiwie, 
rządowej lub samorządowej lub innej instytucji 
społecznej w Palestynie, stwierdzającej, że dana 
osoba mieszka w Palestynie i nie posiada dosta- 
tecznych środków na utrzyinanie. Świadectwo tła- 
kie przesyła przekazujący z odpowiednią dekla- 
racją wprost do „Halifinu”, po czym firma ta wy- 
daje zaświadczenie na przekaz. Zaświadczenie to 
dołącza się następnie do podania skierowanego 
przez Bank Dewizowy, w którym znajduje się od- 
nośny rachunek zablokowany do Komisji Dewizo- 


wej, która wystawia dewizowe zezwolenie okre- 
sowe. Przez cały czas okresowy nie potrzeba już 
dalszych zaświadczeń dewizowych na poszczer 
gólne przekazy. Po otrzymaniu tego zezwolenia 
dewizowego petent musi po raz drugi zwrócić się 
do „Halifinu*, podać numer i datę zezwolenia 
dewizowego. po czym „Halifin* wydaje zaświad- 
czenie rejestracyjne, które petent przesyła wraz 
z odnośną ratą gotówkową przez Bank do „Piru“. 
Przy każdej przesyłce miesięcznej musi jednak 
petent uzyskać w „Halifinic“ odpowiednie za- 
świadczenie rejestracyjne dla „Piru“. Opłaty wy- 
noszą po 1 zł. na rzecz „Halifinu* i „Piru“. 

Przy przekazach powyżej 100 zł, miesięcznie z 
rachunku zablokowanego należy naprzód uzyskać 
zezwolenie Komisji Dewizowej które następnie 
zostaje zarejestrowane w „Halitinie', po czym 
dalsza droga jest analogiczna jak w pierwszym 
wypadku, a tylko opłaty są nieco wyższe przy 
przekazach od 10 funtów palest. 

W ten sposób osoby, przebywające w Palesty- 
nie, a posiadające w Polsce pieniądze na rachun- 
ku zablokowanym mogą przy zaistnieniu odpo- 
wiednich warunków czerpać na utrzymanie fun- 
dusze w okresach miesięcznych. 


Natomiast w wypadku przekazywania do Pa- 
lestyny pieniędzy nie zablokowanych na utrzy* 
manie osób tam mieszkających, np. studentów, 
krewnych itp. została ostatnio procedura znacznie 
uproszczona. W wypadku tym bowiem uzyska- 
nie zezwolenia Komisji Dewizowej jest niepo- 
trzebne o ile idzie o przekazy do 250 zł. mie- 
sięcznie, a cel przekazów tych zostaje wykaza- 
ny dokumentami instytucyj palestyńskich, o któ- 
rych wyżej mowa. Dokumenty te przedkłada pe- 
tent bezpośrednio „Halifinowi*, który na ich pod 
stawie wydaje odpowiednie zaświadczenia okre- 
sowe, zasiępujące zezwolenie dewizowe. Zaświad- 
czenia te przedkłada się „Pirowi”, który następ- 
nie na ich podstawie przekazuje pieniądze do 
Palestyny. Niestety, przesyłka trwa dosyć długo, 
czasem parę tygodni, czasem jeszcze dłużej. 


Adw. Dr HENRYK APTE 


Na czym oparty jest p 
dumping japoński? 


Przez długi czas utrzymywała się opinia, że 
Japonia nie będzie nigdy pierwszorzędnym państ- 
wem przemysłowym, a jako argumenty podawano 
fakt, że nie ma ona ani węgla, ani wełny, ani ba- 
wełny, ani skór, Ponadto cesarstwo japońskie na- 
wiedzane jest periodycznie przez żywiołowe kata- 
strofy, wyrządzające ogromne siraty w gospodarce 
narodowej, a więc tajfuny, wylewy, powodzie, a 
przede wszystkim katastrofalne trzęsienia ziemi, — 
Bardzo niezdrowy klimat, ostry i wilkotny, przy- 
czyniający się do osłabienia zdrowotności ludności 
japońskiej, nie sprzyjał również, zdaniem ekono- 
mistów XIX i początku XX wieku, przeksztaceniu 
wyspiarskiego kraju w państwo o silnym przemy- 
śle. 

Tymczasem przemysłowa ekspansja Japonii prze 
szła wszełkie oczekiwania, W r. 1933 eksport włó- 
kienniczy Japonii wzrósł w porównaniu z r, 1924 o 
117 proc, i przewyższył nawet eksport brytyjski w 
tej dziedzinie, W indiach, na wyspach Malajskich 
i w Afryce wyroby włókiennicze japońskie nie tyl 
ko zwalozyły konkurencję angielską, ale, co najgro 
źniejsze, pojawiły się w Manchesterze i Liverpoolu, 
Japonia sprzedaje tkaniny jedwabne w kraju jed 
wabi — Italii eksportuje piwo do Niemiec i zasy- 
puje rynek amerykański mikroskopami niezwykle 
precyzyjnymi po 1 dol. 95 centów sztuka, podczas 
gdy takie same mikroskopy produkcji amerykańs- 
kiej kosztują 7 dolarów 50 centów, 

Powstaje interesujące pytanie, w jaki sposób 
przemysł japoński osiągać może lak niskie ceny? 

Konkurencyjna wyższość Japonii nie leży w jej 
bogactwach naturalnych, których posiada niewiele 
ani w kapitałach, które są ograniczone, ani w ge 
niuszu jej wynalazców. Przyczyna leży w jednorod 
nej, zwartej i świetnie przystosowanej do miejsco 
wych warunków organizacji społecznej, która po 
zwala na unifikację wysiłku narodowego, 

Japonia przeskoczyła przez okres indywidualiz- 
mu i wynalazczości w produkcji, Wprost z ustroju 
feudalnego, pomijając rewolucję przemysłowa, któ 


ra nawiedziła Europę, przeszla do nowoczesnego 
systemu produkcji, adaptując gotowe zdobycze E- 
uropy, Niskie ceny produkcji są słusznie przypisy 
wane niskim płacom, tzw. w Ameryce „sweated la 
bor“, Ale niskie ceny są nie tyle rezultatem eksplo 
atacji robotnika, ile oddawna ustalonej organizacji 
socjalnej, która czyni możliwym utrzymanie nadał 
tak niskiego standarlu życia, Japończyk może o- 
bejść się bez mnóstwa rzeczy, które są konieczne 
do życia robotnikowi innych krajów. Rolnicza część 
ludności zbyt liczna, aby wyżywić się na ograni- 
czonych przestrzeniach rolnych, utrzymała się na 
poziomie niemal z przed 400 lat, tworząc stały re 
zerwuar niesłychanie taniej sily roboczej, godzącej 
się na każdą płacę wyższą od nędznej egzystencji 
na wsi, Robotnika japońskiego cechuje ponadto o- 
gromna zręczność, W produkcji włókienniczej sto- 
suje się tam specjalne połączenie bawelny amery- 
kańskiej z tańszą indyjską, co daje doskonałe rezul 
taty i stanowi sekret wytwórców japońskich, który 
napróźno starają się odgadnąć tkacze całego świą 
ta. Tkaniny tego rodzaju stanowią gros eksportu 
Japonii, 

Ale błędem byloby mniemać, iż przemysl japoń- 
ski rozwija się na wielką skalę, W rzeczywistości 
64 proc, robotników przemysłowych  zatrudnio- 
nych jest w maluchnych „fabrykach“ w których 
pracuje po 5—6 osób, w setkach tysięcy małych 
warsztatów domowych, gdzie istnieją płace w wy 
sokości 1.50 zł. miesięcznie. Japonia musi wysyłać 
swe towary zagranicę także i dlatego, że jej rynek 
wewnętrzny jest mało pojemny. gdyż wieśniak ja- 
poński nie może kupować produktów swego prze- 
mysłu, 

Obecny stan rzeczy trwać może w Japonii tak 
dugo, jak długo stopa życiowa szerokich mas lūd- 
ności pracującej na wsi i w mieście pozostawać bę 
dzie na niskim poziomie; dopiero gdy płace zarob 
kowe się podniosą, gdy koszty produkcji z tych 1 
innych przyczyn wzrosną, zmniejszą się szanse ino 
żliwości dumpingowych przemysłu japońskiego, 


Okólnik w sprawie świadectw 
przemysłowych 


Min, Skarbu przystąpiło do opracowania prze- 
pisów w postaci okólnika w związku ze zbliżają- 
cym się okresem sprzedaży świadectw przemysło- 
wych przez urzędy skarbowe, Okólnik ten obej- 
mie wszystkie przewidziane uigi stosowane przy 
zakupie świadectw przemysłowych, Projektowane 
jest rozszerzenie ulg dla niektórych kategorii i 
branż. 


Zniżka cen na światowych 
rynkach surowcowych i zbożowych 


Tydzień ubiegły przeszedł na światowych ryn- 
kach surowców przemysłowych pod znakiem zna- 
cznego osłabienia, Szczególnie słabo ksztaltowały 
się ceny bawełny, co przypisać należy przede 
wszystkim zarządzeniu rządu japońskiego w spra 
wie wstrzymania importu tego surowca. Również 
ceny wełny uległy początkowo zmiżce, ponieważ 
Japonia nie pojawiła się na rynku australijskim 
jako odbiorca, co znacznie zmniejszyło obroty weł- 
ną australijską, Jednakże ostatnio na odbywają- 
cych się w Londynie aukcjach wełny kolonialnej 
nastąpiła lekka poprawa cen wyższych gatunków 
tego surowca, Jednocześnie zaobserwować się dało 
zwiększone zapotrzebowanie odbiorców z konty- 
nentu, którzy zajmowali dotychczas stanowisko 
wyczekujące i nacechowane dużą ostrożnością, Po- 
mimo to ceny lepszych gatunków wełny merynoso- 
wej wykazywały wahania w granicach o 5 proc. 
niższych w porównaniu z poprzednimi aukcjami 
londyńskimi, które odbywały się w połowie lipca, 
Średnie gatunki tej wełny uległy zniżce o 7% 
procent, wełny krzyżowej wyższych gatunków © 
10 do 15 proc. a średnich gatunków o 5 do 73 
procent, i 

Notowania metali nie żelaznych w Nowym Jor- 
ku i Londynie wykazały w tygodniu ubiegłym 
również dużą zniżkę, Notowania miedzi spadły w 
związku ze znacznym zmniejszeniem się konsum- 
cji miedzi w Stanach Zjednoczonych przy równo- 
czesnym wzroście produkcji kopalń miedzi w Ame- 
ryce, Również ceny cynku spadły wskutek mniej- 
szej konsumcjt, W nieco słabszym stopniu obniży- 
ły się notowania cyny i ołowiu. 

Na rynku kauczuku panował nastrój słaby, Przy- 
czyniła się do tego również w znacznym stopniu 
uhiiejsza konsumcja tego surowca w Stanach Zje- 
dnoczonych i w innych krajach. 

Na rynkach pszenicy nastąpiło osłabienie, co 
tłumaczy się większymi dostawami na rynki mię- 
dzynarodowe ze strony państw zamorskich i euro- 
pejskich, 


Jugosławia dostawcą aluminium 
dla Małej Ententy 


W tych dniach założono w Jugosławii fabrykę 
aluminium, Fabryka ta, która znajduje isę w miej- 
scowości Lezevac, pracować będzie przeważnie na 
eksport i zaopatrywać w aluminium głównie pań- 
stwa Małej Ententy, Czechosłowacja importować 
ma rocznie około 9,000 ton aluminium jugosłowiań 
skiego, a Rumunia 1,500 ton. 

Poza tym fabryka w Lezevac otrzymała już więk 
sze zamówienie z Belgii, 


Szwedzka 10-latka 


Szwecja jest jednym z nielicznych krajów euro 
pejskich, który nie odczwwa klęski bezrobocia, — 
Dzięki panującej w tym państwie prosperity, ilość 
bezrobotnych zmniejszyła się do minimum, Nieza- 
leżnie od tego rząd w trosce o ulżenie doli bezro- 
botnych, na wypadek pogorszenia się koniunktury 
gospodarczej, opracował już plan zatrudnienia ich 
na przeciąg najbliższych 10-ciu lat, Kosztorys ro- 
bót publicznych, przewidzianych dla zatrudnienia 
bezrobotnych, sięga sumy 3000 milionów koron (k. 
165 miln, funtów), W ciągu najbliższych pięciu lat 
zostałyby wykonane roboty na sumę 714 miln, ko- 
ron, z których 524 miln, koron przeznaczono na 
prace, jakie będą przeprowadzone w tym okresie 
niezależnie od sytuacji gospodarczej kraju, Ponad 
to miejskie władze lokalne dysponują funduszem w 
wysokości 656 miln. koron dla zatrudnienia bezro 
botnych w okresie najbliższego dziesięciolecia, 

Prace nad przeprowadzeniem dróg, ulic, budo- 
wą mostów itp, pochłoną sumę 970 miln, koron, 
zaś przy robotach rolnych, jak drenowanie, osu- 
szanie, przeprowadzenie kanalizacji, budowa stu- 
dzien itp, sumę 463 miln, koron. Plan przewiduje 
także eksploatację lasów, rozbudowę przemysłu 
drzewnego, na co przeznaczone zostalo ponad 150 
miln, koron Wszystkie przewidziane roboty zosta- 
mą wykonane w ciągu 10 lat. 

W sprawozdaniu swym komitet, opracowywują- 
cy z ramienia rządu szwedzkiego plan zatrudnie- 
nia bezrobotnych, podkreśla, iż w czasie prosperity 
należy ograniczyć prowadzenie robót publicznych, 
natomiast opracować szczegółowy plan zatrudnie 
nia bezrobotnych, któryby można było zrealizować 
natychmiast w razie potrzeby, 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 26 września 


. Niedawno zdarzyło się, że uczeń szkoły nurków 
podmorskich Mac Tweena w Oahu na wyspach Ha 
we jskich 
odkrył na dnie morza podczas ćwi- 
czeń stos baryłek i sztab złota. 

Wypadek ten zwrócił uwagę calego świata na 
jedną z najdziwaczniejszych szkół, jakie powslały 
w ostatnich czasach, Jej założycielem jest były król 
nurków amerykańskiej marynarki handlowej Oli- 
ver Mac Tween, 

Zawód nurka nie odczuwa bezrobocia, mimo dłu 
gotrwałości kryzysu i jest jeszcze ciągle bardzo zy- 
skowny, Wobec tego, że wymaga on specjalnego prze 


Uprawniony techn. dentyst. 
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Kraków, Grodzka 69 — telef. 187-76 


szkolenia przy uwzględnieniu teorii i praktyki — 
postanowił Mac Tween przyczynić się do pomnoże 
nia zdolnego, młodego narybku. Sam nie mógł już 
nurkować mimo młodego wieku 

w następstwie wypadku z polipem na 

dnie morza, który pozbawił go możno- 

Ści długotrwałego oddychania w głę- 

binie. 

Wpadl zatem na pomysł szkolenia zgłaszajacych 
się do niego adepiów, 

Od czterech lat stoi Mac Tween na czele swej 
szkoly, którą założył na południowym cyplu naj- 
większej wyspy hawajskiej Oahu, Z roku na rok 
zgłasza się do niego coraz więcej kandydatów, — 
Nie każdego może jednak Mac Tween przyjąć do 
swojej szkoły, Kandydat musi mieć wszystkie wa- 
runki stawiane przez wymagającego kierownika, 

Przede wszystkim nieodłącznym warunkiem spra 
wnego pełnienia tego zawodu jest 

żelazne zdrowie, nerwy niezawodzące 
w żadnej okoliczności i odwaga. 

Zdrowie i nerwy ocenia lekarz, odwaga jest nie 

jako kwestią samopoczucia. Jeżeli kandydat na 
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Pokaz i demonstracja bezpłatnie. — Dziś w niedzielę wystawa otwarta! 
Poj 


Zawód, w kiórym nie ma bezrobocia 


W szkole nurków morskich 


nurka ma odwagę, w takim razie dowiedzie jej 
zaraz w pierwszym roku nauki, Jeżeli jej nie ma, 
musi chcąc nie chcąc zrezygnować, 
Pierwsze lekcje 
w szkole Mac Tweena odbywają się na suchym 
gruncie, Przyszły nurek musi zaznajomić się dokla 
dnie z wszystkimi akcesoriami dzwonu i ubrania, 
z umiejętnością oddychania, obsługiwania telefonu 
podmorskiego i. użytkowamią narzędzi, które ma 
pod wodą do dyspozycji, 
Później dopiero następują 


próby pogrążenia się w głębinie 


i pierwsze lądowanie na dnie morza, Uczniowie Me 
'Tweena przyznają jednogłośnie 


że jest to wrażenie wstrząsające. 


Całkowita ziniana warunków egzystencji, poru- 
szeń, ciśnienie wody itp. oszałamiają ucznia do te- 
go stopnia, że staje się mimo treningu na suchym 
gruncie zupełnie bezradny, Dopiero, gdy zaznajo- 
mi się dostatecznie z głębiną, zaczyna rozglądać się 
po dnie morza za pierwszymi łupami, Sa to zazwy- 
czaj gąbki, galęzie korali, podmorszie żyjątka — 
tkwiące tak silnie w gruncie lub na koralowych ga 
łęziach, że trzeba je oddzielać za pomocą siekiery 
i piły, 

Po pewnym czasie zdaje nurek egzamin i 

otrzymuje przeszkolenie na pokładzie 
statku, zę 
coraz bardziej oddalonego od wybrzeża, Zanim nu 
rek nie opanuje całkowicie dna i głębiny morskiej, 
nie otrzymuje świadectwa, którego znaczenie uzna 
wane jest przez marynarkę całego świata, 

Jeżeli nurek znajdzie pod wodą cenne perłopła. 
wy, korale lub kosztowności, z zatopionego okrętu, 
pozostają one jego własnością. Naturalnie tyczy 
się to tylko uczniów szkoły Mac Tweena, Później, 
gdy jesli wynagradzany na posadzie 

musi zwracać akarby, 


po które posyła się go na dno morza, Często się 
zdarza, że uczniowie Mac Tweena do których uś- 
miecha się fortuna poprzez kilkusetmetrową warst 
wę wody morskiej wychodzą ze szkoły jako boga 
ci ludzie, 


A 


„Ghetto“ na jarmarku kalwaryjskim 


Kalwaria Zebrzydowska, 25. 9. We środę dn. 
22 bm. odbywał się tutaj. jak zwykle, jarmark. 
Na jarmark przybył znany działacz endecki Ba- 
naś z Wadowic, który mając do poinocy szereg 
„rycerzy“ spod wiadoinego znaku, poustawiał 
wszystkie stragany chrześcijańskie po jednej 
stronie rynku, zajmując dotychczasowe 1niej- 
sca żydowskich kramarzy — natomiast żydow- 
skim handlarzom poiecił postawić swoje kra- 
my po stronie przeciwnej. Gdy interwencje ży- 
dowskich radnych w Magistracie i w Policji 
Państwowej o przydzielenie żydowskim krama- 
rzom ich dotychczasowych miejsc, pozostały 
bez skutku, kramarze ci w liczbie kilkudziesię- 
ciu solidarnie wyjechali z Kalwarii, nie wypa- 
kowując towaru. 

Należy zaznaczyć, że znajdujący się wów- 
czas na jarmarku posterunkowi P. P. nie tylko 
nie interweniowali, lecz z całym spokojem ob- 
serwowali zajście. 


OO e ane RZN ZOZ EEE EAZA TO ZAZZLZ ZZ ZZOZ ZZL AIZ ZZOZ ZZA ZZZZZZZNZLIZZZZZZZZZ W OZ 


USMIECLHNIJ SIĘ 


WDZIĘCZNOŚĆ SZKOCKA 
Mr: Donald Mac Duify, dyrektor wielkiego ban- 
ku w Aberdeen wzywa do siebie jednego z urzę- 
dników. 
| — Drogi panie Mac Nab, w ciągu dwudziestu 
lat był pan wzorowym pracownikiem. By wyra- 
į zić panu swą wdzięczność i zadowolenie, pozwo- 


RE aa GORĘ EERORRERREAI 


11 milionów skrzynek pomarańczy 


Jerozolima, 25, 9. ŻAT, Eksport owoców cytruso 
wych w nadchodzącym sezonie szacowany jest n 
11 milionów skrzynek, Widoki zbytu na rynkac 
zagranicznych są na ogól pomyślne, Jeśli port 
telawiwski będzie pod względem technicznym na- 
leżycie wyposażony, można będzie wysłać przez 
ten port dwa miliony skrzynek, 

. 


Tel-Awiw, 25, 9. ŻAT, Na posiedzeniu centrali 
związku kolonistów-żydów w Palestynie omówio- 
no kroki poczynione pwzez delegację związku za 
granicą w sprawie zmiany art, 18 mandatu, aby 
położyć kres polityce „otwartych dnzwi* w Pale- 
stynie, Po tym, gdy Komsija Mandutowa zajęła 
w tej sprawie życzliwe stanowisko, ustosunkowu- 
jac się pozytywnie do petycji przewodniczącego 
związku kolonistów Mojżesza Smilańskiego, wska- 
zano na konieczność kontynuowania wysiłku w 
tym kierunku. Centrala związku kołonistćw wy- 
stosowała telegram do dr Weizmanna, aby po- 
czynić dalsze starania w kierunku zaakceptowania 
stanowiska Komisji Mandatowej przez Radę Ligi 
Narodów, 


lę sobie wręczyć panu ten oto czek ma 5 funtów 
szterlingów! 

— Dziękuję serdecznie, panie szefie] Dopraw- 
dy jestem wzruszony... 

— Nie ma o czyin mówić! Aha jeszcze jedno — 
jeżeli w ciągu następnych dwudziestu lai będę 
równie zadowolony z pańskiej pracy, podpiszę 
panu ten czek] 
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KLONA > 


WRZESIEN 


Wschód słońca 
5 g 15m 


Zachód słońca 


17 gl4m 


NIEDZIELA 21 Tiszri 5698 


Nabożeństwo za zmarłych 
(iłaskir) w Templu 


W Świątyni Postępowej przy ul. Podbrzezie 1, 
cdbędą się jutro w poniedziałek, 27 bm. dwa na- 
bożeństwa żałobne za Zmarłych (Maskir). 

Początek pierwszego nabożeństwa godz. 7 ra- 
no, drugiego zaś godz. 9 przedp. 

Kazanie wygłosi Rabin Dr Schmelkes o godz. 
10.30 przedp., poczem odbędzie się żałobne nabo 
żeństwo za Zmarłych. e 


Jak uniknąć ntesprawiedliwego 
wymiaru podatkowego 


Staraniem Towarzystwa Właścicieli Realności 
Wielkiego Krakowa w Krakowie odbędzie się 
we środę 29 bm. punkt. godz. 7-ma wiecz. w Sali 
"Towarzystwa Technicznego przy ul. Straszew- 
skiego 28, wieczór informacyjny, na którym pre- 
zes dr Leon Geldwerth wygłosi odczyt pod po- 
wyższym tytułem. Wstęp wolny. 


Loty pasażerskie nad Krakowem 
na samolotach Aeroklubu 


Dziś w niedzielę odbędzie stę impreza lotnicza 
na lotnisku w Rakowicach, połączona z lotami 
pasażerskimi nad Krakowem. Bilety wstępu po 
50 groszy nabywać można w Ośrodku Propagan- 
dy LOPP, ul. Pierackiego L. 1. Wśród sprzeda- 
nych biletów będzie wylosowanych 100 biłetów, 
uprawniających do lotów pasażerskich, które roz 

ocztą się w dniu imprezy od godz. 10-tej rano, 
i trwać będą de zmroku. 

Popołudniu o gedz. 14.30 odbędą się na lotnis- 
ku imteresujące pokazy lotnicze. 


Monety z XM i XV wieku 
zakopane ma ul. Floriańskiej 


Z MUZEUM NARODOWEGO 

Dnia 21, IX, 1936 r, wykopano w Krakowie w 
czasie robót budowlanych przy oficynie domu przy 
ul. Florjańskiej 30, naczynie miedziane pełne mo- 
net srebrnych, Właścicielka domu p, Stanisława 
Gędzierską ofiarowała skarb ten Muzeum Narodo- 
wemu w Krakowie, 
Obecnie po dokładnym opracowaniu wykopaliska 
zez dr. Marię Fredro Boniecką kustosza Mu- 
um Narodowego okazuje się, że wykopane mo- 
ety pochodzą z XIV i XV wieku, największa ich 


ich n. p, halerze opawskie Przemysława 1., ha- 
erz miasta Raciborza i inne, 

Datę zakopania skarbu określić można jako oko- 
ło 1440 r. 

W sumie w posiadanie Muzeum Narodowego 
weszło 1388 monet, w tym 1311 monet polskich 
Ł 77 obcych, 


Sprawa dr Fensterblaua 
w wyższej instancji 


Ponieważ wczorajszy wyrok w sprawie dr, Fen- 
sterblaua ogłoszony został przez trybunał, a nie 
przez sąd przysięglych, ustawa przewiduje moż- 
ność wniesienia apelacji, 

Wobec tego należy liczyć się z tym, że sprawa 
znajdzie się jeszcze w Sądzie Apelacyjnym. 

NA GO LUDZIE CHORUJĄ? 


W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu Miej- 
skiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubiegłego 
tygodnia następujące choroby zakaźne: błonica 7, 
płonica 27, dur brzuszny 5, krztusiec 3, odra 13, 
nagminne zapalenie przyusznicy 2 nagminne zapa- 
lenie opon mózgo-rdzeniowych 1, róża 1, 


crjna: owies 20.25—21; otręby żytnie przemiału stand. 15— 
1513; otręby pszenne grube 16.50—16.75; otręby pszenne 
śrudnia 15.—15.75; otręby jęczmienne 15.25—16.2). Reszta bez 
zmiany, ogólna, spokojne. 


„NOWY DZIENNIK", 


niedziela 26 września 


WPISY DO Zyd. TOW. GIMNASTYCZNEGO 


edbędą się 28, 29 i 30 bm. od 6—$ wiecz. Boczna Skawińska 13 


(Dalsze ograniczenia dia studentów żydowskich 


wprowadził Uniwersytet Jagielloński 


, Na Uniwersytecie Jagiellońskim ogłoszono 
listę studentów, którzy zostali przyjęci na 


medycynę i farmację. 


Na ogólną liczbę 125 studentów medycyny 


I-go roku znajduje się zaledwie 8 Żydów. 


Na przeszło 60 studentów farmacji jest za- 


Doboszyński 


ledwie 3 Żydów, 

Cyfry te są znacznie niższe od cyfr w la- 
tach ubiegłych, gdzie na medycynę przyjmo- 
wano 12 Żydów, a na farmację 6 wzgl. póź- 
niej 4 żydów. 


u loża matki 


spędził pół godziny 


Jak już wczoraj w wydaniu wieczornym 
pisaliśmy, obrońcy Doboszyńskiego czynili 
starania w prezydium Sądu Okręgowego, a- 
by oskarżonemu zezwolić na odwiedzenie 
chorej matki. W stanie zdrowia p. Doboszyń 
skiej nastąpiło bowiem znaczne pogorszenie. 

Władze sądowe przychyliły się do prośby 


obrońców Doboszyńskiego. Z więzienia św. 
Michała przy ulicy Senackiej przewieziona 
wczoraj o godzinie 2 pop. inż. Doboszyńskie 
go do domu matki, 

Inż. Doboszyński spędził przy łożu matki 
pół godziny, po czym wrócił do gmachu wię 
ziennegc 


Złodziej poszukiwany 
przez policję wiedeńską 


aresztowany w Krakowie w czasie „urlopu 
zdrowotnego“ 


Policja krakowska przeprowadzając obła- 
wę na terenie IV komisariatu aresztowała w 
jednej z melin międzynarodowego włamywa 
cza, 35-letniego Zygmunta Hupperta, zamie 
szkałego stale w Łodzi przy ulicy Krótkiej 
10.-Huppert przebywał obecnie na 3-miesięcz 
nym „„urlopie” zdrowotnym, udzielonym mu 
z więzienia. 

Huppert podejrzany jest o dokonanie kra 
dzieży mieszkaniowych w czasie „urlopu”, a 


ponadto ma na sumieniu kradzież książeczki, mając przy sobie narzędzia do włamań i 
oszczędnościowej w Łodzi, skradzione rzeczy. 


Pedziękowanie. 


WPanu Dr. ERYKOWI DORNFESTOWI, spec. 


Niezależnie od tego poszukiwany jest Hup 
pert przez Dyrekcję Policji Związkowej we 
Wiedniu, za kradzież dokonaną na tamtej- 
szym terenie. Huppert został odstawiony do 
dyspozycji Sądu Grodzkiego. 

W tym samym czasie zostali aresztowani 
29-letni Izrael Hersel i 26-letni Izrael Lówi 

false Werner, Obaj zostali zatrzymani w 
momencie, gdy po włamaniu do mieszkania 
przy ulicy Krakowskiej 10, opuszczali dom, 


Elżbieta Bergner odziedziczyła 
2000 funtów 


chor. żołądka, jelit, wątroby i cukrzycy, Kraków |, 


Sebastjana 12 składam tą drogą najserdeczniej- 
sze podziękowanie za trafnie postawioną dią. 
gnozę u mojego ojca, Markusa ŚSchoeffera z 
Mielca. 


3488g N. SCHOEFFER, BERLIN. 


Podziękowanie 

WPanu Prymariusżowi Drowi E ROSENHAUORHOWI 
okuliście w Krakowie sa skuteczne udzielenie bezintere, 
sownej pomocy lekarskiej i opieki naszemu ukochanemu 
NADRABINOWI ROKACHOWI s BEŁZA układają serde, 
orne „Bóg zapłać! 
CHASYDZI, ZWOLENNICY RABINA BEŁZKIEGO 

W TARNOWIE, 


5879k 


Naszamu Towarzyszowi DROWI MAKSYMILIANOWI 
LIPSOHiTZOWI z powodu śmierci Jego nieodźałowanej 
pamięci MATKI wyrażamy nasze najgłębsze współczucie, 

KOM. LOK. ORG. SYJ. W CHORZOWIE. 
5578 A.H. H. „AKIBA” W CHORZOWIE. 
| ZZA 
130 SAMOLOTÓW DLA ARMII 
Transmisja radiowa z Okęcia, 

W niedzielę, dnia 26 września odbędzie się na 
Lotnisku na Okęciu uroczystość przekazania 130 
samolotów przez L. O, P, P. naszej Armii, Pol- 
skie Radio nada tego samego dnia o godz, 20,00 
transmisję z tej uroczystości. Sprawozdawcą radio- 
wym będzie p, Ryszard Walczak, 
WE EA WRA 


PROSZKI BOLU GŁOWY 
boRoślycH 
WOYTAASTTYSH 


oe E PRZEZIĘBIENIU 
rzy. GRYPIE i KATARZE 


ZE l 
NEN ZNAKIEM 
FABR. 


Sir James Baxrię, autor „Piotrusia Pana” 
zostawił swym śpadkobiercom majątek w 
kwocie 177.000 funtów. W testamencie za- 
pisał m. in. też legat Elżbiecie Bergner, któ 
ra wraz z mężem Paulem Zwinnerem nale- 
dała do grona najściślejszych przyjaciół 
zmarłego pisarza. Przypominamy, że Elżbie 
ta Bergner grała w ostatnim dramacie po- 
ety, który zmarł przed kilku tygodniami w 
77 roku życia tj. „The boy David” główną 
rolę. 

Sir James Barrie zapisał znakomitej ar- 
tystee kwotę 2000 funtów w dowód uzna- 
nia za najlepszą kreację, która kiedykoiwiek 
w jego dramacie miała miejsce. 


NADESŁANE 


Pr. LFONARD HEILPERN 


specjalista chorób wewn. 
araków, Św. Gertrudy 10 


r powrócił 
Dr. JOZEF LIEBESKIND 
powrócił 


Kraków, Starowiślna 6 — Tel. 104-08 


de zad ożówąk + bój || ZB TY 
Wobec rozsiewanych kłamłiwych pogłosek. 
jakobym był antysemitą, ostrzegam, że Oszczet: 
ców będę ścigał sądownie. 
JERZY WEISS 
Zakład fryzjerski 


4578g Kraków, św. Anny 4. 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 26 września 
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grane na numery: 

Pierwsze ciągnienie: 

5.000 zł. (stała dzienna wygrana) 68080: 

10.000 zł na nr 8413, 69976. 

5.000 zł na nr 13637, 141664, 92728. 

2.000 zł. na nr. 9804. 36530, 54514, 54772, 60073, 
80028, 82924, 84115, 93603, 125666, 129734, 155336, 
159275 188391. D 

Drugie ciągnienie: 

20.000 zł (stała dzienna wygrana) 76177. 

10,000 zł na nr, 18970, 49928, 130952, 185495 

5.000 zł na nr. 191784. 

2.000 na nr. 2134, 7004, 22771, 37375, 50873, 91934 
170375, 194198. 


CIĄGNIENIE MILIONA 29. b. m. 


Szczęśliwe losy do nabycia w kolekturze 


Kraków 
Rynek Gł. 6 


BPACIA SAFIER 


KRONIKA SLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA 


Dalszy przebieś rozprawy 


o oszustwo 


Katowice, 25, 9, (K) W dalszym ciągu sensacyj- 
nej rozprawy przeciwko b, radcy budowlanemu 
magistratu m. Katowic inż, Sikorskiemu, b, kon- 
sulowi węgierskiemu Beszczyńskiemu 1 prokuren- 
towi Balcerowi o oszustwo na szkodę ZUSP-u ze- 
znawał dziś dyrektor ZUSP p, Gunia, Oświadczył 
on, że ZUSP chętnie lokule kapitały w nierucho- 
mościach, to też chętnie skorzystano z oferty Bal- 
cera i Beszczyńskiego na kupno placu, Aczkolwiek 
miał watpliwości co do zdatności budowlanej tego 
placu, jednak zaświadczenie, wystawione przez 
przysięgłego urzędnika miejskiego rozwiało jego 
podejrzenia i plac nabył kosztem 350,000 zł. Gdy po 
kilku latach przystąpili do budowy, wówczas oka- 
zało się, że plac jest podebrany przez kopalnię wę- 
gla i nie nadaje się absolutnie do celów budowla- 
nych, Następnie zeznawali urzędnicy magistratu, 
którzy również położyli swe podpisy pod świadec- 
two wystawione p, Bałcerowi i jak wymikało z ich 
zeznań, pismo zostało im podsunięte do podpisu 
przez Sikorskiego, Na tym rozprawa została odro- 
czona do przyszłej środy. 


Zuchwały wyczyn 
członków OWP. 


Katowice, 25, 9, (K) W Bytkowie miało wczoraj 
miejsce zajście świadczące do jakiego rozwydrze- 
nia i zuchwalstwa doszła już czelność OWP. Zaj- 
ście to podajemy w brzmieniu olicjalnego komu- 
nikatu: 

W czwartek w godzinach popołudniowych przy- 
był do warsztatu krawieckiego Abrama Steinkelle- 
ra w Bytkowie członek Obozu Wszechpolskiego, 
Feliks Goławski zam, w Butkowie i wezwał Stein- 
kellera do natychmiastowego opuszczenia zakladu, 
po czym wyszedł. Gdy w ciągu 10 minut Steinkel- 
ler nie uczynił zadość żądaniu Goławskiego, ten 
ostatni ponownie wszedł do warsztatu już w towa- 
rzystwie drugiego członka OWP Alojzego Płaczka 
i kleszczami uderzył Steinkellera w pierś, Steinkel- 
ler zdołał wybiec z mieszkania i ukryć się w są- 
siednim domu, W międzyczasie przybył patrol po- 
licyjny, który przytrzymał obu członków O. W, do 
dalszych dochodzeń, 


Tragiczny wypadek 


Katowice, 25, 9, PAT, Ub, nocv na hałdach gmi- 
ny Czerwionka przy kopalni „Dębieńsko* wydarzył 
się tragiczny wypadek, Bezrobotny Wojciech No-; 
coń z Czerwionki, uzbierawszy kilkanaście kartolii - 
poszedł na tlejącą się hałdę by je upiec, >| 

l 


Kto wygrał na loterii? 
Warszawa, 25. 9. (A) Dziś padły większe wy- 
| 


wydobywających się gazów Nocoń uległ zaczadze- 
niu i nazajutrz strażnik kopalniany znalazł go 
martwego, 


e e r 
O uspławnienie | 
° e 

Wisły i Przemszy 

Katowice, 25, 9, (K) Przemysiowe stery górnicze 

na Śląsku zainteresowały się ostatnio sprawą 

uspławnienia Przemszy i Wisły. Uregulowanie tych 

rzek przyczyni się do zwiększenia ekspansji zm | 


przemysłu na rynku krajowym, W związku z tym 
Mnia Polskiego Przemysłu Górniczo-Hutniczego i 


Dziś niedziela 26 września premiera w kinie „APOLLO". 
Najpiekniejszy film ze złotej serii największych arcydzieł 


śmiata! Film marzenie! Fiim rewelacja! Film poemat! 


HRABINA WŁADINOW 


Cudowna pieśń miłosna o ekstazie i szczęściu! — Niezwy kla romantyczna dzieje tajemniczej, kuszącej kobiety o 
cudnych, pionących oezach! Największa artystka obecnej gohy MARLENA DIETRICH stwarza swą najwspanialszą 
łreacje. Parinerem jej jest przystojny meski ROBERT DONAT — Tysiące współgrającyzeh! — Wspaniała mu, 
zyka i śpiew, — Realizował słynny reżyser francuski JACQUES FEYDER. — Ta fenomenalną rolą prześcigneła 


5513k 


MARLENA DIETRICH wszystkie swoje dotychezasowe najlepsze Kreacje! 


PORANKI z filmu „Kapitan Taylor“ w sobote dnia 25 hm. o godz. 3.ciei w niedzielą dnia 25 bm. o godz. 10 i 12. 


Opinia komisji lekarskiej — 


w sprawie Górnego 


Bielsko, 25. 9. (R) W dniu 24. 9. 1937 został 
porucznik rezerwy Anteni Górny, poddany ba- 
daniom komisji lekarskiej w składzie trzech 
biegłych przy udziale władz sądowych i pro- 
kuratorskich, przy czym biegli lekarze wydali 
następującą opinię: 

Objawy stwierdzone przy przyjęciu Górnego 
do szpitala i obecnie, jak uirata przytomności, 
wymioty i ślady urazu w okolicy ciemienowo' 
potylicznej pozwalają na przyjęcie oznak 
wstrząsu mózgu. Porażenie lewych kończyn jest 
następstwem natomiast organicznego uszkodze- 
nia mózgu przez uraz, który mógłby spowodo- 
wać albo wylew krwawy mózgu, lub uszkodze- 
nie mózgowe po stronie przeciwnej niż zadzia- 


łanie urazu. Nikłe zmiany anatomiczne widocz« 
ne na urazie nie pozwalają na określenie rodza- 
ju urazu. Zmiany takie bowiem mogą być za- 
równo następstwem uderzenia głową o twardą 
podstawę czy upadek, jak i wynikiem uderze- 
nia przedmiotem tępym. Z całą stanowczością 
jednak można wykluczyć tutaj uderzenie przed 
miotem ciężkim ostrokrawędzistym, bo w tym 
wypad>vu doszłoby do zranienia głowy a nawet 
załamania czaszki. 

Nie jest wykluczonym, że badany mógł z 
przyczyn dotąd niewyjaśnionych utracić przy- 
tomność i padając doznać wyżej opisanych u: 
szkodzeń. 


Wprowadzenie ghetta 
na wyższych uczelniach / 


Warszawa, 25. 9. (A) W związku z ogłosze 
niem komunikatu oficjalnego o ostatnim 
zjeździe rektorów szkół wyższych pod prze- 
wodnicetwem ministra Świętosławskiego, do- 
wiadujemy się, że na zjeździe tym była także 
poruszona sprawa odseparowania studen- 
tów żydowskich na uniwersytetach. Przez 
niektórych rektorów został wysunięty po- 
glad, że należy sprawa tą uregulować w ja- 
kikolwiek sposób jeszcze przed rozpoczę- 


ciem wykladów a to celem uniknięcia po 
rozpoczęciu nauki awantur. Jeden z rekto- 
rów postawił wniosek, ażeby władze uniwer- 
syteckie same oddzieliły studentów żydow- 
skich od studentów Polaków. Sprawa ta na 
tym zjeździe nie została ostatecznie załatwio 
na i prawdopodobnie będzie przekazana po- 
szczególnym rektorom do załatwienia w ich 
własnym zakresie, E 


u sów o 


Polska Konwencja Węglowa powołały do życia 
specjalną komisję która w dniach od 28 do 30 bm, 
objedzie Przemszę i Wisłę cełem ustalenia obecne- 
go stanu technicznego tych rzek, oraz sprawdzenia, 
czy i w jakim zakresie obecne warunki żeglugi 
umożliwiają spław węgla po tych rzekach do San- 
domierza, 


Ld e e e 
Częściowe porozumienie 
Ld Ld e 

w przemyśle górniczym 

Katowice, 25, 9. PAT. W Katowicach odby- 
wają się pertraktacje między przedstawicie- 
lami związku pracodawców górnośląskiego 
przemysłu górniczo-hutniczego, a organizacja- 
mi robotniczymi w sprawie umowy zbiorowej 
o płace w kopalniach kruszcu. W szeregu punk- 
tów obie strony doszły do porozumienia. Za- 
warto m. in. układ o t. zw. pogotowiu pracy w 
kopalniach, jak również ustalono, żć robotnicy 
kopalń otrzymają 30 proc. dodatek za godziny, 
przepracowane ponad normalną szychtę. Do- 
szło również do porozumienia co do t. zw. po- 
rządku płac na kopalniach. Reszta spornych 
punktów, a przede wszystkiip kwestia 20 proc. 
podwyżki płac, zostanie załatwiona w drodze 
bezpośrednich rokowań, względnie arbitrażu. 


KRONIKA ŁODZKA 
Odznaczenie konsula Kohna 


Łódź, 25. 9. (G). Konsul szwedzki, Maks Kohn 
został dekretem króla Jugosławii odznaczony 
Krzyżem Komandorskim Orderu Św. Sawy za po. 
moc na polu zbliżenia gospodarczego polsko-jugo= 
słowiańskiego. 


Komisarz rządowy w łódzkim 
Związku Lekarzy 


Łódź, 25. 9. (G). W związku z niepodporząńko- 
waniem się uchwałom walnego zgromadzenia za- 
rządu obwodu łódzkiego Związku Lekarzy, krążą 
pogłoski, jakoby w zarządzie tym miał być osa- 
dzony komisarz rządowy, gdyż połowa członków 
zarządu wystąpiła ze związku, 


Strajk robotników tekstylnych 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Łódź, 25. 9, (G).. Wczoraj robotnicy zatrudnie- 
ni w Zakładach Schloesserowskiej Manufaktury w 
Ozorkowie wystosowali do premiera list, w któ» 
rym proszą o zajęcie się ich losem. Robotnicy 
strajkują już piąty tydzień i wszelkie interwencje 
inspektora pracy nie dały rezultatu. List zazna* 
cza, że z Zakładów Schloesserowskich żyje cały, 
Qzorków i przedłużenie strajku grozi całemu mia, 
stu kompletną ruiną, proszą przeto o interwencję 
w kierunku zlikwidowania strajku. 


Endecki dom towarowy 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Łódź, 25. 9. (G). Dziś w lokalu przy ul. Piotr, 
| kowskiej pozostałym po sklepie Baty nastąpiło o- 
twarcie wielkiego domu towarowego zorganizo* 
wanego staraniem łódzkich kół endeckich. Otwar 
cie odbyło się z wielką pompą, mowy wygłosili 
przywódcy endeccy. 


Samobójstwo 


| Łódź, 25. 9. (G) Wczoraj 38-letni Chaim 
Freund popełnił samobójstwo, zażywając zna. 
czną dozę kreozotu. Przewieziono go do szpita: 
la. 


| 
| Katastrofa samochodowa 
'w Radomiu 


Kielce, 25. 9. PAT. W Radomiu wydarzyła 
się katastrofa samochodowa. Samochód oso- 
bowy, jadąc z dość dużą szybkością nie zdo- 
ła! wyminąć chłopskiej furmanki, jadącej 
nie przepisowo į wskutek nagłego zahamowa 
nia zarzucił gwałtownie, wpadając do przy- 
drożnego rowu. W samochodzie znajdowało 
się 5 osób, z których 3 zostały ciężko ranne, 
mianowicie dr Grzeszek, inż. Witold Płache- 
cki z Żyrardowa i p. Derkaczowa. Ponadto 
lżejszych obrażeń doznała żoną dr. Orzeszki 
i żona inż. Płacheckiego. — Rannych prze» 
wieziono do szpitalą: l 
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— Rząd angielski zatwierdził uchwałę rządu 
palestyńskiego o wyasygnowaniu 30.000 fun- 
tów na rzecz Transjordanii. Sumę tą przezna- 
czono na uregulowanie źródeł Jordanu. 

— W Tel Awiwie aresztowano 8-miu zydow | 
skich komunistów, których natychmiast skaza- 
no na mocy ustawy o zapobieganiu przestępstw 
na kary po jednym roku więzienia każdego. 

— Koloniści Kfar Makkabi postanowili wy- 
budować dom kultury im. Masaryka. 

— Przeszło 8.000 żydów modliło się przy 
Ścianie Płaczu w pierwsze dni Sukkot. 

— Z inicjatywy Waad Haleumi odbyła się u- 
roczystość pożegnalna w związku z wyjazdem 
„Habimy“ na tournee do Europy. W uroczysto- 
ści wzięły udział czołowe osobistości jiszuwu. 
„Habima* wyrusza do Europy 6 października. 

— Sekretarz polityczny światowej organiza- 
cji Agudy p. Goodman doręczył podsekretarzo- 
wi stanu dla spraw kolonii w Londynie rezolu- 
cję Kongresu Światowego Agudy w sprawie 
Palestyny oraz raportu Komisji Królewskiej. 
Jak donoszą, Aguda uzyska możność oficjal- 
nego zadeklarowania swego stanowiska w tych 
sprawach zanim zapadnie ostateczna decyzja. 

— „Great Britain and East“ donosi, że w 
związku z niepewnością przyszłych losów Pale- 
styny Targi Lewantyńskie, które odbyć się mia- 
ły w Tel Awiwie na wiosnę 1938 r. odroczone 
zostały do wiosny 19839. 

— Oficjalnie komunikują, że premier Egiptu 
Nahas Pasza 2 października przyjmie delegację 
Arabów palestyńskich. 

— Na skutek zarządzenia egipskich władz 
centralnych aresztowano redaktora pisma mu- 
zułmańskiego w Egipcie za zamieszczanie o- 
szczerczych i żydożerczych artykułów. 

— Pismo arabskie „Al Igdan*, które ukazu- 
je się w Jaffie, otrzymało ostrzeżenie od rządu 
palestyńskiego, że będzie zamknięte, jeżeli na- 
dal zamieszczać będzie artykuły o podburzają- 
cej treści. 


R UUU 


Konierencja 
Koc-Kościałkowski 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 25. 9. (Sin) Wczoraj płk. Koc 
odbył 3-godzinną konterencję z ministrem 
opieki społecznej Kościałkowskim. 


Rozprawa apelacyjna 
Pędraka 


(Telefonem od naszego korespondenta) T 


Warszawa, 25. 9. (Sin). W bieżącym tygodniu 
ha posiedzeniu tajnym Sądu Apelacyjnego rozpa- 
'rzone mają być wnioski, zgłoszone przez obronę 
Pędraka, skazanego na dożywotnie więzienie- za 
zabójstwo Barana. Sądowi Apelacyjnemu przed- 
stawione będą wnioski o sprowadzeniu Pędraka 
na rozprawę, która odbędzie się 26 października. 


Paragrał aryjski 
w cechach? 


(Telefonem ud naszego korespondenta) 


Warszawa, 25. 9. (Sin), Polskie organizacje 
rzemieślnicze zgłaszają w związku z sesją sej. 
mową memoriał dotyczący nowelizacji ustawy 
przemysłowej. Wśród projektów nowych przepi- 
ków o cechach, figuruje wniosek o zmianie zasa- 
gy przyjmowania członków. Wedle tych projek- 
łów cechy mogłyby uzależnić przyjmowanie 
członków od ich wyznania lub narodowości. Do, 
tąd podobne ograniczenia były niedopuszczalne. 


Zamówienia na iezy 


Warszawa, 25. 9. (Sin). Wytwórnie beretów i 
kapeluszy filcowych otrzymały większe zamówie- 
nia od eksporterów do Marokka i innych krajów 
północno afrykańskich.  Wywiezionych ma być 
blisko 5.000 fezów przeznaczonych dla ludności 
muzułmańskiej, 


Sensacyjny proces 


Lwów, 25. 9. (B). W poniedziałek rozpocznie 
się we Lwowie sensacyjny proces rozpisany na 
5 dni. Na ławie oskarżonych zasiądzie 7 osób, 
oskarżonych © nadużycia na kolei „o brania łapó- 
wek itd. 
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Najweselsza kemedia sezonu 


KSIAĄŻĄTKO ZIEMIA BŁOGOSŁAWIONA 


Ru. ŁUBIEŃSKA, BODO, 
NIEMIRZANKA — 


po raz ostatni 


w kinie „WANDA! 


e VW rol. 


największy twór kinematografii 


W rol. głów.: 
a już jutro PAWEŁ MUNI, LUIZA RAINER 


Giupa członków Ż. M.P. napadła 
na redakcję „A. b. C.“ 


Warszawa, 25. 9. (Sin.) Dziś o godz. 6 wie- | a następnie oddali na podwórzu w czasie ucie- 


czór do lokalu „A. B. C."“, który mieści się w 
Alejach Jerozolimskich wraz z „Wieczorem 
Warszawskim“ przybyła grupa złożona z 40 
członków Z. M. P. i pobiła redaktora „A. B. C.“ 
Zaleskiego, a ponadto jeszcze kilku ezłonków 
redakcji. Napastnicy strzelali ze straszaków, 


kania dwa ostre strzały. Zostawili oni w redak=' 
cji list, w któryin podają motywy napadu, a 
mianowicie, że zostali zaczepieni obraźliwym: 
artykułem, jaki się ukazał w „å. B. G.". Napast 
nicy zbiegli, 

——— 


Przemówienie prokuratora 
na rozprawie o zajścia w Racławicach 


Miechów, 25. 9. PAT. Na sobotniej rozprawie 
o zajścia racławickie pierwszy przemawiał pro. 
kurator Bogdanowicz, który szczegółowo opisu- 
je warunki terenowe, akcję tłuinu i policji oraz 
kwalifikacje czynów zarzucanych oskarżonym. 

Prokurator podnosi, że oskarżeni odpowiauają- 
cy z art. 103 k. k. dopuścili się udziału w zbie- 
gowisku publicznym, liczącym ok. 5.000 osób, któ. 
re wspólnymi siłami dopuściło się przemocy i 
grożby względem funkcjonariuszy P. P. skonsy- 
gnowanych w Racławicach przez strzelanie do 
nich z rewolwerów, obrzucanie ich kamieniami, 
bicie kołami, łaskami i narzędziami żelazuymi, 
przez otoczenie ich i uniemożliwienie im swobo- 
dy ruchów, przez grożenie rozbrojeniem t pobi- 
ciem w celu zmuszenia ich do zaniechania naka. 
zanych im prawnie czynności urzędowych, pole- 
gających na niedopuszczeniu do odbywania za- 
kazanego zgromadzenia na kopcu w Racławicach. 

Z wywodów prokuratora wynika, że o zakazie 
urządzania zjazdu został zawiadomiony zarząd 
wojewódzki Stronnictwa Ludowego w Kielcach 
oraz za pośrednictwem starostw na terenie wo- 
jewództwa kieleckiego właściwe zarządy powia. 
towe Stronnictwa Ludowego i ludność wojewodz- 
twa kieleckiego za pomocą ogłoszeń, wydanych 
przez władze administracyjne, co stwierdziii nie- 
mal wszyscy świadkowie odwodowi i dowodowi. 

Prokurator podkreśla, że zakaz urządzania wie 
cu nie odniósł skutku tylko dzięki agitacji ele- 
mentów wywrotowych i tylko dzięki tej agitacji 


grupy chłopów, mimo zakazu zaczęły przekradać 
się nocą do Racławic, gdzie w dniu 18 kwietnia 
o godz. 10 rano zebrali się przy kościele w licz 
bie przeszło 1000 ludzi, niepochodzących z NRac- 
ławie oraz na kopcu Kościuszki około 300 ludzi. 

Następnie prokurator omawia szczegółowo prze 
bieg zajść na kopcu i przed kościołem, opierając 
się głównie na zeznaniach świadków odwudo- 
wych. Przebieg tych zajść jest w ogóle zgodny z 
opisem w akcie oskarżenia. 

Po omówieniu przebiegu zajść prokurator pode 
kreśla, że doszło do nich tylko dzięki podburza+* 
niu tłumu przez kobiety i podejrzanych osobni- 
ków a zabici i ranni ze względu na konfigurację 
tamtych, a mianowicie Józef Karkowski padł od 
kuli karabinowej, a drugi wśród tajemniczych o- 
kołiczności został przebity nożem podobno na 
skutek porachunków osobistych. - Ranni zostali 
Andrzej Skóra, Henryk Gaweł i Julian Szarawa. 
Wszyscy oni brali udział w zakazanym zbiego» 
wisku i przeciwstawiali się policji. 

W końcu prokurator zaznacza, że w wywodzie 
odpowiedział na pytanie, czy było zbiegowiska 
publiczne i czy wspólnymi siłami dopuściło się 
ono względem oddziałów wojskowych przestęp. 
stwa z art. 129 k. k. powołanego w artykule 163 
k. k. i zaznacza że na trzecie pytanie, czy oskar- 
żeni brali udział w tym zbięgowisku — odpowie 
następny oskarżyciel publiczny. ~“ 

Na tym sąd zarządził przerwę, 


Zarządzenia Węgier przeciw Żydom 
polskim 


(Specjalna służba informac, „Now. Dziennika“) 
Budapeszt, 25. 9. (B). Węgierskie ministerstwo , nich. Utworzone zostaną specjalne urzędy dia 
spraw wewnętrznych wydało zarządzenie, ma- | kontroli cudzoziemców, które będą miały za zas 
jące na celu przeszkodzenie napływowi „obcych | danie ograniczyć do minimum imigrację Ży« 


elementów“, a w szczególności żydów wschod- 


dów z Polski, Bukowiny i Rosji. 


"ý 


Uchwały begionu amerykańskiego 


(Specialna służba informac. „Now. Dziennika“) 


Nowy Jork, 25. 9. (B). Na kongresie Legio- 
nu amerykańskiego, który odbył się ostatnio 
w Nowym Jorku, powzięto uchwały przeciw 
eksporiowi gazu helium, niezależnie od tego do 
jakiego celu gaz ten ma służyć. Dalsze uchwały 
Legionu skierowane są przeciw komunizmowi, 
faszyzmowi i mazizmowi, które mają na celu 
ograniczenie wolności obywateli. Legion na- 


piętnował wszystkie organizacje zagraniczne w 
Stanach Zjednoczonych, które służą obcym rzą 
dom. Następnie dormagano się odpowiedniego 
przystosowania przemysłu, armii lądowej, mag 
skiej i powietrznej do wymogów stanu wojcne 
nego na wypadek wojny. Legion domagał się 
wprowadzenia obowiązku powszechnej służby, 
wojskowej na wypadek wojny. 


Aresztowanie studentów 
za dełiraudację 


{Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów, 25. 9. (B). Przed kilku dniami donieśli- 
śmy o wielkiej defraudacji popełnionej w komisji 
żywniościowej Bratniej Pomocy U. J. K. we 
wie. W toku dochodzeń stwierdzono, że ú... uu. 
dacji dopuścił się student drugiego roku prawa 


A(- 


Robert Sztekel, który zarządzał kuchnią w czasłe 
ferii. Zabrał on ponad 5.000 zł. Wczoraj Sztekel 
został aresztowany i w toku dochodzeń zeznał, 
że część pieniędzy przehulał w różnych restau= 
racjach ze swymi kolegami byłym studentem Po- 
litechniki Janem Getmanem i stud. Tomaszem Ka 
ciubą, resztę zaś za namową swoich kolcgów 
przegrał na wyścigach. Wszystkich trzech studew 
tów aresztowano i odstawiono do dyspozycji t5» 
dziego śledczego. 
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Poświęcenie mostu 
im. marsz. Smigłego-Rydza 


Warszawa. 25. 9. PAT. (W. dniu dziesiej- 
szym nastąpiło uroczyste poświęcenie i o- 
otwarcie mostu imienia marszałka Edwarda 
Śmiglego-Rydza we Włocławku na Wiśle, 
leżącego na trasie drogi państwowej Blizno 
pod kołem przez Włocławek, Sierpce. 


Wyjazd min. Świętosławskiego 


do Paryża 

Warszawa, 25. 9. PAT. Miuister W. R.i O. P. 
prof. dr. Wojciech Świętosławski wyjechał dn. 
25 bm. do Paryża, aby w charakterze wicepre- 
zesa międzynarodowej unii chemicznej wziąć 
udział w posiedzeniu prezydium tej unii. Nad- 
te p. min. Świętosławski będzie obeciiy na po- 
siedzeniu stałego komitetu Office International 
de Chimie, w którym reprezentuje Polskę od 
szeregu lat. W dniu 30 września odbędzie się 
w Paryżu w obecności pana prezydenta rzeczy- 
pospolitej francuskiej Lebruna, uroczyste po- 
Siedzenie „Societe de Chimie Industrielle“, na 
którym m. in. zostanie wręczony p. ministrowi 
Świętosławskiemu dyplom członka honorowe- 
go tego towarzystwa. 

W czasie swego pobytu w Paryżu p. mini- 
ster Świętosławski będzie miał możność ze- 
tknięcia się z francuskim munistrem wychowa- 
nia narodowego p. Zayem, który bawił niedaw- 
no w Polsce. 

Pobyt p. ministra we Francji będzie miał 
charakter półurzędowy. 


Wpływy z danin publicznych 


Warszawa. 25. 9. PAT. Wpływy z danin 
Pienza w ciągu pierwszych 5 mies. br. 

dżetowego osiągnęły zgodnie z prelimina- 
rzem dochodów na r. 1937/38 poziom o 10.55 
LR wyższy niż w tym samym okresie 1936 
roku 


W dziale tym riajpoważniejszą pozycję zaj- 
mują podatki bezpośrednie i pośrednie w 
sumie 349.634 tys, zł. wobec 330,481 tys. zł. 
w okresie 5 PZ miesięcy roku bu- 
36/37. 


Przewyżka dochodów nad wydatkami za 
okres kwiecień-sienpień r. b. wyraża się, jak 
wiadomo, kwotą 1.657 tys. zł. 


Kadencja prezesa rady 
portu gdańskiego - przedłużona 


Gdańsk, 25. 9. PAT. Na podstawie porozumienia 
między rządem polskim a senatem W. Miasta 
kadencja prezesa rady portu w Gdańsku dr Ne- 
derhbragta przedłużona została począwszy od 
1 października br. o jeden rok. 


_ Wiedeń, 25. 9, PAT. Książę Windsor z mał- 
żonką udali się dziś do Paryża, skąd po- 
wrócą znowu do Austrii. 


Pogrzeb gen. Horihy'ego 


Budapeszt, 25. 9. PAT. Dziś odbył się pogrzeb 
zmarłego przed kilku dniami w Wiedniu star- 
szego brata regenta Horthy'ego, generała ka- 
walerii Stefana de Horthy. Z kościoła kalwiń- 
skiego, gdzie odbyło się nabożeństwo żałobne 
przewieziono trumnę gen. Horthy'ego na la- 
wecie armatniej na dworzec kolejowy. Za trum- 
ną postępowali: rodzina zmarłego z regentem 
Horthym i jego małżonką, przewodniczący obu 
izb, członkowie rządu i przedstawiciele armii. 
Zwłoki gen. Horthy'ego spoczną w rodzinnych 
grobowcach w posiadłości Horthych, Kende- 
res. 


Tragiczny wypadek | 
deputowanego szwedzkiego 
Sztokholm, 25. 9. PAT. Deputowany szwedz- 


Londyn-Paryż-Rzym-Berlin 


Paryż, 25. 9. PAT. Podkreślają tutaj, iż w 
okresie monachijskiej wizyty Mussoliniego 
wysuwa się specjalnie konieczność współ- 
pracy międzynarodowej i należy mieć na- 
dżieję, że spotkanie szefów dwóch nządów 
również może przyczynić się do wzmocnie- 
nia tej współpracy. Życzenie takie wyraża 
specjalnie „Le Temps", który w zakończe- 
niu swego artykułu wstępnego pisze: „Prze- 


widywane rokowania dyplomatyczne Pary: 
ża i Londynu z Rzymem stanowią w każdym 
razie punkt wyjścia do uregulowania cało” 
kształtu zagadnień i należy sobie życzyć, by 
w wyniku spotkania Hitler Mussolini możną 
było stwierdzić, iż Rzy:n i Berlin dają wyraz 
tego samego ducha porozumienia i tej samej 
woli współpracy, jak Londyn i Paryż. 


Zamordowanie dwóch wybitnych Arabów 
w Palestynie 


Londyn, 25. 9. PAT. Jak donoszą z Jerozo- 
limy, dwóch wybitnych Arabów padło ofiarą 
morderstwa nie wykrytych dotychczas spraw- 
ców. Jednym z tych Arabów jest Said Awad 
Khoury, uchodzący za najbogatszego obywate- 
la ziemskiego w północnej Palestynie. Został 
on zamordowany w swoim domu koło Nazaret. 
Drugim jest szeik Mohamed Ibnahim, znany 
pośrednik przy zakupach posiadłości ziem- 


skich. Po raz pierwszy od czasu powtórzenia 
się wypadków terroru policja i wojsko patro= 
lują w okolicy północnej Galilei celem prze- 
szkodzenia. przemytowi broni poprzez rzekę 
Jordan i granicę syryjską. Arabski komitet 
narodowy w Safed wydał manifest nawołujący, 
Arabów w Galilei do zaniechania aktów ter 
roru. ° 


Śledztwo w sprawie znikniecia gen. Millera 


Paryż, 25. 9. PAT. Pani Skoblin, która spę- 
dziła noc pod nadzorem policji, dzisiaj rano 
została oddana do dyspozycji sędziego Śled- 
czego Marchat. Przed tym jednakże odbyła się 
konfrontacja pani Skoblin z kelnerem jednej 
z restauracyj na ul. Longchamps, ponieważ w 
pierwszych zeznaniach pani Skoblin stwierdzo- 
no liczne sprzeczności. 

> 
a 

Paryż, 25. 9. PAT. Sędzia śledczy po prze- 
słuchaniu żony gen. Skoblina, oskarżył ją o 
współudział w uprowadzeniu i popełnieniu 
gwałtu na osobie gen, Millera. zarządzając jed- 
nocześnie natychmiastowe jej uwięzienie. Sąd 
wydał rówież nakaz aresztowania gen. Skobli- 
na, jako głównego sprawcę uprowadzenia gen. 
Millera. Żona gen. Millera zawiadomiła, iż w 
sprawie tej wystąpi jako strona cywilna. 


Paryż, 25. 9. PAT. Po przesłuchaniu p. Sko- 
blin-Plewickiej władze śledcze doszły do wnio« 
sku, że przebieg dnia gen. Skoblina w świetlę 
zeznań jego żony zawiera poważną lukę mięs 
dzy godz. 12 a 13.40, tj. w tym czasie, gdy ge 
nerał Miller miał wyznaczone swoje tajemni= 
cze randez vous, po którym zginął bez śladu, 
Ponieważ zaś p. Plewicka podając dokładnię 
godziny swych spotkań z mężem starała się ten 
krytyczny czas wypełnić całkowicie, stwarza» 
jąc jak gdyby alibi dla gen. Skoblina, przesłu» 
chania skończyły się na tym, iż władze śledczó 


wydały list gończy i nakaz aresztowania gem, % 


Skoblina, jako podejrzanego o porwanie luh 
udział w porwaniu gen. Millera, a jednocześnie 
osadziły p. Plewicką - Skoblinową w areszcią 
jako podejrzaną o syspółudział w tym porwa4 
niu, 


Masakra garnizonu włoskiego w Abisynii? 


Rzym, 20. 9. PAT. Koła miarodajne stwier- 
dzają, że pogłoski podane przez prasę zagra- 
niczną o rzekomym zmasakrowaniu garni- 
zonu włoskiego w Makalle przez Abisyńczy- 
ków, są pozbawione wszelkiej podstawy. 


donosi z Asmary, że 4 robotników włoskich; 
którzy na drodze do Cheren napadli i za 
mordowali 5 krajowców celem ich ograbie< 
nia, zostało skazanych na śmierć przez try* 
bunał w Asmarze. Wyrok wykonano ną 
miejscu zbrodni w obecności przedstawicieli 
władz włoskich oraz tłumów, miejscowej lus 


Rzym, 25. 9. PAT. „Corriere della Sera" | dności. 


Przygotowania do wielkiej 
maniiestacji w Berlinie 


Berlin, 25. 9. PAT. Czynione tu są pospie- 
szne przygotowania do olbrzymiej manife- 
stacji na Maifełd w Berlinie we wtorek 28 
bm. Podczas tej uroczystości Hitler i Musso- 
lini wygłoszą mowy. Liczbę uczestników ma- 
nifestacji zapowiadają na pół miliona a gę- 
ste szpalery wzdłuż całej długiej trasy pro- 
wadzącej do pola utworzone mają być przez 


ki Bjoerkman padł ofiarą straszliwej przygo- 
dy. Mianowicie prowadząc osobiście samochód, 
wpadł na przejeździe kolejowym pod pociąg 
pasażerski, który wlókł samochód na przestrze- 
ni z górą 100 metrów. Ostatecznie Bjoerkman 
wyrzucony został na zakręcie z samochodu, 
który o kilkanaście metrów dalej uległ całko- 
witemu rozbiciu. Bjoerkmana znaleziono w ro- 
wie zemdlonego, lecz tylko iekko rannego. 


600.000 robotników i pracowników różnych 
przedsiębiorstw. Zorganizowania tej niezwy- 
kłej imprezy podjął się front pracy, któ 
przygotowuje zawczasu nadzwyczajne środ- 
ki komunikacji oraz punkty aprowizacyjne 
i sanitarne. 

Podczas pobytu w Berlinie Mussolini za- 
mieszkać ma w pałacu prezydialnym. 


Handaye, 25. 9. PAT. Władze policyjne w 
Hendaye zawiadomiły centralne władze bez- 
pieczeństwa w Paryżu, że w mieszkaniu, wy- 
najątym przez Jose Gabanin, który został za- 
bity na pokładzie łodzi podwodnej „C 2", 
znaleziono trzy walizy z materiałami wybu- 
chowymi. Jutro do Hendaye ma przybyć z 
Paryża jeden z pracowników laboratiorium 
municypalnego w celu zbadania znałezio- 
nych materiałów wybuchowych, 


„NOWY DZIENNIK“, niedzieia 26 września 


Kronika krakowska Zaprzywłaszczenie przesyłki BankuPolskiego 
zasądzony na 3 i pół roku więzienia 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: Bieberstein 
Ludwik, Rejtana 10, tel. 179-06; Rozenbaum Ta- 
deusz, Diuga 84, tel. 188-50; Strauchenowa Ida, 
Dietla 60, tel, 117-17; Sokołowski Adam, Baszto- 
wa 24, tel. 142-04. — dyżur nocny: Fischhak Izy- 
dor, Sebastiana 38, tel. 109-50; Broniatowski A. 
Felicjanek 27, tel. 137-88; Nowak Tadeusz, Pędzi- 
chów 4, tel. 152-61; Silberberg Stefania, Starowiśl- 
na 41, tel. 164-63. 

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki: Szcze- 
pańska 1, Kościuszki 18, Dluga 66, Mikołajska 4, 
Starowiślna 77, Kalwaryjska 27, — tylko dzienny 
dyżur: Grodzka 22, Plac Matejki 3, Wybickiego 1, 
Rakowicka 12, Dietla 36, Plac Zgody 18. 


„GAZETA MÓWIONA* W SYJONISTYCZNYM 
KLUBIE TOWARZYSKIM 

W środę dnia 29 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się w lokalu Syjonistycznego Klubu Towarzys- 
kiego „Gazeta mówiona”, w której bez niedomó- 
wień poruszone zostaną aktualne problemy życia 
żydowskiego. Treść numeru: „O czym się nie pi- 
sze” += red. dr Dawid Lazer, „Bojkot gospodar- 
czy” — dr Kalman Stein, Przegląd prasy — red. 
Leopold Rosner, „Kariera Michała Kobyłki” (fe- 
lieton) — Izrael Fleischmann, „Analiza rasy” — 
mgr Edward Rostkal, „Złośliwy felieton” — Fred 
Alwin, „żyd - Akademik” — mgr Rubin Wolf. 
„W krzywym zwierciadle" — Elisze Weintraub, 
Z codziennej rubryki — E. R., Kronika. Współ- 
pracownicy pierwszego numeru „Gazety mówio- 
nej” wypowiedzą swoje artykuły. 
DODATKOWY EGZAMIN NA WYDZIALE 
LEKARSKIM 


Dodatkowy egzamin konkursowy dla kandyda- 
tów na studia lekarskie na tut. wydziale, którzy 
ukończyli służbę wojskową i złożyli w dziekana- 
cie Uniwersytetu Jagiellońskiego podania o przy 
jęcie, odbędzie się dnia 30 września br. (czwar- 
tek) o godz. 8.45 w sali posiedzeń Rady Wydzia- 
łu Lekarskiego U. J. 


„GŁOS NARODU“ W NOWYCH RĘKACH 


Wydawnictwo „Głosu Narodu” w Krakowie 
zmienia obecnie właściciela, gdyż główny akcjo- 
nariusz p. Burtan sprzedał swe akcje. 

Lokal wydawnictwa ma być przeniesiony na 
ul. Zwierzynieeką. Pismo chadeckie będzie obec- 
nie drukowane na maszynie rotacyjnej, która 
drukowała dawniej w Krakowie socjalistyczny 
„Naprzód”. 

Czy i o ile zmiany te spowodują zmianę kierunku 
pisma, okaże najbliższa przyszłość. 


PRZENIESIENIE BIURA ADRESOWEGO 

Zarząd Miejski podaje do wiadomości, iż Biuro 
adresowe Urzędu Ewidencji Ruchu Ludności 
mieści się obecnie w budynku przy pl. WW. Świę 
tych 6 w dawnym sklepie Elektrowni Miejskiej 
(wejście od ul. Brackiej). Biuro to udziela infor- 
macyj o adresach osób zamieszkałych w Krako- 
wie oraz wydaje poświadczenia zameldowania i 
zamieszkania w godzinach urzędowych t. j. od 
godz. 8.30 do 14, w soboty do 12, w niedziele i 
święta od 11 do 13. 


PROCES O KONKURENCJĘ LOTERII 
PAŃSTWOWEJ 


Do wczorajszego sprawozdania z procesu © 
prowadzenie gry loteryjnej w kawiarni Esplana- 
de zakradła się omyłka. Oskarżeni w tej sprawie 
byli K. Pelke j A. Thau, natomiast jako jeden z 
obrońców występował adw. dr Minder. Oskarżo- 
rego o nazwisku A. Minder w tym procesje w 
ogóle nie było, jak omyłkowo podaliśmy. 


DWA SŁUCHOWISKA W DZISIEJSZYM 
PROGRAMIE RADIA 


Dziś Polskie Radio nada w swoim pro- 
gramie między innymi dwa słuchowiska, O 
godz, 17,000 wznowiona będzie komedia Paul Mo- 
raud'a p. t, „Podróżnik i miłość“. Autor, który 
jest zapalonym podróżnikiem, przez usta swego 
bohatera snuje opowiadanie o rozkoszach i przy- 
krościach włóczęgi po całym świecie, Słuchowi- 
pko wykonają: Lindorfówna, Muncligerowa, Ró- 
ġycki, Wilimowski i in, 

O godz, 21.00 na wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radia nadana bedzie ze Lwowa stara komedio- 
opera Jana Nepomucena Kamieńskiego p, t. „Dia- 
beł w zalotach“, w opracowaniu i adaptacji ra- 
diowej Józefa Mayena, Tematem tej audycji jest 
rywalizacja między piosenką lwowską a amery- 
ańską, oraz walka elementu lokalnego z wpły- 
Wami cudzoziemczyzny, W tok akcji wplecione 
tostały piosenki, kuplety satyryczne, oraz typy 
łryginałów lwowskich. 

Ilustrację”muzyczną do tej audytji opracował Cze 
ław Halski, 


W Krakowskim Sądzie Okręgowym zapadł 
wczoraj o godz. 7-mej wieczorem wyrok w pro- 
cesije Józefa Magielskiego, b. urzędnika poczty 
Kraków II. Jak wiadomo, Magielski był oskarżo- 
ny o przywłaszczenie listu pieniężnego, zawiera- 
jacego 1.700 dolarów, a wysłanego przez Bank 
w Rzeszowie ło Nowego Jorku. 


Na wczorajszej rozprawie aż do godzin popo- 
ludniowych zeznawali świadkowie. Po zamknię- 
ciu przewodu sądowego przemawiali prok. dr 
Kindler i adw. dr Kohane. 

O godz. 7-mej wieczorem ogłoszony został wy- 
rok, zasądzający Magielskiego na 3 i pół roku 
więzienia. 


— W SYNAGODZE TIGNERA odprawi modły 
prof. Sperber dziś o godz. 5.30 i jutro o godz. 8.45. 
— ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDÓW zawia- 
damia, iż kurs samochodowy rozpoczyna się dn 
29 bm. o godz. 18-tej w lokalu Związku Szewska 
4, Uprasza się zgłoszenia oraz wpłaty możliwie 
przyśpieszyć. 4225k 
—>— 


— POLSKIE TOWARZYSTWO OTO - RYNO - 
LARYNGOLOGICZNE. We czwartek, 30 bm. o 
godz. 18 odbędzie się w Sali Kliniki Laryngolo- 
gicznej U. J. zebranie naukowe Oddziału Kra- 
kowskiego Polskiego Towarzystwa Oto - ryno - 
laryngologicznego. — Demonstrują chorych; pp, 
dr Hassmann, prof. dr Miodoński, mjr. dr Popek, 
dr Schwarzbart, dr Wadoń. f 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


DO) 


— „GLUCKEL HAMELN” W TEATRZE IDY 
KAMIŃSKIEJ. Wspaniała sztuka „Głliickel Ha- 
meln” („Żądam sprawiedliwości”), która wywo- 
łała tak żywą dyskusję w najkulturalniejszych 
sierach Krakowa, grana jest w dalszym ciągu 
w teatrze przy ul. Bocheńskiej. Dziś oraz w dni 
świąteczne, sztuka ta — w świetnej obsadzie — 
z Idą Kamińską ra czele, grana będzie po dwa 
razy dziennie, a mianowicie po południu o godz. 
4 i wieczorem o godz. 8.45. 

— „GLUCKEL HAMELN JAKO POSTAĆ HI- 
STORYCZNA I JAKO BOHATERKA DRAMA- 
TU". Na ten temat odbędzie się w lokalu Żyd. 
Tow. Teatralnego (Stolarska 9) we wtorek 28 
bm. godz. 8 wiecz. pogadanka, którą zagai p. Fe- 
licja Stendigowa, Goście mile widziani, 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po południu Świetna sztuka G. B. Shawa „Pro- 
fesja pani Warren” z T. Suchecką, Wernicz, Fa- 
hisiakiem, Kaliszewskim, Macherskim, Wrońskim. 
wieczorem pełna humoru krotochwila Raymon- 
da „Pierwszy dancing Zuzanny”. W sztuce udział 
biorą: H. Bielska, Jaworska, Kopijowska, Bie- 
gański, Modzelewski, Senowski, Woźnik. 
„Pierwszy dancing Zuzanny” powtórzony będzie 
we wtorek.. Jutro z powodu przedstawień szkol- 
nych, wieczorem teatr nieczynny. 

— OSTATNIE WYSTĘPY JANINY KULCZY- 
CKIEJ. Wczorajsza premiera operetki E. Kal- 


mana „Hrabina Marica” zdobyła sobie w „Baga- 


teli” sukces niebywały. Do pełnego powodzenia 
tej znakomitej i melodyjnej operetki przyczynili 
się bezwarunkowo artyści: Kulczycka, Ksenia 
Grey, Bańkowska, Wawrzkowicz, Domosławski, 
Berski, Rytowski. Dziś operetka „Hrabina Mari- 
ca” powtórzona będzie dwukrotnie o godz. 4 pop. 
po cenach zniżonych, oraz o godz 8 wiecz. 

— TEATR DLA DZIECI Wesoła Gromadka w 
Sali Saskiej ul. św. Jana 6, tel. 130-34. Dziś w 
niedzielę 26 września o godz. 11 rano oraz o 4 
pop. powtarza Wesoła Gromadka wesołą i bar- 
wną bajkę o drewnianym pajacyku Pinokio. Re- 
Żyserja Marii Biliżanki, dekoracje Tadeusza Ró- 
życkiego, tańce Wery Zahradnik, muzyka Leona 
Artena i Ryszarda Franka. Przedsprzedaż bile- 
tów codziennie przy kasie Sali Saskiej. 


— FF — 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: Błazen (Purimszpieler) (JacobsoWĦ, 
Kressin, Turkow). 

APOLLO: „Kapitan Taylor“ (Gary Coper). 

ATLANTIC: .Dybuk* (Morewski, Samberg i i.) 

MUZEUM: „Barbara Radziwiłłówna” (Jadwiga 
Smosarska). 

PROMIEŃ: „Szarża lekkiej brygady“ (Errol 
Flynn i Olivia de Havilland). 

STELLA: „Będzie lepiej* (Szczepko i Tońko). 

SZTUKA: „Szesnastolatka* (Lil Dagower, film 
niemiecki). 

UCIECHA: „Znachor* (Janusz Stępowski, Bar- 
szczewska, Zacharowski i in.). 

WANDA: Ziemia błogosławiona (Paweł Muni, 
Luiza Rainer). 


Balet pióra kró!owej Marii 
rumuńskiej w Warszawie 

Warszawa, 25. 9, PAT. Dyrektor opery 
warszawskiej p. Jerzy Mazarski nabył pra- 
wo pierwszeństwa na wystawienie wielkiego 
baletu-pantominy „„Taina* pióra Marii, kró- 
lowej Rumunii, z muzyką znakomitego kom 
pozytora prof. M. Andricu. 

Dyrekcja opery warszawskiej zapewniła 
sobie współpracę najwybitniejszych arty- 
stów. Dekoracje i kostiumy według wzorów, 
opartych na przebogatym folklorze rumuń: 
skim, opracowuje prof. St. Jarocki. W cha» 
rakterze doradcy artystycznego przyjeżdża 
znakomity teatrolog rumuński prof, Simone- 
scu-lamniseanu, doradca ministra kultury 
i sztuki w Bukareszcie. Wykonanie tytuło- 
wej roli „Tainy* dyrekcja opery powierzyła 
primabalerinie Halimie Radlińskiej. 

Prapremiera „Tainy* przewidziana na po 
łowę listopada r. b, zapowiada się jako 
ewenement w życiu artystycznym i towarzy: 
skim Polski. Spodziewany jest przyjazd kró- 
lowej Marii į wielu osób z wyższych sfer tos 
warzyskich kilku krajów europejskich. 

Wystawienie „Tainy* w operze stołecznej 
jest pierwszą na polu artystycznym wielką 
manifestacją, w ramach podpisanej na wio 
snę r. b. kulturalnej konwencji polsko-ru: 
muńskiej przez p. ministra spraw. zagr. Beg 
ką i min, spraw zagr. Antonescu, 


— L >a 
O zapewnienie spokoju 
w Białej Podlaskiej 


Warszawa, 25. 9. (A). Wobec wzmagającej się 
stale agitacji bojkotowej i ukazania się pikiet 
przed sklepami żydowskimi w Białej Podlaskiej, 
zgłosiła się do miejscowego starosty delegacja 
ludności żydowskiej z rabinem na czele, Delegas 
cja wskazała na to, że ukazanie się pikiet ZNa4 
mionuje zwykle początek większych wystąpień 
antyżydowskich i dlatego prosiła o przedsięwzię« 
cie już za wczasu energicznych środków. Staros 
sta przyrzekł, że wyda niezwłocznie zarządzenią 
celem zapewnienia mieszkańcom miasta całkowis 
tego spokoju i bezpieczeństwa. Warto zaznaczyć, 
że do delegacji żydowskiej przyłączył się wice, 
burmistrz miasta Biała Podlaska Abramowicz, 
chrześcijanin, który oświadczył, że całkowicie 
solidaryzuje się w tej sprawie z ludnością żydows 
ską. z, 


„Rozprawa 
'o zniesławienie Cata 


Warszawa, 25. 9. (Sin) Sprawa o zmiesła« 
wienie Cat-Mackiewicza przez Jerzego Szu: 
ryga znalazła się dziś w Sądzie Apelacyjnym, 
Chodzi o artykuł z 10 listopada 1936, umie= 
szczony w czasopiśmie „Front Robotniczy” 
pt. „Ten, którego biją po twarzy“, Jak twiers 
dzi obrona Szuryga. artvkuł ten był odpo» 
wiedzia na artykuł Mackiewicza w „Czasie“ 
zatytułowany „Fiureria bez ideologii". Szu- 
ryg miał żal do Mackiewicza za to, że tem 
ostatni zaatakował ZZZ i występował po 
stronie kapitału obcego na Śląsku. Szu 
został skazany w Sądzie Okręgowym na A 
miesiące. 


R czw R awa A 
ZABÓJSTWO POD KRAKOWEM 


Wczoraj w południe, we wsi Zielonkach pod Kra- 
kowem, doszło do gwałtownej kłótni między Anną 
Siemieniec lat 30, a jej 60-letnią teściową Marią 
$iemieniec, Synowa obrzuciła teściową kawałkami 
cegły, w wyniku czego ta ostatnia w kilka godzin 
później zmarla, Sprawczyni została aresztowana, 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 26 września 


Z MODY Suknia wełniana na chłodniejsze dni 


(e) Tylka za czasów młodości naszych matek, ; 
suknia wełniana odgrywała taką poważną rolę, | 
jak teraz, w okresie zbliżającej się jesieni. Przez 
kilka lat, nasze panie prawie zupełnie zarzuciły 
suknię wełnianą; wyparła ją doszczętnie suknia 
jedwabna, którą panie fanatycznie dbające o swo- 
Ją linię, nosiły o każdej porze roku. 

„Ale teraz, kiedy tak zwana „hollywoodzka H- 
nią ustąpiła miejscami linij normalnie smukłej, 
a mie sztucznie wychudzonej, panie przestały gło- 
dowaąć, a także doszły do przekonania, że prze- 
cież lepiej narazić na szwank linię niż zdrowie. 

Nowe materiały jesienne wykazują wielkie bo- 
gactwo kolorów, przy bardzo suromnych W20- 


rach. 


Poniżej podajemy kiłka najnowszych modeli su- 


zien jesiennych. 


Pierwsza, to suknia czysto sportowa, z paskiem 
La szyjce, rękaw dołem poszerzony. 
Druga t. zw. „princeska” zapinana do tyłu, ra- 


miona mocno podkreślone. 
Trzecia sportowa żaxiecikowa. Nowością 


s 16 


est 


skośne zapięcie żakietu, sięgającego aż pod szyję. 
Do tego nosi się szalik wełniany, kratkowany. 
Czwartą, suknia wizytowa. Plastron z koronki, 


pasek wiązany z szerokiej aksamitki. 


Materiał 


przetykany metalowymi nitkami. 
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GŁOS WIDZA TEATRALNEGO 


„Ządam 
sprawiedliwości" 


Szczery smutek ogarnia uświadomionego Żyda, 
wstyd za innych, jeśli na występie wielkiej ar- 
tystki Idy Kamińskiej į jej zespołu w. sztuce 
„Gliickel Hameln” widzi ua sali teatru żydow- 
skiego małą jlość widzów. 

Ogarnia go zwątpienie i szczery żal. Czy spo- 
łeczeństwo żydowskie naprawdę nie potrzebuje 
teatru żydowskiego? Czy to nie poza i snobizin, 
jeśli wszelkie imprezy artystyczne — w cent- 
rum miasta mogą liczyć na nasz udział, a na 
ul. Bocheńską, do teatru żydowskiego iść „nie 
wypada”? 

W centrum może być nawet najsłabsza rzecz, 
a w teatrze żydowskim jak najbardziej wartoś- 
ciowe widowisko — nie ściąga publiczności. 

Sala.. ul. Bocheńska.., czy to naprawdę jedyna 
pizyczyna! u r 

Teatr żydowsti nie ma w tej chwili innej sali, 
innej możliwości. Czy ten fakt wystarczy, aby, 
omijać tak wspaniałe widowisko, jak „Glūckel 
Hamelin” z ldą Kamińskątł 

Nie piszę recenzji. Pragnę jedynie wyrazić 
uczucie zwykłego widza. 

Sztuka naprawdę świetna. Bunt przeciw inercji 
żydowskiej, — bunt przeciw uginaniu karków. 
Jakże aktualne dziś problemy. Gra Idy Kamiń- 
skiej przykuwa nas, wywołuje najgłębsze wraże- 
nie, — wzrusza. Zespól godny towarzyszenia 
wielkiej artystce. Dekoracja ładna i pomysłowa. 
Stylowe bogate kostiumy. Wszystko to posiada 
wałory, które powinny stworzyć największe po- 
wodzenie, powinny skupić całą kulturalną publi 
czność żydowską. 

Artyści grają, grają wspaniale, a w ich ser- 
cach gnieździ się zapewne gorycz i żai, gdy pa- 
trzą ze sceny na puste krzesła. 

Nie deklamujmy o teatrze żydowskim. «=~ Nie- 
chaj nie ważą się krytykować ci wszyscy, którzy, 
nigdy nie przekraczają progu teatru żydowskiego. 
Gdzie ta publiczność żydowska, która wypełnia 
stale sale widowiskowe centrum miasta? 

„Zniżcie” się do sali na ul. Bocheńskiej, bo nie 
sala Winna u was decydować, ale wartość artys- 
tyczna. 

Niech przyjdą, a wówczas wydadzą sąd... spra" 
wiedliwy. 

Na sztuce „Glickel Hameln” woła namiętnie 
Ida Kamińska: Żądam Sprawiedliwości! 

Mam odwagę ji dla teatru żydowskiego, dobre- 
go teatru — zawołać: Żądam sprawiedliwości! 

MGR 5. ROSTHAL 


NIM) 
ULU 
11184 


sią 


Tabletki Fogal stosuje 
cierpieniach reuma- 


tycznych, podagrze, | 


wi | 
1 


bólach nerwowych 


migrenie, grypie 
li przeziębieniu. 


Tabletki Togal uśmierzają 
bóle i przynoszą ulgę w tych 
cierpieniach. Do nabycia we 
wszystkich aptekach, 


7 J = » 
Zdrojowiska 
ZARZĄD PENSJONATU w 
Krynicy, Zakopanem lub 
w innej miejscowości ką, 
pielowej obejmie na sezon 
zimowy lub na stałe wybi_ 
tny fachowiec, dobrze re, 
prezentujący się. Zgłuszenia 
do Admin. „Nowego Dzien, 
nika“ pod „Wybitny fa, 
chowiec'. 43002 


Matrymonialne 


POSZUKUJĘ dla mego sy, 
na przystojnego trzydzie, 
atoletniego mgr. farm. 
spółwłaściciela dobrze pro, 
sperującej wytwórni che, 
mlecznej — odpowiedniej to- 
warzyszki życia, przystoj, 


nej, sportsmenki. — Posag 
wymagany. Zgłoszenia pod 
„Dystyngowany“ — Nowa 


Reklama, Lwów. 5562k 
ROZWIEDZIONY bez winy 
— reprezentacyjny, na do, 
chodowym stanowisku jako 
poważny przedstawiciel, — 
wykształcenie Średule, oraz 
kilka semestrów prawa, lat 
84 poślubi pannę, bezdziet_ 
ną rozwódką, wdówkę, ele, 
gancką, przystojną, inteli, 
gentną, posażną. Cel ści, 
éle matrymonlany, Reflek, 
tuję także ną »,Eiphei rat". 
Odpewiadam tylko na nie_ 
anonimowe szczegółowe mo, 
żliwie fotografią, — zwrot 
ręczę słowem honoru ofer, 
ty: Katowice restante, — 
„Energiczny handlowiec". 


The Anglo-Palestine Bank Ltd. | 


Zarejestr. w Londynie w 1$02 r. 


Centrala: TEL-AVIV 


Filie: Tel-Aviv, Jerozolima, Haifa, Jaffa, Safed, Tyberlada, 
Petah-Tikvah, Hedera, Hadar-Hacarmel, Rehovot 


Kapitał autoryzowany Ł, 1.000.000 


Ł. 
Ł. 


860 854 
218.643 


„ wpłacony 
, rezerwowy 


„AALIFIN" 


TOWARZYSTWO 


DLA ROZWOJU STOSUNKOW WYMIENNYCH 


PONIĘDZY POLSKĄ A EREC-IZRAEL 
(założone przez The Anglo-Palestine Bank, Ltd.) 


WARSZAWA, Graniczna 11 


(Sp. z ogr. odp.) 


URZĘDNIK pozna w celu 
matrymonialnym pannę ła, 
dną, inteligentną, mate, 
rialnie niezależną do lat 50. 
Posag pożądany. Zgioszenia 
pod: „Dyskrecja“ Kraków, 
poste restante. 429348 


KUPIEO inteligentny, mło, 
dy, przystojny 3 najlepszej 
rodziny, prosperujący inte_ 
res branży bławatnej w 
dużym mieście Polski Za, 
chodniej pragnie się oże_ 
nić. Oferty pod „Deutsche 
Eprache* do Admin, „No, 
wego Dziennika”. 5560k 


AAAŁAAAA 
VVvYvvvvv 


TEL-AVIV, Boulevard Rotschild 20 


(Limitad) 


WYTWÓRNIA szablonów 
do plisowania i guwrowania 
poleca formy już od 3 mm 4 
wzwyż po najniższych  €6- 
nach, Kraków Grodzka 25, 
m. 4 


FARBY — LAKIERY 
specjalne najtaniej 
„PARBOBLASK" 
Kraków, Kalwaryjska 20. 
tel. 149-73. 


4490kr 


SMACZNE obiady po sal 
żonej cenie wydaje się = 
Dietla 111/1 p. m. L 


4624kr 


ETYKIETY FIRMOWE 
jedwabne. półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modniarskich, Í 


krawieskich i tŁ p. m, = litery i liczby tkane 
poleca 
B. OMRENSTEIN, Biuro: Kraków, Smocza 4 


| 
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„NOWY DZIENNIK”, niedziela 26 września 


a. 


SPÓLNIK z kapitałem 10 


du 13000 zł poszukiwany 
do wytwórni nowoczesnych 
preparatów kosmetycznych. 
Zgłoszenia pod „Koniuktu, 


ra“ do Towarzystwu Re, 
klamy Międzynarodowej, 
Kraków, Floriańska 26. — 

5544k 


KUPCOWI zamożnemu, e, 
nergicznemu oddamy wy, 
łączne  przedstawicielstwo 
naszych wyrobów popu, 
larnych. Zgłoszenia „Wy. 
twórnia'* Biuro Ogloszeń 
Stattera, Kraków. 0564k 


POŻYCZKI hipoteczne do 
30.000 udzielam szybko. — 
Zgłoszenia „Nowy Dzien, 
nik" „Pewność“, 4398g 


SKLEP skór i przyborów 
szewskich w Brzesku, do, 
brze prosperujący od 40 
lat, w drobnym  hnrcie i 
detajlu odsiąpię z towarem 
lub bez towaru pewnemu 
lokatorowi bez odstępnego 
z powodu podeszłego wie, 
ku, Wiadomość Joha Dietla 
44. 4395g 
PRZEDSIĘBIORSTWO ra, 
diowe w Krakowie, dobrze 
zaprowadzone, piękny łokal 
śródmieście — odstąpię. — 
Zgłoszenia pod .,Dogodne 
warunki* Biuro Ogłoszeń 
Stattera. Rynek 8. 5566k 


SKLEP. Papier, Galanteria 
Zabawki do sprzedania £ 
towarem lub bez Zwierzy, 
nlecka 31. 42865 


NOSZONĄ MĘSKĄ DAM. 


SKA garderobę kupuję 
płacę najlepsze ceny Gold, 
berg, Gazowa 11 Tel. 168-21. 


3744g 
KUPIĘ okazyjnie perski 
dywan 233 w bardzo do, 


brym stanie i w najlepszym 
gatunku Zgłoszenia Kra 

ków, Skrytka 64 pod „To 
bris“. 5515k 


Sprzedaż“ 


NOWOCZESNE 


tapcezuny, 
fotele, otomuny itd. uajtu, 
nież Goldschmiedt Krzyża 
trzy. 5621k 


ŻURNALU MÓD, MANE. 
KINY NAJTANIEJ KRA, 
KOWSKA 10 (podworcu) — 

431T5 


KLAMRY i guziki z gala, 
litu w większych ilościuch 
do nabycia Fabryka Guzi, 


ków Kalwaryjska 6. 432g 
MEBLE, sypialnie, jadal. 


nie, gabinety, pokoje kom. 
binowane gwarantowanej 
jakości poleca NAJTANIEJ 
— dogodne warunki Fa. 
bryczuy Skład Kraków — 
Bracka 18. 

50855 


UNDERWOOD maszyny 
do pisania walizkowe, naj- 
nowszej konstrukcji. Repre 
zentacja i wyłączna sprze- 
daż: Ignacy Gross I Spół- 
ka Kraków, Starowiślna 
L telef. 12190. 412k 


UWAGA: Dom MEBLOWY 
Kraków Szewska 9 I p. 
poleca nowoczesne nrzą. 
dzenia, gwarantowanej ja- 
kości, na bardzo dogodnych 
warunkach zapłaly. Ceny 
niskie. 

4503k 


KOMPLETNE 
niemowlęce, bielizna, kon, 
fekcja, dziecięca najtaniej 
Obstiinder Rynek 11. 5514k 


wyprawki 


SWETRY pulowery bezrę- 
kawniki damskie, męskie i 
dziecinne oraz przeróbki — 
naprawki | patenta poleca 
najtaniej Pracownia Tryko:* 
taży Samuela Felmana — 
Kraków — Sebastiana 23. 
5424k 


CZYŚCI i 


 ==uoruje wszystko! 


MIEROSKOP farmaceuty, 
czny sprzeda okazyjnie an, 
tykwarnia Kraków, Szpi, 
talna 4 (podworzec), 


SKLEP artykułów domowo, 
gospodarczych, sportowych, 
toaletowych, śródmieście 
Krakowa, istniejący 25 lat 
z towarem do sprzedania. — 
Zgłoszenia pod „12.00 do 
Biura Ogłoszeń  SŚTattera, 
Rynek 8 5598k 


JUŻ OD 1 ZŁOTEGO MO, 
ŻNA KUPIĆ ŁADNY AL, 
BUM AMATORSKI W 
OPRAWIE  PŁÓCIENNEJ 
W WYTWÓRNI ALBU, 
MÓW S. RAUCHER, KRA, 
KÓW, KRAKOWSKA 29, — 
CEP: 4379g 


PRZEDEWSZYSTKIM 


Zaburzenie nerwowe odbierają 
spokój ducha, przyczyniają wiele 
przykrości, uniemożliwiają pra. 
cg; odbierają sen i spokój ducha 
należy wzmocnić i uspokoić 
sysłem nerwowy, stosując 


SKLEP, Papier, galante, 
rio, zabawki do sprzedania 
a towarem lub bez. Zwie_ 
rzynieeka 31. 4286g 


KAMIENICA nowa, ozto, 
ropiętrowa, luksusowo wy, 
kończona, narożnik, śród, 
mieście, 55 ubikacyj, do, 
chód 20.000. — Cena 215 000 
dopłata 150.000. KAMIENI, 
CA nowa trzechpiętrowa, 
superluksusowa śródmieście 
30 ubikacyj, dochód około 
8000, cona 108.000, dopłata 
80.000 złotych. KAMIENI, 
CA trzechpiętrowa 40 ubi, 
kacyj, dochód roczny 10.800 
cena 80,000, dopłata 


60.000, motto 12%. Sprzeda 
RUBIN Kraków, Wielopole 
26, telefon 171,18. 


5547k 


skuteczne w tych wypadkach 


ZIOŁA DLA NERWOWYCH 
Dra BREYERA nr. 4 


DA JCIE. 


a akon POLHERBA, KRAKÓW: "PODGÓRZE 


ODCISKI usuwa niezawo. 
dnie „RIGO“, 50 groszy, 
Drogeria 
SCHAPSENSOBHNA 

Kraków, Plao Nowy. 
3171k 


MIEJSKIE ZAKŁADY CE, 
RAMICZNE, Kraków, Plac 
Szczepański 5, telefen 114-72 
polecają wyborowe WA. 
PNO, CEGŁĘ maszynową 
L kl i wszelkie MATERIA- 
ŁY budowlane. 4892kr 


KORZYSTNE KUPNO NIE, 
RUCHOMOŚCI: — DOM no_ 
wy, luksusowy komfort, 
Juliusza Lea, Dochód ro, 
czny 14.000. — Cena 140.000, 
gotówka 110.000. 

DOM nowy superluksuso, 
wy 16.500 rocznie dochodu, 
Cena 185,000 gotówka 
150.000, CENTRUM MIA. 
STA. 

DOM dwupiętrowy, nowy, 
komfortowy śródmieście, 
dochód roczny 4.000 
Cena 47.000. 

DOM dwupiętrowy, — bez 
przenośnegu, — luksusowy 
komfort, 5.000 rocznie do, 
chodu. Cena 59.000, gotów, 
ka 42,000. 

POŁÓWKA — śródmieście, 
dochód całości 1.000, cena 
połówki 28,000. 
NIEBYWAŁA OKAZJA! 
DOM luksusowy, ` centrum, 
8 procent netto dochodu, 
gotówka 60.000. 
LUKSUSOWY — trzechpię_ 
trowy dom, 12.500 rocznie 
dochodu, CENTRUM, cena 
128.000, gotówka 85.000 


Sprzeda GOLDSTEIN PO. 


SNER Kraków, DOLNYCH 
MŁYNÓW 9, Telefon R 21 


5597k 3 maja punktualnie o godz. 5 p. p. 


Z z a 


URZĄDZENIE sklepowe na 
różne przemyeły — tanio 
sprzedam Józefa 28, m. 21. 

4301g 


NAJNOWSZE firanki, ka, 
py Najtańsza Wytwórnia 
Sarego 5. Tel. 165-92 5425k 


PIANINO używane Lau, 
berger Gloss sprzedam — 
Librowszczyzna 5, m. 7, — 

4314g 
zn 
WYTWÓRNIA lodów w 0, 
pakowaniu i czekolad spo, 
wodu choroby tanio do 
sprzedania Zgłoszenia — 


Admin. „Nowego Dzienni, 
ka“ „Całoroczna egzysten, 
cja". 4384g 
SKLĘP frontowy, Grodz, 


ka, z kompletnym urządze, 
niem, wartości zł, 1700 od, 
dam zaraz z powodu wy, 
jazdu za zł. 1.100. Wiado, 
mość „kaf'* Senacha 11 — 
między 11—12. 43912 


WYTWÓRNIA arystycz. 
nych robót ręcznych: Miny 
Pfefferberg Kraków 
Grodzka 48. Telef, 165-67 
poleca: ‘Firanki, portiery, 
hapy, Serwety, gobeliny, 
oraz kompletne artystycz- 
ne urządzenia wnętrzą mie- 
szkań, 5020kr 


DWA WILLOWE oddziel, 
ne pokoje kawalerskie z 
osobnym wejściem, umeblo, 
wanę lub bez, centralne o, 
grzewanie, bieżąca ciepła i 
zimna woda, taras do 
wynajęcia. Zgłoszenia tele, 
fon 131.78 w godz. 9—11 i 
14.30—16.30. 5622k 
TEZYPOKOJOWE miesz, 
kanie komfortowe, — sione, 
czne 1II pietro do wynaje. 
cia, Wiadomość Łobzowska 
2 4313g 


|Gustaw Gola powrót 2 istna | 


po odbytej specjalizacji 


Nowoczesnego Farbowania - Raz jaśniania włosów 
Trwała ondulacja bezkonkorencyjną doskonałością 


Kraków, Wybickiego 3 „FmaRoman' 


Wszyscy zainteresowani w sprawie ubezpieczeń 


TOW. UBEZPIECZEN „PRZYSZŁOSC* 
SP. AKC. W LIKWIDACJI 


proszeni są o przybycie w ich własnym intere- 
sie w niedzielę dn. 3 października 1937 r. do 
lokalu Stowarzyszenia Kupców w Będzinie, pl. 


5567k 


TRZECHPOKOJOWE PEŁ, 
NOKOMFORKTOWE miesz, 
kanie niedrogie, ulica Na 
Stawach 14, telefon 126,06. 

41005 


3.POKOJOWE,  pełnokom, 
fortowe mieszkanie, Al. 
Słowackiego — wolne 1 li, 
stopada Wiadomość tel. 
119,52 godz. 4—7 pop. z wyj. 
niedziel, 43992 


POKÓJ ładnie umeblowa, 
ny do wynajęcia Gertrudy 
29, m. 21 winda. 4397g 
WE WIEDNIU do wynaję, 
cia dla studentki komfor, 
towy pokój x utrzymaniem, 
łazienka, telefon. Zgłosze, 
nia do Admin. „Nowy 
Dziennik* pod .,Włedeń'*, 

4857g 


1—2 UMEBLOWANE kom, 
fortowe pokoje, łazienka, 
osobne niekrępnjące. Sare, 
go 23/8. 5607k 


5 POKOJOWE mieszkanie 
komłortowe I piętro Asny. 
ka 9, 4256g 


POKÓJ osobne wejście z 
klatki schodowej do wy, 
najęcia Kraków, Sarego — 
10/10. 43706 


MIESZKANIE pięciopoko, 
jowe, pełnokomfortowe, — 
wolne od podatku lokator, 
skiego, Kraków Piłsudskie, 
go 8/11 p. — wolne Wia, 
domość tamże, tel. 115,07. 

b543k 


PIĘKNE trzy pokoje, ku, 
chnia, pełny, komfort, hall 
Długa 46. 5519k 


LOKAL dwupokojowy ns 
biuro lub podobny cel ul. 
Gertrudy parter — do wy, 
najęcia. Zgłoszenia pod — 
„„Właściciel** Biuro Ogło, 
szeń Stattera, Rynek 8, 

5545k 


PIĘKNE CZTERO 1 TRZY, 
POKOJOWE mieszkania, 
centralna ogrzewanie oraz 
SKLEPY i lokale handlo, 
we, Nowozbudowany dom 
Krakowska 21, 5551k 


TRZECHPOKOJOWE mie, 
szkanie komfortowe IlI p, 
winda — wolne. Gertrudy 7 


Jik 


OBSZERNY lokal handlo_ 
wo. przemysłowy, parter I 
i II piętro, połączony win, 
dą ciężarową, śródmieście, 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
pod „Zaraz“ Biuro Ogło_ 
szeń Stattera, Rynek 8. 
5563k 


LOKAL sklepowy obszerny 
wielkie wystawy, śróumie, 
ście — do wynajęcia. Zgło, 


szenia pod „Urządzony“ 
Biuro Ogłoszeń Sluttera, 
Krakó, Rynek 8, 5565k 


PIĘKNY umeblowany po, 
kój komfortowy, łazienką 
do wynajęcia. Friedleina 17, 
m. 10, 438g 
aaa a 
DO WYNAJĘCIA pokój 
dwuosobowy z utrzymaniem 
lub bez. Telefon. Wrzesiń, 
ska 10/m. 6. 43852 


MIESZKANIE 5 pokojowe 
komfortowe frontowe Ry. 
nek podgórski 11 do wy. 
najęcia. 43T1g 


VWYVYYVYVY ICcEa «. 


-Mauka i wychowanie 


PROPAGANDOWY KURS 
STENOGRAFII polskiej i 
niemieckiej dla abiturien, 
tów i abiturientek Wyż, 
szego Studium Handlowe, 
go 1 uczenie gimnazjum 
państwowego i prywatne, 
go, — rozpocznie się 29/IX 
pod kierownictwem ZOFII 
SCHoNGUTÓWNY — WW. 
Świętych 8, front I p, — 
tel 109,97, Wpisy od 9—18, 
OPŁATA MINIMALNA. 


NAUCZYCIEL szkoły „Mi- 
zrachi** przyjmie 2 uczniów 
z utrzymaniem, Starowj$l- 
na 42, m. 16. 210g 


STUDIUM TAŃCA ARTY, 
STYCZNEGO ANIUTY 
WACHSMAN ORLIŃSKIEJ 
Plastyka, Akrobatyka, Gim, 
nastyka dla Pań, Dzieci, 
PRZEDSZKOLE dla Dzieci 
od lat 8,ch, zajęcia Fro, 
blowskie, Rytmika, Space, 
ry. Dodatkowe wpisy 
Rynek 32., 


48806 


PRZEDSZKOLE nowo, 
otwarte komforłowe Immer, 
gliekównych czynne RANO 
1 POPOŁ. SEBASTIANA 4, 
m, 8. 4555g 


KWIECIARSTWA — ga, 
lanterii damskiej wyuozą 
zawodowo — absolwentka 
szkoły paryskiej Batorego 
22/2 od 18. 4391g 


ENGLISH language, cor, 
respondence, stenography 
wyucza początkujących — 
zaawansowanych absol, 
went „Pitman's College“ — 
London. Emanuel Thorn. 
Wawrzyńca 11, Tel. 143,79 

4334g 


RUTYNOWANY korepety, 
tor udziela lekcyj z zakre, 
su szkół powszechnych i 
średnioh. Specjalność: Łaci. 
na, Matematyka, Niemiec, 
kie. Zgłoszenia do Admin. 
„Nowego Dziennika” pod 
„ Pedagog". date 


KURSY ANGIELSKIEGO 
i NIEMIECKIEGO dla po, 
czątkujących i zaawanso: 
wanych. Konwersacja, lite, 
ratura, korespondencja. 
Najnowszą metodą. Wpisy 
godz. 11—13, 17—19 Rynek 
GŁ. 23. 4212g 


PRZEDSZKOLE ALI REIN, 
HOLD Earmolicxa 56, par, 
ter, telefon 132.25, Wpisy 
codziennie między 9—12 i 
3—5. 54386 


KURSY HANDLOWE 
GRYSZPANA 
Serego 12, Wpisy codziennie 


wawie "w 
WZOROWE PRZEDSZKO, 
LE Rechesówny Grabow, 
skiego 8 otwarte. Obszer, 
ne pokoje. Gimnastyka i 
tańce rytmiczne. Ząbawy 
na wolnym powietrzu, 5611k 


——n 
JĘZYK FRANCUSKI — 
WSZYSTKICH STOPNI — 
Mgr, MARIA DICKOW, 
NA św. Jana 3/9a, 43338 


francugkiego 
niemieckiego, angielskiego 
nowe kursy usine rozpo, 
czynamy. Opłata 5 zł. mie, 
sięcznie i bezpłatna premia 
Zamiejscowi listownie zł 
3.30 miesiecznie. — „STU, 
DIUM“ KRAKÓW, SŁO. 
WACKIEGO 1. 56044 


JĘZYKÓW: 


KURSY KROJU, MODE 
LOWANIA i szycią Konca 
sjonowane przez Kurato, 
rium dyplomowanej nau 
czycielki Stelli HOROWIT2 
LANNEROWEJ. 

Nowoczesna metoda nauki, 
Krój modelowy. Osobny 
kurs konfekcji dziecięcej. 
Świadectwa ukończenia kur, 
su. KRAKÓW, KARMELI. 
2393k 


„EXPRESS" Pralnia Che, 
miana, Farbiarnia, Kra, 
ków, övaċom 18, Wykena, 
nie Tachowel — Oeay ai, 
skle, 870g 


PRZYJMUJEMY 
krawieckie gorseciarskie 
na wyrób ołodników — 
złotego metr. 
TKALNIA Kraków Józefa 
1. Tel, 178-98. Artystyczna 
naprawa Dywanów Perskich 
| Kiiimów, dorabiamy fren- 
dals. Ceny konkurencyjne. 
46159 


odpadki 


SALON MÓD „Maison Pa, 
risienne" Hotel Saski pole, 
ca najnowsze modele Pary, 
skie i wiedeńskie. 5585k 


WYKWINTNE, smaczna 
mięsna OBIADY domowe 
przystawka, pieczywo do 
woli — 1.10 wydaje inteli, 
gentna rodzina Żydowska 
Brzozowa 12/8. 5670k 


2. Temenan 
STROICIEL ROM POWRÓ- 
CIŁ. Zgłoszenia Bożego 
Ciała 10, telofon 148-798. — 

4932k 


ZAWIADOMIENIE! — — 
Z dniem 15 sierpnia rozpo" 
Ozyna firma Halpern Wol- 
nioa 8 wysprzedaź kryszta- 
łów, serwisów  porocelano- 
wych, figur, ceramiki oraz 
wszelkich artykułów luk- 
suaowych unajdnjących się 
na składzie. 4452kr 


UBRANIOZMIAŃ zamienia 
stazą garderobę męską 24 
pierwszorzędne materialy 
bielskie. KOZŁOWSKI = 
Kraków Telefon 144,64. — 

poik 


p mo 


OT me" 

SĄD GRODZKI W JASLE 
dnia 9 lutego 1987, BYSN. 
O. 0/37. 
Postańtewienie, 

Sąd grodzki w Jails w 
osobie sędziego Dra Skla, 
rzswicza po rozpoznaniu w 
dniu 27/2 1937 sprawy 5 PO, 
wództwa Stanisława Fortu. 
ny w Dobrnaowej sast. 
przoa adw. Dra Warcha, 
łowskiego przeotwko nie, 
wiadomemu a miejsoa po, 
bytu i życia Gitli Stein, 
precherowej o zezwolenie 
na przeniesienie praw po, 
wrotu pól naftowych Pilat 
XVII iwn 1613, Apteka lwn 
660, Bieliny lwa. 3 księgi 
naftowej na rzecz powoda 
zpn. 

postanawia 

po myśli art, 157 $ 1 kpo 
ustanowió dla niewiadomej 
z miejsca pobytn i m życia 
Gitlt Steinbrecher ostatnio 
zamieszkałej w gromadzie 
Tarnowiec pow. Jasło ku, 
ratorem adw. Dra Fablana 
Rosnera w Jaśle, któremu 
doręoba pozów. 

Kurator będzie nastepo, 
wał nieobecna aż dò zgło, 
szenia się tejże względnie 
osoby nprawnionej do jej 
zastępowania. 
Będsia Dr Śzklarzewicz wr. 
Za egodnośś — sekretarit 
Stopecka (pieczęć), 5618k 


i 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 26 września 


WSZYSTKIE CECHY 
DUŻEJ SUPĘRHETERODYNI 


z | 
TAL, 


| 


CZA 


PHILIPS. S7,v+ 4-38 


19 


TANIA 7-0OBWODOWA. SUPERHETERODYNA 


Dowodem oczywistym, że można wyprodukować 
w kraju nowoczesną superheterodynę o zdumiewają: 


PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


„WIEDZA 


ERAKÓW, ni. PIERACKIEGO Ii. 


przygotownjące na lekcjach zblorowych w Krakowie, 
oras w drodze korespondencji zapomocą zupełnie no- 
wo opracowanych skryptów, programów i miesięcz- 
ayoh tematów, przyjmują wpisy na nowy rok ask. 
1987/8 na: 1) Kurs maturyczny gimnazjum starego ty- 
Pu, 4) Kurs średni do egz. s 4-0h kl. gimn. nowego 
ustroju, 3) Kurs niższy z zakresu L i II kl. gimn. no- 
wego ustroju, 4) Kurs 7-mio kl. szkoły powszechnej. 

Wykładają najwybitniejsze siły fachowe. 2889% 


cych zaletach, w cenie dostepnej dla. każdego, jesi 


Philips Super 4-38. 


Czysty, silny i naturalny odbiór dużej ilości dale» 
kich stacyj z całego świata! Zupełnie nowa zasada 


iak niskiej ceny. 


MASZYNY do PISANIA 
„MASZYNODOM'" MAX 
LSWENSTEIN KRAKÓW, 
ZWIERZYNIECKA 11. 
4817k 


CHORZY NA PRZEPU. 
KLINE, Długoletni specja: 
lista M. Landau, Kraków 
Dietla 44, L p. wykonuje 
opaski przepuklinowe ró- 
tnago rodzaju suspensoria, 
opaski po operacji ślepej 
kisski. Przyjmuje wszelkie 
Teperacje, Posiadam liczne 
podziękowania. 2779k 


NAPRAWIA bez śladu u, 
askodzoną garderobę. Tkal, 
nia sztuczna Kraków Miko, 


łajska 82. 5509k 
GORSETY  biustniki naj, 
nowsze MODELE poleca 


NADLOWA Rynek Gł 9, 
PASAŻ BIELAKA.  5%61k 


En 
DZWOŃ 180.58. Najładniej, 
najszybciej, najtaniej czy, 
chemicznie,  furbuje, 
daprawia, przerabia garde, 
robę damska, męską, woj, 
skową, futra jedynie Pogo. 
towie Krawieckie, Kraków 
Grodzką 6. Uwaga! Sztucz, 
na tkalnia na mlejsou. — 
5498k 


KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod kie- 
towniotwem Dra med. T, 
Owczyńskiego. Nauka 4 
miesiące. Wykłady, ówicze- 
dia oodsiónnie, Po nkończe- 
àiu kursu dyplomy. Instru- 
Ktorka Inż, Helena Apsel- 
Behragerowa. Zapisy trwa- 
ja. Zgłoszenia i prospekty 
Kraków, Pilsudskiego 11. — 
Kal. 177-57. 5351k 


WŁOSIE materacowe, naj. 
lepsze, slerść í szczecing 
najtaniej poleca: Sortow, 
nia Szczeci, Kraków Rzeź, 
nicza 31. 4905k 


WYDZIERŻAWIĘ ZARAZ 
duży lokal 26 m. na 6 == 
(4 nbikacje). Nadmjący się 
na każde przedsiębioratwo 
Kraków XXII, Romanowi, 
oza Nr. 48 Szymański. — 

4875g 


—— E 1 RER 2 
NAJNOWSZY WYNALA- 
ZEK dlą cierpiących na 
IRZEPUKLINĘ! Zaszczyt- 
nis znany w całej Polsca 
M, TILLEMAN, Kraków. 
ul. Szlak 39, tel. 156-27, spe 
cjalista z długoletnią prak: 
(yki, wynalazca nowego 
systemu opatent. bandaży, 
stosujący je z najlepszym 
1 najradykalniejszyra sku” 
tkiem na różnego rodzaju 
najniebozpieczniejsze i naj- 
austarzalsze  PRZEPUKLI- 
NY (rupt.) u pań, panów 1 
dzieci po osob. jawieniu 
sią ze zlec. lek. nawet w 
wypadkach, gdzie różnego 
Bystamu bandaże nie po- 
mogły. — Liczne świade" 
otwa lek. i podziękowania, 
Ddoskonalone PASY NA 
OBERWANIE żołądka, po- 
operacyjne, przeciw rnoho- 
mej uerce i t. p. na PLA- 
SKIE STOPY  (Platifusa 
Senkfuss itp. dolegliwo, 
ści) stosuje indywidualnie 
wykonane wkładki, wedlug 
najnowszych zdobyczy or: 
topedili. Na różne ułomno- 
ści wykonuje się Bpecjalne 
aparaty i gorsety. Proszę 
żądać bezpłatnych prospek- 
tów. 5609k 


"konstrukcji — trójblokowe chassis — umożliwiło ustalenie 


= 


ku 


PRACOWNIA FUTER Józe, 
ta Bochenka Kraków, Flo, 
riańska 11 — przyjmuje 
wszelkie zamówienia Z po, 
wierzonych materiałów | 
wszelkie reporacje po cè 
nach najniższych, 4285g 


WATALINY KAMGARNO, 
WE PODSZEWKI dodatki 
KRAWIECKIE największy 
wybór najniższe cony. — 
UWAGA! JÓZEF APFEL, 
BAUM Kraków MIKOŁAJ, 
SKA 8. 5511k 


„STUDIUM“, 


Nauka | wychowanie 


zakresie gimn. szkół za, 
wodowych, Zgłosz. pod 
„Matematyk“ do Admin. 


„Nowego Dziennika“, 4281g 


UDZIELAM korepetycji w | 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL, KOLETEK TRZY 


WPISY na koncesjonowans 
KURSY HANDLOWE 
FELNBERGA 
Starowiślna 28, codziennie. 
SEM O 2 = 
PROFESORKA gimnazial, 
na obejmie lekcje, Specjal, 
ność matematyka, fizyka 
uraz łacina. Kręmerowska 
10, m. 16 między 13—2 — 

4396g 


DO MATURY LUB EGZAMINU 


z 6 klas giinniaz,uwa 4 Kas DOWOD IJDU) 
przygotujesz sią najskuteczniej POD KIERUNKIEM 
PROFESORÓW KRAKOWSKICH 
METODĄ KORESPONDENCYJNĄ 
Również lekcje ustne. Ostatnie wpisy ulgowe. 
KRAKÓW, SŁOWACKIEGO 1. 
Uwaga: Wysprzedażź korapletów skryptów klasy 5—6 
po zl. 50. 


NIEZAWODNĄ 
„GLOBUS“. — 


5212 
ANGIELSKI, francuski, 
uiemiecki — znakomitą 


wuetodą Ansona — Kro- 
woderska 5. Złotych oztery 
miesięcznie. 3825g 
LEKOJI tańców  indywi, 
dualnych — zbiorowych — 
udzielam. Wiadomość telef.: 
145_80, 45216 


LEKOJI francuskiego, nie, 
mieckiego, angielskiego, — 
pierwszorzędną metodą u, 
dziela nauczycielka gimna, 
zjalna. Nauka iadywidual, 
na i zbiorowa, Warunki 
bardzo przystąpne. Zgłov, 
szenia Kraków Sarego 11, 
II p, m. 10. 4366g 


ANGIELSKIEGO zbiorowe, 
INDYWIDUALNI Weintok 
dowa Żyblikiewicza 14. — 

42646 
ANGIELSKI, — franouski, 
miemiocki, — pojedyńczo, 
abiorowo, doskonałą meto, 
dą, najtaniej, Rzeszowska 
3/12a. 43867 
OZ e 
PROFESOR języka francu, 
sklego (dyplom Uniwersy, 
tetu paryskiego) udziela 
lekcyj języka oraz literatu, 
ry francuskiej. — Dora 
Stolbach, Grabowskiego 0a, 
m 6. Tel, 189,51, 2628g 


PRZEDSZKOLE MUZYCZ, 
NE szkoły muzyoxnej przy 
Żyd. Tow, Muz. w Krako, 
wie przy ul. Zyblikiewicza 


b, Tel. 176,51 rozpoczyna 
pracę. Rytmika, orkiestra, 
umuzykalnienie. Ogród. — 


Kierowniczka p, Dopniela, 
wa Schindler. BSĘTk 


KEWALIFIKOWANA wy. 
ohowawoayni,  Konwersa, 
oja  hobrajska poszukujs 
pół, ewent. całodzieńnej 
kondycji. Tel. 110,38, 2—6. 

43983 


ANGIELSKI. Na arcydzie, 
łach angielskiej literatury 
pięknej i naukowej wyu 
czala gruntownie języka. — 
Prol. Dr. Roman Thorn, — 
Sarego 11, m, 9. 44768 


UNIWERSYTETY ZAGRA, 
NIOZNE kończą zapisy % 
listopadzie. — Szybkie zals, 
twianie formalności, Tła, 
mmaczenie i legalizacja ma, 
tur,, metryk eto, Informa, 
cje bezpłatnie. Niesamoż, 
nym ulgi. „OITY", War, 
szawa, Marszałkowska 114 
tel, 601,16. poal 


KURSA rytmiki ! plastyki 
dla dzieci, Pań i chłopców 
rospoozęła p. D, BÜRSTEN, 
BINDER W SZKOLE MUŁ. 
PRZY ŻYD. TOW. MUZA 
W KRAKOWIE. Studium 
pedagogiozne, kursa œa 
freblanek. Dyplomy. Gim, 
nastyka  odtłuszająca dla 
Pań Zgłoszenia przyjmuje 
kanoelaria Zyblikiewicza 5, 
tel. 176,51. 5588k 


„NOWY DZIENNIK", niedziela 26 września 


ORKIESTRA GRA 


muzyka superheterodyn CAPELLO staia sie 
s bym roku tak przeksnywująco prawdziwa, 
śe zapomina się zupełnie o głośniku i zdaje 
aje być w rzeczywistości na koncercie. 


Również dalsze dziedziny: 


wszechświatowy 


odbiór, 100%-wa pewność konstrukcji, naj- 
wyżgza zelektywność, komfortowe wykonanie 
— to dalsze sukcesy specjalizacji Zakładów 
CAPELLO w budowie siiperheterodyni 


Demonstracja i sprzedaż w 
„ANTENA* Sp z o. o, Starowiślna 1. 


SUPER-RADIO 


LIGENCJA »RADHOFABRIK INGELEN-WIE Ne 


Krakowie: 


Polski Dom Handlowy KRISCHER, Floriańska 9. 
„MUZA-HARMONIA*, Pl. Mariacki 1. 


Poczte szyfrową 
inseratową 


należy wrzucać w ciągu 
całago dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 

przed „Nowym Dziennikiem" 

s którą opróżnia się 
6 razy dziennie. 


Wolne posady 


POSZUKIWANA paina do 
shorej dziewczynki w szpi, 
taiu w Krakowie. Dobre 
Wynagrodzenie i utrzyma, 
nie. Al. Słowackiego 41/4 
od 14—16. 4314g 


Z 


TOWARZYSTWO Żyd. 
Szkoły Społecznej w Kra. 
kowie Rynek Gł 17/1 p, 
poszukuje nauczycieli do 
lizyki, zajęć praktycznych 
i wychowania fizycznego, 
oraz nauczycielki do zajęć 
praktycznych. Oferty z ły, 
ciorysem składać należy do 
Sekretariatu. 5495k 


POSZUKUJEMY! Ze wzglę. 
du na powiększenie pro, 
dukcji otworzymy także w 
talntejszaj okolicy miejsce 
rozdzielcze (bez sklepu) i 
poszukujemy odpowiednie, 
go pana. Miejscowość i za, 
wód obojętne. Dochód to, 
ngjwniej 52V zł. miesięcz, 
nie. Zgiuszenia pod „ó4** do 


Brigol, Box 9, = Poerl_ 
schach.See (Austria). — 
5416kr 


PRENUMERATA w Krakowie a odnosze. 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


fs przesyłką pocztową 


PRAKTYKANTKĘ z le, 
pszej rodziny przyjmę od 
zaraz, Dom Szwajcarskich 
Haftów, Grodzka 14. 5600k 


PODEÓŻUJĄCEMU branży 
żelaznej lub pokrewnej po, 
wierzę sprzedaż artykułów 
technicznych i powroźni, 
czych kupcom ża prowizją 
Oterty z odpisami świa, 
uectw Weinreb, Lwów, Ka, 
zimierzowska 26. 5585k 


ZDOLNI AGENCI poszu, 
kiwani. Duże możliwości 
zarobkowania Zgłoszenia 
osobiste z dokumentami o, 
raz dwoma fotografiami w 
TARNOWIE 28 września 
„Hotel City“, JASŁO 23 
wrześuia „Hotel Krakow, 
ski“, PRZEMYŚL 30 wrze, 
śnia „Hotel Grand". 5608k 


miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmnicjsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


ZDOLNEGO sprzedawcę ra, 
diowego przyjmie Krischer 
Kraków Zwierzyniecka 6, 

4408g 


ZE e e 
PRZYJMĘ od zaraz mod, 
niarkę ekspedientkę Stała 
posada. Zgłoszenia od 10—11 
„Tempo“ Starowiślna 27. — 

4389g 


PRAKTYKANTKA pietna, 
stoletnia do szycia potrze, 
bna Jasna 10/2. 4401g 


KOREPETYTORA (torki) s 
niemiecką konwersacją, po, 
szukuję do 10, letnlego 
chłopczyka, na dwie go, 
dziny dziennie, Zgłoszenia 
z podaniem warunków pod 
„Niemieckie“ — do Admin. 
„Nowego Dziennika“. 4392g 


ZDOLNĄ ekspedientkę lub 
ekspedienta działu bławat, 
nego przyjmie Mandel — 
Grodzka 2. 43948 


AGENCI miejscowi dyspo, 


nujący tysiącem złotych 
poszukiwani, „INVIOTA“ 
Nowy Bacs. 55Tk 


SZKOŁA Pielęgniarstwa w 
Warszawie, Dworska 17, — 
Wola, poszukuje wykKwal, 
fikowanoj gospodyni, 2y. 
dówki do lat 40, bez rodzi, 
ny, zdrowej, znającej do, 
brze gotowanie, uczciwej i 
pracowitej. Mieszkanie i u, 
trkymanie w Sukole oraz 
pensja 90 sł. miesięcznie, 
Oferty wraz z świadectwa, 
mi pracy 1 referencjami 
kierować do Szkoły. 5582k 


a SZA m 
WYCHOWAWOZYNI wy. 
kwalifikowana z0 znajomo, 
ścią języka niemieckiego 
lub francuskiego do 5,let, 
niej dziewczynki, Zgłaszać 
sią nå 12 do 1 i od 7 do 8. 
Maiy Rynek 2, tel. M36. 

4310g 


Posad poszukują 


ENERGICZNY 


kupiec lat 
38 (kawaler), dobrze się 
prezentujący — poszukuje 
zastępstwa, inkaso, maga, 
zyniera, komisowa sprze, 
daż. administracja ł t. p. 
Dam kaucję. Referencje. 
Zgłoszenia — Admin „No, 
wego Dziennika“ sub 
„Tania praca”. 813g 


DOKTOR absolweni uniwer” 
sytetów zagranicznych, wła, 
dający dobrze niemieckim, 
francuskim i włoskim (ró- 
wnież znajomość angielskie, 
go. hiszpańskiego i rosyj- 
skiego) — sumienny i praco. 
wity — poszukuje zajęcia 
w każdym zakresie wyma, 
gającym znajomości ob» 
cych języków. Wynagrodze_ 
nie skromne, Zgłoszenia: 
„Nowy Dziennik“ - pod 
„Języki". 4263g 


ZDOLNY TECHNIK DEN, 
TYSTYCZNY biegły w zło, 
cie i kauczuku, poszukuje 
posady od zaraz, na wą, 
runkach skromnych. Zgło, 
szenia do Admin. „Nowego 
Dziennika" pod — „Zdolny 
technik". 48602 


STUDENT filozofii, 
nowany korepetytor 
szukuje lekcji w zakresie 
gimnazjum. Zgłoszenia 
„Pilny'* — Biuro Ogłoszeń 
Btattera, Rynek 8, 5608k 


ruty, 
po, 


ZASTĘPSTWA branży oze, 
koiadowej oukierniczej, ko, 
lonialnej spożywczej, my, 
dlano chemicznej na Ma, 
iopolskę poszukuję. Złożę 
kaucją Ewentualnie na ra, 
chunek własny. Zgłoszenia 
Nowy Sącz, Skrytka 121. — 

4404g 


ABSOLWENTKA gimn. 
Handl, poszukuje bezpłat, 
nej praktyki w Tarnowie. 
Zgłoszenia pod „Zdolna*” 


Haut Tarnów. 5586k 
FORTEPIAN do PRZE, 
GRYWANIA tanio, godzi, 
ny dowolne Starowiślna 
47/16. BIE 
DŁUGOLETNI  podróżnją, 


oy, branży papierniczej. — 
Artykuły karnawałowe i 
Świąteczne poszukujs za. 
stępstwa na woj, War, 
szawskie i Małopolskę. — 
Zgłoszenia pod „Papier“ do 
Admin. „Nowego Dzienni, 
ka“. 4298g 


DOE å a TT 
KWALIFIKOWANY mon, 
ter wodo,gazociągowy oraz 
ogrzewania centralnego, Di, 
szący na maszynie i zna, 
jący księgowość poszukuje 
posady w fabryce sa skro, 
mnym wynsgrodzeniem. — 
Łaskawe zgłoszenia do Ad, 
min. „Nowego Dziennika” 
pod „Kwalifikowany“. = 

Sig 


UIERPLIWA, sumienna, — 
pierwszorzędnymi referen, 
cjami zajmie się osobą 
ohorą, gospodarstwem, — 
dzioómi, Zgł, Admiin, „No, 
wego Dziennika" „Długo, 
letnie świadectwa".  4359g 


JADALNIE 


pierwszorzędne tanio 


ARTUR SPIRA 


KRAKÓW 


RYNEK GŁ. 15. l.p. 


STENOTYPISTKA kores, 
pondentka polsko niemiec, 


ka znajomość  buchalterii 
poszukuje pracy. „Zdolna*, 
Katowice, poste, restante. 

5540k 
e 
LEKARZ dentysta dyplom 
polski, samodzielna poszu, 
kuje posady Krakowie. — 
„Renoma“ Częstochowa, — 
„Reprezentacyjna. 5561k 


RUTYNOWANA wycho, 
wawczyni pierwszorzędny, 
mi referencjami poszukuje 
posady. Zgł. Admin. „No. 
wego Dziennika“ „Zaufania 
godna“. 4359g 


PANNa inteligentna, zdoól_ 
na, szuka posady ekspe, 
dientki, kasjerki. Zgłosza, 
nia pod „Uczciwa“ Biuro 
Ogłoszeń Stattera, Rynek 
8. 5602k 
S ZK, 
KORESPONDENTKA sa, 
modzielna polsko niemiec, 
ko,franousko_angielska, sta- 
nografia polsko niemiecka 
— poszukuje posady wiek, 
szym  przedsiębiorstwie, — 
Długoletnia pruktyką, r 
Zgłoszenia posterestante — 
Kraków, okazicielowi do, 
wodu osobistego 928862. — 

5598k 


ODMŁADZAJĄCE 
ZABIEGI KOSMETYCZNE 


stosuje imstytut kosmetyczny 
66 
„IMAGO“ 
Kraków, ul. Basztowa 9, telefon 169-08 


pod kierownictwem H. Diamandowej 


Czy sądzi pani, że krawat ten nadaje słę dła 


mnie? 


CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst. 1.—, Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.65 gr. Gratu» 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—  Ogioszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10,—, Nekrologi (klepsy» 
dry) do 60 mm. w l. łamie Zł 20.—, Za zastizcżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK’ wychodzi codziennie, także w poniedz 1 dni poświęt, 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana, 


